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s | że 
"0 napoiach chimicznie rozebranych , tako wpłij= 
waiących 80 utrzymania zdrowia. Dalszy 
ciąg b różnicach iakić sprawuje grunt 
w winach., t o- A tegich haeach 


> 


E i kray maią także wielki wpływ do wła- 

sności wina, Dawni i teraznieysi mieli zawsze 
wino Cypryyfkie za naylepsze i naywybornieysze, 
Wino to ieft bardzo wzmacniaiące , żołądkowe , 
i służy nadewszyftko osobom słabowitym, lecz 
należy używać go z umiatkowaniem : na nieszczę= 
ście wino to we wszyftkich kraiach znayduiące 
się, rzadko ieft naturalne iczyfte. 

Wino Kandyyfkie ( Creticum) sprawiedliwie 


/. było sławione od Greków ; iet w samey rzeczy © 
Z 


iednóćm znaywykornieyszych, nadewszyftko, mu- 
szkatela i malwizya: to oftatnie nic innego nie 
iet, tylko wino muszkatelowe wańzone, Wino 
May tgot. I 


+ 
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kandyyfkie nie uftepuie w dobroci cypryyfkiemu, 
ima też same własności. Ę E 
Wino z Stancou ÇCoum ) ieft bardzo słodkie | 
i przyjemne, ma zapach miły, i mało się różni i 
od eypryyfkiego i kandvyfkiego. CHA 
Wino z Chiio, iet bardzo szacowne. Wino 
z Meteliny (esbium) może się nazwać nekta- | 
rem; lecz go trudno doftać, A y 
Wina węgierfkie mamy w obfitości: *nayle- 
psze ieft tokayikie (7), które nie ustepuje w do- $ 
broci kanaryylkiemu; ma cokolwiek mniey tuei 
stości, niż inne wina słodkie, i mniey w sobie 
zamyka- cukru: smak iego podobny iet do wina 


r 


(*). Ktoby chciał obszerniejszą zasiągnąć wiadomość o wi- 
nit zokayskićm , niech, czyta xzażkę wydaną w Koszy- 
cach ( Kaschsh ) mieście wegierskićm roku 1798. pod 
tytufem : Notitia historica, politica, czconomica 
montium yiniferorum, pisac. 'Zemplinensis, ala 
tore Antonio Szirmay de Szirma. = ~” : i 

Góry i mzeysca powiatu Zemplińskiego , szczegól» 
niey zaś te, które krażuwcy tokaysktćmi winogórami naa 
zywaiz , sę głównym dzieła tego przedmiotem. Z nies 
go przekona się każdy , iak fałszywe żest wo powsze- 
chne prawie mnienianre . że się wino tokayskie na ies 
dney tylko, ¿to do dóbr kameralnych należącey górze . 
pod Tokaiem rodzi. Nazwisko. Tokayskiego wina, 
nie należy do iednego przywięzywać mieysca. Okiem 
mieprzeyrzane równzny  zmaczynażęce: Się pód górami 
Tokaiu , a spuszczażące się od rzeki Bodrog , aż do 
Debreczyna tniżey , okryte sg winnicami. Te w nay- 
lepszóm klima; zabezpieczone: od wiatrów północnych 
ciągłem gór pasmem , obrócone ku południowi i szczę= ` 
śliwie wystawione na dobroczynne promień „słonecznych 

*wpłymy, zedzę wcześuiey doyrzewałące £ w suche iago- 
dy, czyli w gatunek rożzynków zamienrażące stę: wino 

- grady. Możya: nawet twierdzeć, że wena w Palli 
ia, Mada, Terzal, Liska, brdo Benye, lepsze sz 
nad mieyscowe fokayskie , & dlatego też Węgrzy nagy- 
“maig ie klassycznemt winami tokayskiemi. 
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hiszpańfkiego zmićszanego z przedniem winem 
- szampańikićm ftarćm i niemusniącćm. Wino to ro- 
bi się w Węgrzech z pewnego gatunku iagod naye 
słodszych, i naydofkonaley doyrzałych. Kiedy 
iesicń ieft piękna i sucha, zoftawnią iagody na 
latorośli aż do Grudnia; a kiedy ta pora roku 
ieft wilgotna, zbierają ie i suszą na piecach. 
Mószcz z takich iagod zamyka w sobie wiele cue 
kru, który przez fermentacyą przyzwoicie pras 
wadzoną , zamienia sie w wyborne wino. 
© Można robić podobąe wina, mówi sławny 
Macquer, w innych kraiach., których powietrze 


© Kiedy więc: do tych winnic przydamy iinne mniey ` 
suczęślówe položenie maigce; dóydziemy z liczby robos 
tników do winobrania pospolicie używanych, wrachuiąc 
na iednego trzy wiadra codzień , że Komitat Zempli= 
neńsk: wydaje rocznie 340,000, wiader wina tokayskiego 

(wiadro zamyka garcy 12. ) 

Załuzenie winnic Zemplińskich wzięło początek , 
podług P. Szirmay w roku 1241. , kiedy Bela IV. 
-chcgc zaludnić spustoszone od Tatarów mongolskich Wega 
EY , sprowadził z W toch a szczególnićy z kratów We- 
neckich kolonistów, Cë osiedli naprzód w Lisce , do= 
tad włoska Liska zwaney, i włoskich lasorośli: winnych 
z sobą naniosfszy , pierwsz że tam zasadzzli í rozmno= 
żyli. Stąd to zapewne przednieysty £ naywięcey stw 
„chych zagod wydaigcy gatunek wina , nazywasz tam 
. FORMINT, zakoby Formianskie wino 6d dawnago 

‘FORMIA dziś Mola, miasteczka włoskiego, nie- - 

daleko Gaeta leżącego , o którego winogórach Hora 

, Cjusz wsbomina:, 


Sie 29 Zo ERSE PA at mea Web: halena 4 
Temperant vites , neque Formzanz 
s Pocula colles. 
Wenerowie Byli w owym wieka panami Morei , mogle 
Więc € 2 iamteyszegó Napoli di Malvasia, sprowa- 
5 s PE F 
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i AWA 
tak iet umiarkowane, iak w Węgrzech, zachos. 


wuiąc potrzebne oftroźności; pierwsza ieft wy- 
bór: iuprawa nayl:pszego gatunku jagod, to ieft 
zamykaiących w sobie naywięcey cukru. Druga, 
zależy na tóm, aby te iagody przyszły do -nay- 
wyższego ftopnia doyrzułości, aby powiększyć 
ilość cukru w nich zawartego , a umnieyszyć wo- 
dy/roślinney ; po zebraniu, 25. lub 30. dni dofta- 
-teczne są do dania im naywyższćy doyrzałości, 
Można to działanie fkrócić zgęszczniąc przy ogniu. 
mószcz przez parowanie, albo też przydaiąc do 
niego tyłe cukru, aby miał ten sam smak, i ta. | 


dzić wżino., de którego , tak zwane. Geberskie-, przy. 
Tokażu <źbzerane bardzo wielkie ma podobieństwo. 
Lubo tak dawno zafożone zostały winużce « w poa 


wiecie Zempfińskim , dypiero żednać przy środku: wie- 
E 7 > . 
„ku '16go Zaczęto trzy razy na rok kastrować wino , 


i z winobraniem wstrzymywać się do,zupełney doyrza- 
foścź żagod. Ta w winnicach poprawa wielk: wkrótce 
zjednała szacunck minu tokay kiemu za granicę. Gdy 
w roku 1562. Jerzy Draschowich Arcybiskup Koloksk 
przywiozł % sobz na Sobor Trydentskż wina Talliań- 
skiego , totak zasmakowało Włochom, i% dla okaza- 


zania, że śe przekładają nad wszystkie wina kraitis 


sworego y wzięli za przysłowse znakómy wiersz Tymona : 
Summum, Pontificem Tallia vina decent. W roku 


także 1576. Konring napisał: Circa, Tokay nascitur 


` z” przud 4 . . 
vinum generosissumum, Zacbęce 1 temz pochwałame 
iędbytem wina swego Zemplinianić pilniey coraz koło 


uprawy winnic chodzić poczęli , è cafy swóy przemyśtna 


to wystlali, aby ze do naywyższego doskonałości sto- 


"pnia przyprowadził, Jakoż ckofo roku 1650. zaczę- 


to od innych suche iagody odfzczać , ś z nich wytaczać 
wino naylepsze podobno. w Świecie, tak co do zdrowia, 
zak co do smaku = ENEN 

» Z dzieła Pana Szirmay: nauczyć szętesŁCZe mó- 
žna , które mitysca powiat Zempirńskiego nayłepsze 
wina trokayskie wydarg, żak się zrakiemz winami ob- 


chodzić, irak te w piwnicach zachówywać należy, 


3 
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każ gęfkość, jaką ma mószcz zjegod, cztórcy lub. 
pięć miesięcy na latorośli zachowanych. Nako- 
niec trzeba utrzymywać fermentasyą bardzo wolno. 

Wino albańfkie jef bez wątpienia jedpćm z 
naylepszych win włofkichę Dawni wielce go.sza- 
cowali, ikładli ie w jedncy cenie z winem Fa- 


'Jerny: teraz jednak wino .to nie ma tey, samey 


mocy, iaką miała przedtćm : smak jego ieft stod- 


ki, trawi się łatwo, nie idzie do głowy : ieft. 


bardzo pożywne i krzepiące. Wina włofkie nay- 
lepsze i naybliżéy do albańfkiego przyftepujące » 
są z Monte Fiascone, w Tofkenii ,  Maszkatela 
florenckai peruzka, wino weneckie z Marcyminten, 
neapolitanfkie , tarentfkie , fałernehfkie 1 syrakuz- 
kie.. Jef jeszcze wiele innych może i lepszych, 


lecz które mało co, alko wcale nic nie są znajo* 


me w naszym krain. 
Wina hiszpańikie są w powszechności nader sza- 


cownć, nadewszyftko M:laga. To wino ieft bal- 


. 1 . + - $ . 
samiczne i może się długo konserwować ; ieft bar= 


‘dzo pożywne i wzmacniające. Służy. szczegól= 


niey ftarcom, osobom chorowitym i przychodzą- 
cym do zdrowia. Oftrzedz tu należy, że częfto- - 
kroć/miód zamiaf: Malagi przednią. ` 

Śr alikantfkie (alonense)) ieft czerwone, 
gęftawe, przyiemnego smaku, bardzó pożywne i> 


żołądkowe. Wina z 7einte, Xeres i Rota, nie 


uftępuią w dobroci alikantfkiemu, Można przy- 
dać do win hiszpańfkich wino kanaryyfkie , któs 
re iefi lekkie i dzie się konserwować; robią ie 
z warzonego mószrzu z jagod muszkatelowych , ` 
które na tych wyspach rosną. Wino z Madery, 
równie ieft dobre, iak kanaryyfkie. W powsze- 
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chności wszyftkie te wina , tak z Hiszpamii, iako 


też i z wysp, są likworowe, i mogą się długo 
chować : są przyjemne, pożywne i wzmacniają- 
ce: nie słażą temperamentom gorącym , cholery- | 
eznym 1 enzym i we wszyftkich okoliczna-- 
ściach należy ich używać bardzo rzadko i w nie- 

wielkiey ilości. 

Wina niemieckie maig własności wcale od- 
mienne od tych, któreśmy dotąd wymienili. Reń- 
fkie tak nazwane, dlatego. że ie robią z jagod. 
rosnących nad Renem : są słodko kwafkowate: fa- 
two się trawią, i nie tak są gorące, iak inne; 
służą cholerykom, krwiftym i fkfonnym do szkor- 
butu. Wina z nad Mozelli i Menu ,. maią pramis 
też same własności. 

Wina Burgundfkie są ze wszytkich win frañ-. 
cuzkich naywybornieysze i nayzdrowsze: w pier- 
wszych miesiącach są cierpkie i zamyksią wiele 
soli tartarn ; lecz łagodnieją z czasem. ‘Maig wła- 
sność krzepienia, isą bardzo pożywne: sprzyja” 


ią żołądkowi, i nie idą do głowy. Naysławniey- 


sze są z clos Vougeot i Chambertin, po nich: z 
Nuits , Tonnere i Bane. RR 

Wina lugduńfkie, a ALAE z Kawórisuc K 
SĄ także wyborne; smak ich ieft łagadny, i mo- 


8 się dłużey konserwować niż Burgundfkie. Wi- 


na szampuńifkie są lekkie, gorące, łagodne, i co- 


` kolwiek kwafkowate: maią wonią przyiemną, idą. 


do głowy i pędzą urynę. Wino z Bor Beaux, ao- 


* sobliwie z.Pontac ił Grave , maig trochę cierpko- 


ści: są przyjemnego smaku, pożywne, inie tak 
mocne, iak poprzedzaiące. Orleahfkie są wybor= 
ne, lecz rozpałaią iupainią, w drigim roku do- 


Z 


PAT ZA 
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piero ftaią się dofkonałemi; mogą sie iednak kon- 


serwować pięć, lub sześć lat. Wina z Anjou, a 
osobliwie biale, są słodkie i tęgie , bardzo po- 


‘żywne, i mogą Się długi czas chować. 


Po tych winach można zaraz umieścić wina 


iz Franche- Comté, Z których wiele zbliża się 


`w dobroci do burgundfkich. : Oprócz wybornych 


_ win czerwonych, których doftarczaią departamen- 


ta fura i Doubs, iako to z Salins, z Port- Lé- ` 


ne, Arsures , Bian , Mercure , Trochatćs, i t.0. 
wiele- ieft jeszcze innych równie przyiemnych , 


jak zdrowych. Wina białe z Chdłeau - Chalons i` 
z Arbois , słusznie są naybardzićy zachwałone. . 


Wina z departamentu wyższey Saony , są tak- 


że wyśmienite, a nadewszyftko „z S. fulien , 


`z Morée, it. 0. Wina z Pointu są białe i sła- 
be, cokolwiek przykre, a nawet kwaśne; mało 


się różnią od renfkich. Wina paryzkie nie bardzo ` 


' są smaczne i nie wiele maig zalety : prócz tego , 


są ieszcze po większćy części zaprawne i falszo- 


wane przez winiarzów, których nienasycone ła- 
komftwo nie zna granic. a 
Departamenta południowe Francyi doftarcza- 


ją także win przednich i wybornego smaku. Nay- 


bardzićy ieft zachwalone z Hermitage, kolor ie- 
go ieft blado czerwony, smak przedziwny , lubo 


cokolwiek cierpki: wino: to służy wielce żołądko- 
"wi. Wino z Cóte - rotie nie uftępuie mu w do- 


broci: obadwa te gatunki wydaie Delfinat. Bardzo 
iet szacowana muszkatela z Frontignan , Lunel 
i Tavel. : Wina z Perpignan, tak czerwone, iak 


białe, są ze wszyfikich win Langwedocyi naye 
lepsze: lecz należy ich używać w małey ilości, | 


1 
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gdyż są bardzo tęgie i obciążsią głowę. służą 
flegmatykom, z ; trudnością trawiącym , i tym, 
którzy maią żołądek słaby i ociężały. Wina pro- 
wanckie są nader pożywne i upaiałące: trzeba ie 
roztwarzać wodą: naysławnieysze zą z Marque 
i Gemćnos, niedaleko Tulonu, także z Barbana 
tane i Caux przy Arles, z Ries, Roquevaire, 
Aubagne i CanteperOrix: wina białe z Cassis, 
Mar ignane i Canes: muszkateja z St: Laurent, 
Ciotat i Cuers. Wszytkie. te wina maią smak 
nayprzyiemnieyszy, i krzepią bardzo prędko; lecz 
nie można ich wiele, albo też częfto używać, 
Służą osobliwie ftarcom , przychodzącym do zdro< 
wia, i osobom słabowitym. 

"W powszechności wino nayzdrowsze, a ra: 
zem nayprzyiemnieysze ieft to , które za. pomocą 
fermentacyi , utraciło jak naywiecey tartaru,.i dla 
tego też wina ftare są lepsze od młodych: od 
sposobu prowadzenia fermentacyi zależy dobroć 
wina. Aby się wino udało, potrzeba upatrywać 
momentu ,!'w którym należy ie zlać z kadzi w be- 
czki ; bez tey oftrożności wina nie będzie dobre, 
bo albo fermentacya będzie niedofateczna, albo 
zbyteczna, 

Dwa czasy potrzeba uważać w feormentacyi 
winny : w pierwszym fermentacya ieft burzliwa 
i mocna, Ta pierwsza fermentzcya zmnieysza się 
nieznacznie W miarę alkoholu, który się tworży, 
i należy ią wftrzymać w swoićm mieyscu, osobli- 
wie w winach suchych.  Wtenczas płyn ftaie się 
spokoyny , ruch nie ieft burzliwy, alubo ciągle 
trwa, iet jednak nieznaczny:. wino przedtóćm 
mętne, ftaie się klarowne, i wtenczas tworzy się 


r 
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pierwszy pokład, zwany lagier ( faeces). Ifoty 


„esiadaiące na dnie, nic innego nie są , tylko iądr- 
ka, fkórki iagod pomieszane z sola tuitąru i siar- 
'ezańem potażu ( sulfate de połasse). Zamykaią 
one w sobie pewną ilość alkoholu, i przez dy- 
'ftyllacyą można z nich wyciągnąć wódkę. Lęcz. 
chociaż nie masz widocznego poruszenia, trwa 
jednak fermentacya: pózoRsie zawsze pewna ilość 
cząftek, które ieszcze nie fermentowały , i któ- 
rych fermentacya odbywa się zwolna: tę drugą. 
fermentacyą nazywaią niewidoczńą. Skutek tey 
drugisy fermentacyi ieft ten, Że nieznacznie po- 
większa ilość alkoholu, i oddziela sól tartaru, * 
która osiada na bokach beczki. Ponieważ smak tar- 
tam ieft przykry i niemiły , widoczna rzecz ieft, 
że ta druga fermcntzcya, powiększaiąc ilość al- < 
koholu, i oddzielsiąc od wina wielką część soli ` 
tartaru, czyni go daleko lepszym i przyiemniey- 

szym. Lecz to wtenczas tylko ma mieysce, kie- 
dy pierwsz fermentacya odprawiła się porządnie, 
i kiedy była. wfirzymana w swoim czasie: ina* 
czey bowiem , mało się utworzy alkoholu, a wię- 

ksza ilość cząftek wino fkładaiących nie doświad- 
czywszy fermentacyi , fermentnie w naczyniach, 
w których chowa się wino, tem burzliwićy , 
im pierwsza fermentacya była prędzcy zatrzy- 
mana, Dlatego też wina takie są mętne, bu- 
rzą się, irozsadzaią butelki, czego ieft przyczy- 
ną kwas węglifty, który w czasie fermentacyi ob- 
_ficie' się oddziela. "Takie są wina musniące, ia- 
koto białe szampańikie , i z Arbois.. Robią ie, 
zatrzymuiąc pierwszą fermentacyą pierwćy, nim 
wszyftek. cukier w nich zawarty , w alkohoj się 
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ódmieni, W tym ftanie wysadzsią z hukiem kor- 
* ki, pienią się w kieliszku, i maig smak daleko 
Żywszy i ofirzeyszy, niżeli inne wina. Wszyfi- 
kie te fkutki sprawnie w nich gaz kwaśny wę- 
glity, który się utworzył w czasie fermentacyi' | 
wina zatkanego w butelce, i pozofiał między czą- 
ftkami płynu: gdy gaz ten zupełnie uleci, wina 
przeftaię musować , i tracą smak oftry i szczy- 
piący: Wina tego gatunku nie maią tych wła- 
sności, które mieć powinny wina do częfiego 
używania przeżnaczone: i należy ie pić O. 
rzadko. 

Wino, którego pierwsza (Nadiya była nads’ 
to długa: podlega przypadkom ieszcze znaczniey- 
szym. Ponieważ ieft własność wszyftkich ciał 
podległych fermentacyi, że, gdy raz poczną fer- 
mentować, trwa wnich: ciągle ruch wewnęjrzny 
słabszy , lub mocnieyszy , podług okoliczności , 
póki, aż wręście nie naftąpi dofkonała zgnilizna ; 
zdarza się częftokroć ,” że , fkoro się fermentacya 
winna ukończy, aczasem nawet prędzćy , wino 
przechodzi do fermentacyi octowey : ta ieft wol- 
na inieznaczna, kiedy wino jeft w naczyniach 
dobrze zamkniętych i w mieyscu.chłodnóm; lecz 
trwa ciągle , tak dalece, że po niejakim czasie wi- 
` no zamienia się prawie całkowicie w ocet, kiedy 
naczynia nie są dobrze zatkane, i gdy ftoią w miey- 
-scu ciepłem : na to złe nie masz lekarftwa, bo fere 
mentacya nigdy się nie cofa.. 

Otrzedz tu także potrzeba, że ae ikos 
munikacya z powietrzem zewnętrznem sprawnie 
' częftokroć tenże sam fkutek, choćby nawet pier- 
wszą fermentacya utrzymana była w przyzwoi- 
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` tych granicach , i że wino, któreby się mogło 
długi czas chować, gdyby w mieyscu chłodnem 
trzymane było, kwaśnieie częlto bardzo prędko, 

osobliwie latem w złóy piwnicy , i w naczyniach 
- nie dobrze zamkniętych; a nawet, ponieważ nay- 
lepsze piwnice są wzimie daleko ciepleysze, niż 
' powietrze atmosfery , dobrze ieft , chcac zacho- 
wać wino zupełnie wyrobione ide fkwaśnienia 


fkłonne ; wynieść go z piwnicy na początku zimy, © 


i trzymać na zimnie przez całą tę roku porę. 

~ Wino naypodleysze ieft znane pod nazwifkiem 
-lura ( vinum secundarium ), którego używaią u- 
bożsi obywatele. Robią ic mocząc w wodzie wy- 
tłoczyny iagod winnych, i wycifkaiąc potem 


w prasach.  Napóy ten konserwuie się tylko 
przez zimę: ieft niezdrowy , bardzo mało zamyka ` 


w sobie alkoholu: sprawnie kolki w żołądku i 
wnętrznościach , i przeszkadza ftrawności. 


MEDYCYNA. 


Rzur OKA NA LEKARSKĄ NAUKĘ, , 


RA ; 
Fingit se Medicum quivis idiota , agyrtes, 
fudeus, monachus , histrio, tensor, anus: 


Często naywiększy Nieuk udaie Lekarza , - 
Choćby miaf postać Żyda, Mnicha, lab kuglarza ; 
Lub isk podróżny Węgrzyn chodząc z.oleykami, 
"Cyruliczek z brzytewką , lub baba z wąsami, 


mJ 0 


Nir masz prawie Człowieka na świecie, który« 
by słysząc o chorobie drugiego , nie chciał 
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oniey dać swego zdania, i i fanowić dla niey le- 
karftwa: pochodzi to z uczucia ludzkości w ka- 
żdym człowieku przyrodzonego ; nie byłoby nie 
chwalebnieyszego, gdyby uprzedzenie, przesąd i 
zuchwałość Jo tego się nie wmieszały ; ftad ty- 
łe ludzi nieszczęśliwie ginie, iż niezliczonych na- 
słuchawszy się baiek , zaniedbywalą rady prawdzi- 
wych lekarzów., a tak śmierci, lub wiecznych ka- 

/ dectw ftaią się ofiarami, i flad pochodzi. to da- 
wne wyżey wyrażone przysłowie. - 

Ubolewać na to trzeba, tém więcey, gdy tas 
kowym złym używaniom zaradzić nie można, a - 
erze szkoda niepowetowana codzień się po- 
mnaża. Omiiam śmieszne przesądy o czarach , 

* urokach iszeptach , ktòrcto rzeczy, ieżeli tyl- 
ko /maią za fkutek opoźnienie ratunku, są dość: 
szkodliwe; a otych tylko osobach mówić będę, 
które na samę NATURĘ W chorobach spuszczać się 

zawsze radzą, 

Mówią oni o Naturze, iako o znayduiącey się 
pomiędzy nami iftności, która niby działa rozsą- 
dnie, iekonomią życia ludzkiego mądrze rozrzą- 
dza; lecz cóżto ieft ta Natura? Czy ią znaią ci 
mniemani naturaliści? bynzymniey. Niech się więc 
dowiedzą czem ieft, i jakie są iey własności. , 

"NaTuRa w ciele człowieka pedług zdrowego 
rozsądku, nie jeft nic więcey, iak równowaga, 
czyli harmonią, utrzymującą się między narzędziami 
każdego żywego ciała i ich powinnaściami; iako 
też między narzędziami z sobą i między onych po 
winnościami; ieżeli zaś między narzędziami iedno 
(bywa uszkodzone, wypada ; aby inne- narzędzia 
_ Przyłożyły się do iego poprawy; co bydź nie mo- 


„na lekarfk naukę. | ma 
że, bo spuszczaiąc się na Naturę, prędżey od 
iednego popsutego wszyftkie popsuć się mogą ; 
niż aby iednó popsute od innych zdrowych po- 
prawione bydź mogło. 

Dnymy to, iż organizacya, w jąkim trzewie 
pryncypalnieyszym się psuie: np. polyp w sercu, 
rozerwanie w żyłach krwiftych ( aneurysma et 
varix ), wyroftek kościfty wewnątrz czaszki, ka- 
mień w wątrobie, rozwinięcia płodu w jaieezni- 
kach Ç in ovariis )i t.3- pytam się : cóż będzie 
mogła dopomodz ta mniemana Natura, czyli ta 
równowaga wszyftkich powinności całego ciała, 
aby te chotoby uzdrowiła£ nic bynaymniey: pra- 
wda iet, iż tam także ani lekarka nauka nic 
fiutecznego robić nie bedzie dla zupełńego uwoł- 
nienia człowieka od tych nieszczęść: lecz inne 
mogą bydź przykłady, w których, choć ta nie- 
udolna Natura będzie sobie zoftawiona, tedy po-- 
„moc. sztuki ftanie się dla niey fkuteczną , np. po- 
lyp w nosie, w macicy , kamień w macherzynie , 
- zbiór wód -w Hydrocele, zbiór wód lub ropy w ja- 
„mach (in cavitatikus ) piersi lub brzucha, i t. 2. 
W takowych przypadkach Natura nic, a sztuka 

wszyftko robić będzie, Pódżmy dałey : bywaią 
prawdziwie takie choroby , w których syt tey na- 
tury, czyli równowaga będąc tylko P> środki 
sztuki pobudzone, potrafisią one zwyciężyć: tar 
kowe są wszyftkie choroby z gatunku, febryczne ; 
te także , które z obfitości krwi pachodzą , -ple- 
*toryczne nazwane; inne z obfitości humorów żo- 
łądkowych pochodzące, ,£.9.' Lecz ktoby chciał 
się spuścić na dobrodzieyftwo Natury, częftoby 
mógł się. omylić, iakto nie raz się trafia, iż zte- 
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* go tylko opuszczania się pochodzą choroby ple- 
rytyczne , apoplektyczne, febry żółciowe, poda-. 
gry, puchliny , ù t. 9. i i ; 

` Wypada więc zawsze się radzić lekarzów , któ- 
rzy będąc przez obowiązki ftańu swego zawsze 
przychylnemi ku dobru człowieczeńftwa , nie be- 
dą bynaymniey tey Naturze żadnego gwałtu czy- 
nili, i owszem podług potrzeby, lub iey dopoma- 
gać będą, lubią samey sobie zoftawią, 
Lecz czyliż tylko to spuszczanie się na Na- . 
turę tyle ludzi życia pozbawia? Są nieftety in- 

"ne ieszcze nieszczęśliwych przypzdków źródła! 

© =- Ludzie chorzy sobie samym nayczęściey. są 
winni swoie nieszczęścia, gdy na ratunek takich 
używaią, lub słuchaią osób, które wcale inne nad 
ią współeczeńftwie przeznaczenie, niż bydź les 


karzami, Można to przypisywać z ich ftrony pras 


gnieniu rychłego uzdrowienia , lub niesposobnoa 
ści o inne ftarać się środki, które wyciągnią kox 
sztów. To zdarza się nayczęściey w klassach lu- - 
- dzi ubogich, ledwo maiących z czego wyżywić się 
z liczną swoią familią, choć życie pracowite pro» 
wadzą ; lecz gdy inne osoby ogłaszaiąc się pomię- 
dzy ludźmi tém, czem nie są, przedsiębiorą cho 
rych ratować, w takim przypadku cierpiącym prze« 
baczać wypada, i © podobnych fałszywych leka- 
rzach oftrzegać należy. SR s 
` Te przykłady nadto są liczne, a mianowicie 
po wielkich raiaftach, gdzie ci fałszywi lekarze 
` hayczęściey z prawdziwemi woynę toczą, Ich nay- 
pierwszy przymiot ieft samochwalftwo , i innych 
znudzenie. Nadęci swoją mniemaną umiejętnością, 
pogardzaią temi: wszyftkiemi, którzy zdrowie i 


i 
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życie, poświęcili naukom , i regularnie zatrudnia- ; 
ją się uważaniem j leczeniem chorób. U tamtych 
zaś czyliż aby iedna znayduie sę xiążka, chyba 
jakie ftare szpargały, w których kilkadziesiąt re- 
cept ieft ztpisanych, ate na los chorym wyda- 
ią. "Spytay się ich o iakie obiaśnienie względem 
iftoty choroby , iey przyczyn, lub fkutków, © na= 
turze lekarftw iich przygotowaniach, ż £. 9. W ta- 
kim razie udaią się do wybiegów ;'przekręcaią za- 


"pytania, niedokładnie odpowiadalą , i tak biedne- 


go chorego zwodzą. Czy uczyli się oni w jakiey 
Akademii? 'o to ani pytay. Nazwifko takiego 
mieysca ieft dla nich zagadką. Umiciętności zaś 
ich ftąd pochodzą: iż jedni byli cyruliczkami w mie-- 
ście, drudzy w woyfku; iedni u Doktorów, Chi- 
rurgów , Aptekarzów ; inni po lazaretach chorym 
golili brody, krew dobrze lub źle puszczali, iin- 


„ ne czynili usługi, przez które zdawało się im, iż 


chorzy odzyfkiwali zdrowie, luni, iak Idzi Blas- 


_ sus , lekarzom służyli , i nazwifk różnych lekarftw 


napamięć się pouczyli. Nie mówię ia tego z do~ 
mysłu, bo nie raż widziałem takich ludzi, któ- 
rzy nie umieli ani czytać , ani pisać, tak dale- 


ce, iż do pisania recept trzymali sobie pisarków , 


którzy mało co więcey od nich umieli. 

Nadftawiaią się powagą swoich ubiorów, i 
popisnią się z szpargałami pargaminów , w które 
się przy różnych przypadkach szczęśliwie Qpa- 
trzyć umieli. Języka żadnego dobrze nie wyma- 
wialą, i poważnie łacińfko-niemiecko- francuzko- 
polfką mieszaniną tłumaczą się tak, iż ich rozu- 
mieć ieft bardzo trudno, a kto się na nich po- 
zna, z śmiechu w duchu ledwo nie pęka. Mówi= 


t 
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łem, iż po wielkich miaftach takowi znaydnią się 
szaflatani, bo między mnóftwem ludz: preftych , 
mało uczonych, i między pospólstwem 1 rzemieśl=- 
nikami nayczęściey swoie wybiersią ofiary. Po iar= 


markach także ieżdzą, i tam fałszywą umieiętność; 


iak naylepszy towar obficie przedaią : lecz czasemi 
i po dworach nayznacznieyszych, iunaybog atsżych 
panów nie trudno ich znależć: tam z swoich apte= 


czek nieznalomemi charskterami poznaczonych; 


krople dłagiego Życia; i teto do picia przyspo:+ | 
sobione , pigułki arszenikowe na zgubienie febry 
(i życia); człowiecze sadło na wszyltkie rany; 
boleści i wrzody; exkrement z pawia na wielką 


«chorobę ; exkrement z psów na zapalenie” gardła ; 


pierścionki z rogu łosia na spasmy ikonwulsye, i 
tysiąc p podobnych rzeczy dla oszukiwania biednych 


" wyciągalą, i pod. protekcyą swoich mecenasów 


wyftawiaią; gdy prawdziwe taleńta bardzo ma: 
ko podporę i zachęcenie otrzymują. 

Jedyny sposób dla wygubienia takowey zarń< 
zy od prawdziwych zależy lekarzów, którzy gdy 
usiłować będą pokazać, do iakiego Ropnia w ich 


sercu ludzkość i miłość blizniego pantie, potra- 


fią zdiąć zoczu ludzkich tę zasłonę; która im 
prawdę ukrywa. : Lw samey rzeczy możńa zape= 
wnić, iż w porządku społeczności, . ftan lekarzów 
jeft tylko ieden, który przykłady prawdziwey 


Audzkości naywięcey okazywać powinien: będąc 


zawsze nędzą ludzką otoczony , i maiąc dobro- 
wolnie włożony: na siebie obowiązek jey ratowa- 
nia. Ten sam ftan zawiera zawsze w sobie takich 
mężów, którzy od zwyczaynych przesądów zazdro- 
ści, nienawiści, pychy» łakomftwa i innych wad 

ludu 
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lad pospolitego maią duszę uwolnioną ; którzy 
żoczu sen, z uft pokarm, i wszelkie nayniewin= 
_nieysze i nayprzyiemnieysze addałaią od siebie za». 
bawy, aby bliżniemu użytecznemi bydż mogli, i 
mają to za szczęście naywiększe, Gdyby ci lu- 
dzie maiąc przed sobą cel tak chwałebny , wzięli 
się wszyscy za ręce, gdyby się czefto na wzór 
innych narodów w jedno zgromadzenie zbierali ; 
udziełając sobie wzajemnych wiadomości Ww roz= 
maitych przypadkach z doświadczenia nabytych, 
` podawali swoie myśli, roztrząsali syfłemata, któ- 
< re w naszych czasach do lekarfkiey nauki tyle zbać 
- wiennych odmian przynoszą; mogliby się ftać spóź 
 łeczeńftwn ludzkiemu nierównie użytecznieysześ 
/mi. A natenczas każdy łatwoby rozpoznał, któ: 
tym lekarzom ufność, a którym odrzucenie i 
wzgarda należy: eo Bredhi; 


CHIRURGICA. 
Nowa operacya, która przywróciła wzrok ślepemu. 


Ob. Demours sławny okulifta w Paryża, czło- 
nek dawnćy szkoły lekarfkićy, szczęśliwie ufknte: 
cznił operacyą nową , delikatną, iktóra w jednym 
punkcie rozprzefirzenia granice leczenia. Zdał on 
wydziałowi sprawę z téy operacyi w swoim Pamię- . 
tniku, i z którego wzięte są nafiępuiące szcze- 
góły. Lecz aby nas rozumieć mogły osoby nie- 
znaiące ahatomii oka, wprzód powiemy o iego 
fkładzie to tylko, co będzie koniecznie potrzebne 
do zrozumienia operacyi, 
May 4804. : K 
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-Oko ieft kula Sapełaloaa rozmaitćmi ciecza: 
mi przeźroczyftómi, które są zawarte w różnych 
błonkach, Błonka zwierzchnia nazywa się rogo- 
wa (cornea ); część iéy będąca nad tęczą ( iris) 
ieR przeżroczyftu: tęcza ieft część, odbiiaiąca ko- 
lory oka, i tworząca drugą błonkę ; lecz ta nie 
let przeźroczyfta inie dożwoliłaby promieniom 
świntła przebić się dogłębi oka, gdyby nie mia- 
ła otworu okrągłego , Który się nazywa Źrzeni- 
cą. Za tym otworem itt ciecz kryształowa poż 
ftaci śkiełka z obu Ńfron wypukłego, przez którą 
promienie słoneczne. przechodząc, zbieratą się 
z większą żywością na piecionce (retina) w głę- 
bi oka będącćy. Ciecz wewnątrz oka znayduiąca * 
się, nazywa się cieczą śklaną ; ta iek dofkonale . 
przeżroczyfta , jako też iciecz wodnita, ktora 
się znayduie między błonką rogawą przeźroczy 
ftą, i cieczą kryształową. 
|, Obywatel Sauvages uleczony od Ob. Demour S 
miał przez kiika lat wrzody na błonce rogowćy, 
czego było fkutkiem, iż ciecz wodnifta zupełnie 
wypłynęła, i część przeźroczyfta błonki rogo- 
wéy Rata się białą, i utraciła przeźroczyftość zu- 
pełnie w oka prawem, a do $ części w oku le- 
wem, tak dalece , że przez. błonkę przeźroczyftą 
widzieć można było w górze małą tylko część tę» 
czy, Plamka biała zakrywała zupełnie otwór okra- 
, gły, czyli źrzenicę, będącą w środku tęczy, przez 
którą tylko promienie światła przechodzić mogły. E 
= „Ob. Demours /korzyfwiąc z tey przeźtoczy- 
ftości, która pozofiawała jeszcze w górze błon- 
ki rogowćy lewego oka, zrobił w nićy maleńki 
otwór, i w tęczy także zrobił małą dziurkę wiel- 
kości ziarka szczawiu. 


|< 
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Przez tę dziurkę w błonce nieprzeźroczyftćy 
uczynioną , promienie światła teraz wehodzą, i 
zbieraią się w głębi oka na plecionce ; Jeft to źrze- 
nica sztuczna, zaftępuiąca mieysce prawdźiwćy, 
którą zakrywa bielmo. Lecz ponieważ za tą no- 
wą żrzenicą sztuczną nie znayduie się ciecz kry- 
ształowa, która zgromadza promienie ink naywy- 


„ rażnićy na płecieńce ; dlatego Ob. Sauvages przy- 


muszony iet do czytania używać śkła znacznie 
wypukłego , jakiego używaią osoby -którym zdię« 
to kataraktę , i które utraciły ciecz kryształową, 
Do widzenia przedmiotów większych nie potrze- 
buie skła, ima korzyść nieoszacowaną, iż mo- - 
Że sum chądzić i dofkeonale rozróżniać to wszy- 
ftko, co chce poznać (*). Za pomocą tćy do- 
wcipney operacyi, można będzie odtąd przywra- 
cać wzrok większćy części tych, którzy go u- 
tracili przeż bielmo, (chociaż kalectwo to dotych= 
czas miano za niculeczone ) , byle tylko błonka ro- 
gowa zoftała przeźroczyfią, w którćmkolwiek 
mieyscu naprzeciwko tęczy. 

Ob. Sabatier zdał wydziałowi raport wzglę- 
dem téy operacyi bardzo pochlebny dla męża, któ- 
ry ją wynalazł i uikutecznił, Ob. Roussille Cham- 
a podał drugi towarzyftwu sztuki lekarfkiey 


O Ob. Sauvages chetnie zadosyć cz zyni ciekawo” 


"ści tych „ którzy się chcą sami przez się 

zapewnić, iż czyta bardzo dobrze maiąc oczy 

xupelnie białe. Mieszka u. Ob. Demours na 

ulicy Mazarine Nro 1578. Czytał w obecno- 

ści świaOków artykuł z Monitora, i rozpo- 

anaie osoby w odległości dość znaczney. 
"Kg 
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w wyrazach nie mnićy pochlebnych.  Umieścili- 
byśmy tu z nich wyjątki; lecz przekonani iefte- 
smy, że ztego, co się dotąd powiedziało, czy- 
telnicy poznać mogą, iak ten: wynalazek jeft wa- 
Żny dla sztuki, która uczy ochraniać, lub przy- 
wracać użycie zmysłu tak potrzebnego, jak ieft 
zmysł. widzenia. 
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EKONOMITA. 
O Supie RumpforOżkiey. 


Dzieło, które przedsiębićrzemy rozbierać, ieft 
przyiaciela cierpiącey ludzkości, którey ftanu po- 
lepszenie wziął sobie za iftotny przedmiot. Po- 
myślny fkutek iego prac zjednał mu powszechny 
szacunck w Europie , i zapalił miłośników ludzko- 
ści do naśladowania go w opatrywaniu iey potrzeb, 
Czyniąc zadosyć naszemu: przyrzeczeniu, obszer- 
nieyszy wypis z tak szacownego dzieła robiemy. 

Hrabia Rurmpford. wyszedłszy ze służby kró- 
la nngiellkiego , użyty był od elektora Bawaryi 
w roku 1784, do urządzenia interesów woylko- 
wych, wprowadzenia nowego syftematu porządku, 
karności BE Było to pićrwsze doświad- 


-czenie iege widoków ekomicznych, do którego 


ufewteczniić miał przed oczyma te wielką i in- 
teressuiącą prawdę, iż każde urządzenie polity- 


„czne tyle teft tylko użyteczne, ile się do powsze= 


chnego dobra przyczynia. Starał się więc połą- 
czyć interes żołnierzu z interesem obywatelftwa, 
i uczynić siłę woylkową użyteczną publicznemu 
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dobru nawet w czasie pokoiu. Dla ułatwienia fku- 
tku tak ważnego zamysłu, dla zrobienia ftałóy i 
szanownćy siły woyfkowey , któraby w niczém nie. 

, przeszkadzała ludności, nie zarażała obyczaiów ,' 

i nie była na zawadzie rzemiosłom i rolnictwu ; 

trzeba było , mówi autor, uczynić żołnierzy oby- 

watelami,.a abywatelów żołnierzami.  Wtym za- 

miarze powiększono płacę woyfku, doflarczono 

mu lepszóy żywności, wygodnićy go adziano, 

w ochędożnóm i wesołóm mieyscu poftawiono.. 
Używał żołnierz tyle wolności, ile się to ze służ- 

* bą iego zgodzić mogło. Cwiczenia woylkowe by- 

ły sproftowane, otworzone w każdym regimencie: 

szkołę czytania, pisania i arytmetyki, do którey 

wftęp miały dzieci nie tylko żołnierzy, ale nawet 

mieszczan i wieśniaków; założono także wńrszta* 

ty rozmaitych rzemiosł. Dla zapalenia żołnierzy 

do pracy i przemysłu, pozwolono im rozrządzać 

swoim dochodem podług ich woli. Widzieć ich by- 

ło przy wesołym odgłosie muzyki woylkowey o- 

choczo zaprzątnionych robotami publiczaemi, ia- 

koto naprawą gościińiców , sypaniem g grobli, rznię- 

ciem kanałów, żł. P: Swięta i Niedziele były pos 

święcone na tańce iinne zabawki wesołe. 

Ale ze,wszyftkich sposobów użytych od Hr: 
Rumpford w celu polepszenia ftanu fizycznego i 
moralnego w żołnieriwie, żaden lepiey nie wy- 
“dae syftematu isgo reformy, Zaden nie! niej jet go- 
dnieyszym uwielbienia i naśladowania, iak ogro- 

“dy woyfkowe , założone we wszyftkich garnizo- ` 
nach a> elektora, wyjąwszy Dusseldorf i 
Amberg. Te ogrody są po miaftach , slbo w ich 
okolicach: należą do unterofficerów i żołnierzy » 
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i od nich regularnie są uprawiane: podzielono ie 
na części między regimenta, bataliony , kompaniie, 
Każdy unterofficer i żołnierz ma na swóy użytek 
ziemi 365. ftóp kwadratowych. Jeft ona własno. 


Ścią iego dopóty, póki w słażbie woyfkowey zo- 


ftaie,Uprawia ön ią podłig swego upodobania, i iak 
chce rozrządza owocem swćy pracy; ale ieft o- 
bowiązany pod karą utracenia tey własności, u- 
trzymywać ją w dobrym ftanie uprawy i porządku, 
Ulice i uliczki wysypane piafkiem , i utrzymywa- 
ne porządnie, dzirią te ogrody na części; wię- 
ksze ulice służą do przechadzki publiczney, gdzie 
się zbiersią liczne świadki i naśladowniki ich pra- 
cy i przemysła, 

Trudne co lepszego wymyślić do rozszerzenia 
nowych sposobów uprawy, zbierania regularnego, 
wprowadzenia produktów zagranicznych, i£ 9. 
Tymto ogrodom woyfkowym winna iet Bawarya 
plantacye kartofli, koniczyny i innych roślin; 
 Zołnierze bawarscy ftali się dobremi i pracowite- 
mi rolnikami: oddaią oni więcćy swey oyczyznie, 
niżeli od nićy odebrali , nabywają nałogu pracy, 
przemysłu, zdrowia i dobrych obyczaiów. Praca 
około roli czyni człowieka dobrym i szczęśliwym, 
leśli tylko niewola i nędza razem z- zasteweim nie 
wzrafta, A j 


To urządzenie ftanu woyfkowego tak ważne. 


i tak użyteczne, było tylko dla Hr: Rumpfora 
poprzedniczym, że tak rzekę, przedmiotem do 
dalszych i ważnieyszych zamiarów , które ufku- 
tecznić zamyślał, Nie patrzył on oboiętnóm o- 
kiem na tysiące ludzi przez ubóftwo , kalectwo, 
i inne przypadki do oftatnicy nędzy | przyprowa* 
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dzonych; wziął więc sobie za iftotny przedmiot 
polepszyć ich ftan, i nezynić go nawet dla spółe- 
czności użytecznym. | o tymto ważnym przed- 
(miocie rozwodzi się w swym szacownem dziele. 
Nie mógł autor lepićy okazać mocy swego le- 
karftwa, i konieczney potrzeby jego użycia, ias 
ko wyftawuiąc przed oczy swych czytelników ca- 
łą rozciągłość i dawność tey choroby. ) Zaczyna 
więc od okropnego i żywego opisu żebractwa w 
' Bawaryi , fkładającego niejaką spóleczność, która 
z czasem do doyrzałości przyszedłszy,, zdawsła 
się gardzić wszelkiemi środkami, tak iak gardżie 
ła fkargami igrożbami; i można miarkować do 
jakiego fopnia zuchwałości i łotrofitwa, zepsu- 
cia i nędzy to haniebne towarzyftwo przyyść mo» 
gło przez uczucie swych sił i potrzeb, które się 
z liczbą żebraków wzmagały. Dla natury i zbyt-* 
ku tego nieszczęścia, dla iego wpływu w charas 
kter narodowy, i we wszelkie towarzyfkiey eko- 
nomii zwiazki, trzeba było zaraz myśleć nie iak» 
by wftrzymać iegó szerzenie się gwałtowne, ale 
raczey iakby iego źródło przytłumić : ato tyl- 
można było ufkutecznić przez użycie mocy, 
obroczynności i oświecenia. Tymto orężem po- 
konat Hr; Rumpford tego odwiecznego spółeczno- 
ści cywilnych nieprzyiacieli: na którego wytę- 
pienie, gdyby nie można było SRR środków 
"wynaleźć; toby się iuż oczywiście pokazało, że 
ftan spółeczności nie itf naturalnym fanem czło- 
wieka. 
Wyszczególnia potóm Hr: Rumpfora poprze- 
dnicze środki, których musiał użyć, nim otwo- 
„rzył dom przemysłowy dla ubogich, w którym poie- 
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pszenie swego fanu  znalcźć mieli. Ponieważ 
trzeba było znacznych summ dla utrzymaniatego 
demu, dla wsparcia ubogich , zwłaszcza tych, któ: 
rzy przez podeszłość wieku, albo inne słabości 
nie mogli pracą lub przemysłem pomnożyć iego* 
dochodów , a na to wsparcie od rządn nię naywię-. 
ksze było; należalo więc dla ufkutecznienia te- 
go planu udać sie jeszcze do dobrowolnych ofiar 
mieszkańców. Dia zapalenia zaś ich do takiey o- 
fiary , trzeba było koniecznie, aby ułożony plan 
potwierdzili , i zupełnie tym zaufali, którzy się 
uikutecznien'em iego zatrudnić mieli, Nadzwy: 
czayna liczba żebraków w Munich, i nieznośna 
ich natrętność , zapewniłaby chętne przyjęcie 
tego plonu od pnbliczności, gdyby dawnicy wzię: 

te w tey mierze środki bcz(kutecznemi nie były, 
Powszechnie zatóm uważsno to- przedsięwzięcie 

Za niepodobne do wykonania. Wiedząc dobrze 

O tem autor usiłowzł pierwćy okazać dobroć i fku- 

tek swego planu, nim wezwał publiczność do fkła- 

dania dobrowolnych ofiar na dalsze iego utrzymys 
wanie. W tym zamiarze ułożył towarzyftwo mę: > 
żów i wziętością i cnotą znakomitych , pod któe 
rychby opieką nowe urządzenie zoftawało. Po- 
licya ubogich, rozdawanie iałmużn, i wszelkie 
szczegóły tego urządzenia były pod dozorem to- 
warzyftwa złożonego z naczelników rady woien- 
ney, naywyższey regencyj, fłanu duchownego 
i kommissyi ftzrbowćy. Każdy z tych naczelni- 
ków obrał sabie do pomocy sekretarza. To zgto» 
madzenie nazwane: Deputacya 90 urządzenia u- 
bogich „czyniąc dobrowolne posługi, nie było o- 
płacane Z dochodów przeznaczonych ubogim, Re- 
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jeftra dochodu i wydatku ogłaszane były co trzy 
miesiące, 5 Ta 
> Lecz nie dosyć było na tych oftrożnościach, 
Aby pezyfkać znpełną ufuość w publiczności , aby 
ią zniewolić do utrzymywania i popierania przed- 
sięwziętych śrotków , wezwano ią także do zatru- 
dnienia się nayiftotnicyszemi szczegółami tego pla ` 
nu. Miafto Munich liczące do 60,000. mieszkań. 
ców , dzieliło się dawniey na cztóry cyrkuły : wten- 
czas każdy z tych cyrkułów na cztery znowu dy- 
ftrykta podzielono: Każdego dyftryktu był komi-- 
sarzem obywatel znakomity poczciwością , który 
zawiadywał ubogiemi; miał on do swey pomócy 
xiędza, lekarza, felczera i aptekarza , i to równie 
zgromadzenie nic z dochodów przeznaczonych us 
bogim nie pożytkowało. 

Założywszy nowego urządzenia naywazniey- 
sze zasady, przygotowawszy w położeniu weso- 
łém dom obszerny i wygodny, i zgromadziwszy 
oprócz iftotnych dochodów dla utrzymania ubos 
gich , wszelkie narzędzia i materyały dla zatru: 
dnienia zdrowsżych robotą; Hr: Rumpfora przys 
ftąpił dnia 1go Stycznia roku 1790, do ufkute- 
'cznienia swego plann: Maiąc po sobie pierwszych 
urzędników, wyższych oficerów, i gotowe woy- 
fko, które było rozftawione po całey Bawaryj, i 
po różnych dyftryktach miafta Munich, kazał od- 
razu wszyftkich żebraków przytrzymać; lifta ich 
imion była wydrukowana. Odesłano ich potóm do 

siebie z upomnieniem, że iuż żebractwo jeft zaka- 
zane, i wzywaiąc ich, aby się ftawili nazajutrz 
w domu przemysłowym, gdzie na całe życie przy 
pewnećm utrzymaniu się przyzwoitą zabawę znay- 


š 
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dą. Trzeba zaś wiedzieć, iako iftotną i charakte: 
ryftyczną różnicę, że dom przemysłowy w Mu- 


nich nie ieftto iakie więzienie , lecz profte i do- 


browolne zatrudnienie sie pracą, że tam ubogi dla 
utrzymania się przy życiu, nie był przymuszeny 
na los puszczać swćy pracy, swéy wolności, swego 
zdrówia iswych obyczaiów, źe nie był wyłączo. 
ny od związków towarzyfkich , i zadosyć czynie- 
nia powinnościom domowym. Ubogi mógł bydź 
mężem, oycem , inje przeftał bydź obywatelem, 

Ale nayintereszowniey ieft uważać, jak się sze- 
rzył plan autora, jakich użył sposobów, aby przy- 
wiódł ubóztwo zhańbione złemi obyczaiami, gnu- 
snością inędzą, do zaciągnienia nałogów porzą- 
dku i przemysła. Nie w przepisach, napomnieniach, 
karach , szukał reformy dla ułagodzenia obyczą: 
iów ubóztwa; dla uczynienia ich posłusznemii pra- 
cowitemi; nie zaczął od tak przykrych środków, 
ale się ftarał łagodnieyszym sposobem ich znie- 
wolić: usiłuiąc , zby zamiłowawszy nowy swóy 
ftan „ lepićy uczuli, iak się różnił od dawnieysze- 
go. „Rozumiano dotąd, mówi Hr: Rumpfora, 
że dła uszczęśliwienia klassy ludzi, wyftępney , i 
zoftawioney $amćy sobie, trzeba ią było naprowa- 
„dzić ku cnocie, Lecz czemużby nie można prze- 
wrócić tego porządku? czemuby nie można pier- 
wey ią uczynić szczęśliwą, a potóm cnotliwą 2 
Jeżeli szczęście i cnota są nieoddzielneć, równie 
można trafić do celu tak pićrwszym, iak'i drugim 
sposobem., Miał tę rofkosz autor, i zasłużył, 
aby trafił do swego celu: odwołuie się on z ufno- 
ścią i sprawiedliwością do kwitnącego ftanu roz- 
maitych rękodzieł, któremi ubodzy byli zaięci, do 


* 
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ich wesołości, ich przemysłu, ich emulacyi : na- 
koniec do ich ułożenia zewnętrznego , które tak 
interessownym dla cudzeziemców było widokiem , 
i które tak uderzaiącym: sposobem odmieniło się 
od owego fianu upodlenia i nędzy , który ich nie- 
gdyś był udziałem. 

Lądzie przywykli do gruntownego uważania 
rzeczy , ni” poczytnią pewnie za osobliwość, że 
Hr: Rumpforo, rozbicraiąe wszelkłe środki, któ- 
reby życie człowieka milszém uczyniły, poczy= 
tal ochędoztwo za nayiftotnieyszy artykuł po po- 
mieszkaniu i pokarmie. Doświadczenie potwier- 
dza znaczny wpływ ochędoztwa w rozmaite klas- 
sy zwierząt: i ten wpływ niemnieyszą ma dziel- 
ność w fizyczny  ukłeu człowieka, iak i w jego 
charakter moralny, Mieli to na pilnym wzglę- 
dzie owi prawodawcy ftarożytności, którzy szu= 
kali w naturze zasad, na którychby się ich dzie- 
ło wspierało :- na podobnychże zasadach Hrabia 
Rumpfor0 swóy plan założył. ` „Większa część, 
mówi on, zpomiędzy tych nieszczęśliwych przy- 
zwyczaiona była żyć w nędznych chatach, oto- 
czonych gnolem j wszelkióm plugaftwem: albo też | 
nocować na ulicach , lub gdzie pod płotem wy- 
ftawuiąc się na rozmaite niewygody. Przygoto- 
wano zaś dla przyjęcia ich, gmach rozległy i 
wygodny , urządzony nayochędożniey 1 naypię- 
kniey. W tem uftroniu prawdziwie porywaiącem, 
znaleźli apartamenta dla siebie obszerne, a nawet 
wytworne , utrzymywane nayochędożniey, do» 


*brze opalane , oświecone, każdego dnia dobry obiad 


darmo, pokarm sporządzony i rozdany porządnie 
iochędożnie, materyały i narzędzia dla tych , 
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którzy byli w ftanie  pracewania ; nauczycielów 


dla tych, którzy potrzebowali oświecenia, i do- ` 


znawali nayłagodnieyszego obchodzenia się od 
tych , którzy się tem urządzeniem trudnili. Al- 
bowiem! w tym przytułku przeznaczonym dla u= 
bogich i nieszczęśliwych , nie ma mieysca, ani 
eftre poftępowanie , ani ton mówienia przykry i 
odrażający, Od pięciu lat jak trwa to ufianowie- 
nie, nikogo nie uderzeno , nawet dziecka niepo. 
„słusznego swemu nauczycielowi. ,, 

Okazawszy sutor dobroć swego planu nayzu- 
pełnieyszym fkutkiem , wezwał wszyftkich naczel- 
ników familiy do. fkładki dobrowolney na dalsze 
/ lego utrzymywanie. Publiczność uwolniwszy się 
od nieznęśnego ciężaru żebrzctwa naychętniey po- 
trzebne wsparcie ze swey ftrony: przyrzekła, i ka- 
żdy obywatel zapisał na drukowaney liście swoie 
imie, mieysce pomieszkania „pewną kwotę pie- 
niedzy, którą obowiązał się dobrowolnie co mie- 
siąc wypłacać. Rt 

Tak był przedsięwzięty i ułożony ten plan do- 
broczynności i przemysłu , a zasady na których 
się wspierał, trwały mu fkutek zapewniły. Antor 
zaś tę miał rofkosz isławę, że się iego planu w 
całey Bawarvi i w innych kraiach chwycono. Wy- 
szczególnia potóm Hr: Rumypfor9 poftępek in- 


ftrukcyi ubogich, ich zdolność I przykładanie się. 
do pracy , rozłożenie zabaw podług rozmaitości 
wieku, płci i sił, policyą i urządzenie ekonomi- - 


czne domu przemysłowego. Pożywienie fkładało 
się z wyborney supy zrobioney z grochu i ięczmie- 
nia, do któróy dla większego ieszcze wzbudzenia 
?petytu przymieszano drobnych kawałków białe- 


+ 
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go chleba, nadto dawano każdemu sztukę żytnie» 
go chleba. Dzieci odbiersły takąż porcyą poży- 
wienia , iak i doyrzali. Tysiąc osób utrzymywa- 
ło się ztego domu latem, lecz zdarzało się czę- 
fto osobliwie zimą, że jch 1,500. przybywało, 
Trzeba zaś wiedzieć, że trzech kucharzów spo- 
rządzało żywność dla takiego mnóztwa, iżŻe co« 
dzienny wydatek na opał wynosił tylko 24 gro- 
sze. Szczegóły urządzenia kuchni złączone z ko- 
persztychami do dzieła są przydane: 

Kończy autor pićrwszą część swego dzieła wy- 
kładniąc wzięte środki dla wsparcia przypadko» 
wego i uczciwego ubóztwa, ftarości niedołężney 
i opuszczoney. A tu należy uznać iego delikatne 
~ względy, które są nowóm dobrodzieytwem, iż 
sam dowiudywał się o potrzebach nieszczęśli- 
wych ludzi, którzy się chcieli ukryć przed do- 
broczynnością. w, 

Zakończmy ten wypis słowami samego auto- 
ra. ,Rofkosz, którą mi sprawiły moie doświad- 
czenia, daleko ief łstwiey uczuć, aniżeli opi- 
saé. Dalby Bóg, aby fkutek moich usiłowań mógł 
zniewolić inne osoby do naśladowania mego przy-, 
kładu! O! gdyby wiedziano powszechnie, iakto 
. małey pracy i nakladu dobroczynność wyciąga! ` 
Tak jet wielkie ukontentowanie , którego się we- 
wnątrz doświadcza wspićraiąc swych bliżnich , i 
_ przykładaiąc się do ich szczęścia , iż ieftem prze“ 
świadczony, że częftsze robionoby uczynki miło: 
sierdzia,i że nędza panująca w większey części 
rodzaju ludzkiego, znacznieby się umnieyszyła.,, 

W drugiey części wykłada autor fuadamentalne 
zasady, podług których można, w innych kraiach 
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poczynić urządzenia dla wsparcia ubóztwa, Roy- 
bierzemy to w następuiącym Numerze. 
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LISTY O OGRODACH p 


IGNAczGo KRasrckitco A, G. 
List pierwszy. 


Zatrmdnieni mile ogrodnictwem, i z niejakim 
sporem , kto kogo w tey mierze przewyższy, słu. 
szna jeft rzecz, iżbyśmy się i łiftownie w odda- 
leniu zaftanawiałi nad tém, co nss użytecznie zas 
trudnia i czule bawi, > 

Nie raz w podróżach zzadziwieniem poftrze» 
gałem, iż ledwo gdzie ogrody porządne przyszło 
mi widzieć, zwłaszcza dawnieyszemi czasy, a je- - 
żeli gdzie iaki się znalazł, znać było, iż wcale 
był zaniedbanym, i ledwo się okazywały znak: pier= 
wszego założenia, W czasie Tetnim ledwo gdzie 
mogłem owoców doftać, a kiedy się zdarzyły, były 
naygorszego rodzaiu: toż samo o iarzynach mó- 
wić można, sałaty nawet ledwie gdzie znaleźć 
było można, Gdy za powrotem to „ co mi się 
zdarzyło opowiadałem , znalazłem słachaczów nie 
tak zdziwionych, iakbym się mógł byłspodziewać: - 
iak więc ia byłem za ogrodami, tak prawie wszy* 
scy, a mianowicie ftarzy powftawalj przeciw nim, 
a niektórzy oznaczali zupełną obojętność, 

4 Panom to tylko wielkim mieć ogrody można - 
nie ślachcie, nayczęftszy w takowych rozmowach 
„był iieft< pospolicie wyraz, dość śmieszny a nie- 
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, przyzwoity: iakby pan nie był slachcicem. Ale 
pówinąwszy tę zdróżność mówienia , ieżeli pa- 


nom mieć ogrody można, czemu nie uboższym ? : 


Takby więc raczey mówić należało : bogatszy niech 
ma ogrod większy, ozdobnieyszy , wspanialszy , 
na którego i zasadzenie i utrzymywanie zdobydź 
się inoże; uboższy w szczupleyszym rozmiarze, 
ale porządny, wygodny, zyfkowny. Każdy we- 
dług ftanu i możności swoiey działać powinien: 

choć więc mniey maiętny może się ogrodem za” 


_trudniać i bawić, zwłaszcza gdy z kształtem znay- 


dzie użytek, Oftatni ten wyraz daie wftęp do od- 
powiedzi na drugi wyraz, iż próżny wydatek na 
ogrody, gdy z nich albo mały , albo żadnego po- 
- żytku nie maią. 

Nie przeszkadza zabawa użytkowi, kiedy się 
rzeczy opatrznie czynia : z ogrodu owocowego i 
jarzyn, zwłaszcza w miaftach albo ich okolicach, 
większe, niżeli pospolicie mniemamy , wzrafłaią. 
korzyści. Zbytek mieszkańców miaft drogo opła- 


Soa wyborne iarzyny i owoce, a cóż dopiero gdy 


wcześniey nad porę zwyczayną wschodzą ? Talerz. 
ftrączków grochu w Marcu sowicie koszt opału 
w $klarni płaci, zuftępnie inadgradza. Na wsiach, 
zwłaszcza w Podgorzu, sady tyle czasem czynią 
pożytku, iak gdzieindziey folwarki, atym zy- 
fkownieyszy handel , im mniey pracy i kosztu wy- 
ciąga. 

Trzeci zarzut, iż ogród nadto zabierając pra 
cy i czasu, gospodarftwu rolnemu przeszksa” A, 
Słaby on iet, zwłaszcza iż ogród przez swoię 
użyteczność ieft częścią gospodanitwa.  Słabych 
to umysłow i złączonego z niemi zwyczaynie le- 
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niftwa odeżwa, iż czasu nie masz ; jefk czas na: 
wszyftko, i bylebyśmy go umieli rozmierzyć, ka. 


żdemu działaniu wyftarczy. Niech tylko rzecz; 
którą działać mamy , dobrze się a grutownie w te. 


śli naszey umieści i rozpoftrze, a naftępnie czynna* 
Sei iedne pocdrugich idą : ogrodnictwo roli nie prze: 
szkodzi, Ganią wiec przesądem się rządzący to; 


z 


7 


- 


o czem nie wiedzą, a choćby im oczywiftość przed 


oczy ftawiono, albo nie zrozumieją z profłoty „, 
albo choćby zrozumieli, czynić nie będą z uporu; 


Takim zda się, iż nader dobrze się udało , 

Gdy powiedzą : niech będzie , iak przedtóm bywafo; 

A mniemaiąc, iż na to nie masz odpowiedzi , 

Go rzekł ieden, toż mówią i dradzy sąsiedzi 3 
(1 tak gfupstwo odgłosem mnożnym spowaźnione , 

lm się bardziey rozszerza, tem więcey wielbione; 


Uważałem to i niersz, iż sposób na wsi ży: 


cia sąsiadów moich wielce był nudny, i choć ni» 
byto zatrudnieni gospodarftwem, po większy częs 


ści nic nie robią : i ieżeli ieden drugiego odwie= 


dzi, ziewaiąc chodzą z kąta wkąt izrzędzą ; wszys. 
ftko się im naówczas Źle wydaie ; a zatćm, dlate» _ 


go iż panziewa, słudzy zato odpowiadać muszą. 


Ogrodu miła praca, zaprawą niewinną , 
Staie się użyteczną , staie dobroczynną ` 

' A gdy czucia zbyt tkliwe fagodzi, rozpędza , 
ltego który cierpi i drugich oszczędza, y 
Mściemy się nad innemi, iż się nudzim semi: 
Nie zna troski, kto prace dzieli zabawami, ~ sę 
Znaydzie ogrodów sprawca , co uiąć , Co sadzić; * 
A choćby go zły skutek mógł niekiedy zdradzić , 
Jak się zwykle przygody nadarzaią z, wiekiem , 
Lepićy zrzędzićmad gruszką , niźli nad człowiekiem: 

nA EWC p 
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~ Historya ogrodów tak dawna, iak świat. 
Qyca i matki rodzaiu ludzkiego pierwsze siedli- 
fko było w ogrodzie. Ray, iak go Pismo święte 
okróśla, zawierął w sobie to wszyftko, cokolwiek 
mieć ogtodowi należy. Jakoż -go roskoszy sie- 
dlifkiem Sprawca naywyższy mianował. W opisie: 
raju naftępuiące są wyrazy: plantaverat autem 
Dominus Deus paradisum voluptątis a princi- 
pio, proQuxitque Dominus Deus de humo omne 
lignum pulchrum visu , et að vescendum suave, 
et- fluvius egrediebatur de loco voluptatis að ir- 
_řiganĝðum “paraðisum, „ Zasadził zaś Pan Bóg 
„ray rofkoszy z początku , i wywiódł z ziemie 
„ wszytko drzewo piękne i do iadła smaczne, i 
„rzeka wychodziła z mieysca rofkoszy do oble- 
y wania ralu,,. Trzy iftotne ogrodu przymioty, 
ten wyraz w sobie zawiera: wdzięk zwierzchny-, 
użytek i dogodne położenie. Były w nim drze- 
wa, ale piękne z weyrzenia; były owoce, ale sma- 
czne 'do jadła, a rzeka wychodząca, czyniąc mi- 
łe położenie, łączyła wdzięk z użytkiejn. 


Ale się ogrodnikom pierwszym nie nadało , 
Maige dosyć, więcey się mieć ieszcze zschćjafo: 
Jsymość, iak to zwyczaynie , podmówiła węża, 
= 1 choć winę skfadali na zdradnego węże , 
Skąd ich raz wypędzono , inż się nie wrócili, 
1 to tylko w dziedzictwie dzieciom zostawili ; 
1ż dotąd ciągłćm pasmem i starzy i mlodzi, 
Tego pragną nayżywiey, co się im nie godzi.. 


Naydawnieyszą wieść ogrodów mamy z Hero- 
dota, Strabona, o owych wzniosłych i wiszącemi 
May 480%. ; 
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zwanych w Babilonie. Kurcyusz w życiu Alexan- 


y 


-dra: Saxo pile, qua totum onus sustinet , in- 


śtructe sunt. Super. pilas. lapide quadrato so- 
lum stratum est, patiens terre quam altam in- 
Jtciunt, et humoris, quo rigant terras: adeoque'va- 
lidas arbores sustinet moles , ut śtipites earum 
octo cubitor um spatium crafsitudine equent ,: in, 
quinquaginta pedum altitudinem emineant, et fr LL= 
gijere sint, ut si terra suq alerentur. Bt, cum 
vetustas non opera solum manu facta, sed etiam 
ipsam naturam paulatim exedendo perimat: hac 
moles, que tot arborum radicibus premitur, tan- 
tique nemoris pondere onerata est, inviolata du- 
rat: quippe viginti lati parietes sustinent un- 
decim pedum intervallo Aistantes, ut procul vi- 
sentibus silve montibus suis imminere viĝeantur. 
Syrie Regem Babylone regnantem hoc. opus 
efe molitum., memorig- proditum est , amore 
conjugis victum , qua desiderio nemorum,- sil- 
varumque in campestribus locis, virum compulit, 
amenitatem natura genere hujus operis imitari. 

, Nað zamkiem sławne powieściami zmierzaią- 
cemi do cudów, są ogrody powietrzne, albo wiszą- 
ce, wznoszące się zad gmachy, i okazuiące na 
alr ofkoszne 1 pzłożystemi drzewy zasadzone ga- 


‘ie; na kolumnach z ciosu wznosi się niezmierno- 


ścia Qziwiące azieło, tam dostatecznie narzuco- 
na i ayilgocią Jostarczaiącą wamożona ziemia 
takie drzewa wyðaie i ożywia, iż ĉo ośmiu to~ 
kci Arzen szerokości dochodzi, wysokość zaś do 


Ś pięćdziesiąt stóp, maią kwiaty i owoce, iakby na 


właściwym sobie gruncie rosty, I gy wiek nie- 
tylko dzieła kunsztu, ale i przyrodzenia nað- 
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weręża i trawi; toiedno, mimo przeciąg wieków 
niefkażone wwa dotąd, i w całości się utrzymuie. 
„fest wieść, iż ieden z dawnych królów akyryy- 
Jkich, na żądanie małżonki swoiey. to kunsztem 
wyobrażenie natury niezmiernemi nakłady utwo- 
zyl. Cóżkolwiek badź, choćbyśmy i zniżyłi nie- 
co te powietrzne ogrody, musiały bydź iednak- 
, Że i wspaniałe i kosztowne , ile będąc dziełem 
naymożnieyszych w owe czasy monarchów. Naftę- 
pcy ich, po Asłyagu i Cyrusie, którzy panowali 
w Babilonie, przebywali w innych miaftach, nay- 
częściey iednak w Suzie albo w Suzach , a więc 
ów sławny Babilon coraz niszczał iupadał, nie 
był iednak w naygorszym ieszcze ftanie, gdy go 
posiadał Alexander , który powracaiąc z wypra- 
wy indyyfkiey , tam mieszkał, i życia dokonał 5 
Gako twierdzi P/utarch) w gmachu ogrodowym. 

Afuwerus, a według domysłów późnieyszych - 
pisarzów Daryus Hystaspes, król perfki, o którym 
Pismo S. wspomina, iż na mieysce Wasty, Eshe- 
rę poiął, sprawił był owe zawołaną ucztę w przy- 
sionkach ogrodowych, ażeby okazał bogactwa 
pzńftwa swoliego. Po wyszłych stu ośmdziesiąt 
, dniach, zwołał lud , który był w Suzie, ( mowi 
Pismo )i kazał przez dni siedem sprawiać ucztę 
w przysionkach ogrodu i gaiu, który królewfkim 
kształtem i ręką zasadzony był. Jeśli więc przy- 
„sionki doftateczne były do umieszczenia tak wiel- 
kiey mnogości , wnieść łatwo ftąd można, iaka 
była ogrodów wielkość i wspaniałość ? 

W xiędze, którą Xenofon pisał o wyprawie i 
powrocie Greków z Persyi, gdzie się sam znay= 
dował, i był powracających wodzem po zabiciu 
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Cyrusa młelszego , wyraża: iż 2 woyfko Gre- 
ków, które przeciw bratu Arłaxerxcesowi wezwał, 
x przybyło do Sardów , gdzie Cyrus mieszkał, za- 
z prowad.ił raz wodzów do publicznego ogrodu, 
gdzie drzewa i kwiaty miłe czyniły widowifko. 
„Jako się zaś w ogrodach kochali Persowie, daje się 
'to poznać z powieści Cyra, który twierdził, iż 
po większey części owe drzewa i rośliny, sam 
ręką swoią zasadził. 
Jabłka. złote hesperyfkich ogrodów należą do 
"baiek, álbo też tak wyraz brać należy, iak Ho- -` 
mer w Odyfsei o -Alcynousa ogrodzie twierdzi : 
szacowne jeft wielce to świadectwo , gdyż dosię=' 
ga nayodlegleyszey ftsrożytności: za mieyskie- |. 
mi murami ( mowi on) iest ogród czworo- śłay- 
ny, który naokoło. płot żywy z roślin otacza. 
Tam są wzniosłe drzewa zawsze zielone; gru- 
szki, granaty, iabika, pomarańcze o złotym o- 
wocu; stodkie figi, zielonkowate oliwki, owocu 
ich zima nie fkwarzy > lato nie wysusza, Zefir s 
który w tém rofkosznćm mieyscu przez cały rok 
'wieie, ieJdnym do wschodzenia pomag ga, drugie - 
ku Ooyrzałości sposobi; wschodzą gruszki po - « 
gruszkach ,'po iabikach iabłka, wonieiące wi- ; 
hogrady icône po drugich następuią, figi po fi- 
gach. Płodne wina latorośle zasadzone byty 
1 tym ogrodzie, iednych grona schną na słoń- 
GUL; z drugie winobrańcy zbierają: 897 tto- 
czą AA , inne. wschodzą, doyr zewaią i czer- 3 
nią się. u końcu są grzędy ustawnie zielo- - 
nieiące się ; a źródła z boków wytryskuią Ą 
x jednego strumyk ogród przebiega, drugi idzie 
ku mieszkaniu królewfkiemu, i służy Qo użycia, 
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Plutarch w życiu Cymona , chcąc dać poznać 


_ wspaniały sposób myślenia iego i razem ludz- 
kość, i wtem je oznacza: iż kazał ogrodzenia 
sadów i ogrodów swoich umyślnie na to rozebrać 


i znieść, izby współ-obywatele owoców iiarzyn 
tém snadniey z nich używali. : 
Sławne w Atenach „/kaJema ogrody, iż by- 
ły siedlifkiem szkoły Platona , tam bowiem prze- 
chodząc się A dawał naukę; nie spodziewał się 
właściciel , iż nazwifko swoje wszyftkim nastę- 


pnym uczonych zgromadzeniom nada. 


wn EO WO O ZZOZ aa we 
HISTORYA. 
4 
O początku neutralności zbroyney. 


Ja był początek neutralności zbróyney? z ja: 
kich okoliczności zawiązał się układ tak prze- 


ciwny widokom i interefsom dworu londyńfkie- - 


go? komu tę myśl, komu pierwsze to wyobraże- 
nie przyznać należy 2. Oto, nad czem z tym wię» 
kszą uwagą zaftanowić się trzeba, im bardziey , 
ta rzecz dzisiay zaprząta umysły, a do tego cza- ` 


„su publiczność i nawet większa część gabinetów 
` Europeyfkich ; albo niezupełne, albo wcale mylne 


o niey maią poznanie. 
-W czasie naywięcey upowszechnione było 
mniemanie : że Fryderyk wielki , pierwszy po- 


wziął i ułożył plan neutralności zbroypey, i do 


przyjęcia tego układu Rofsyą fkłonił./ Zasadzała 
się ta opiniia ; lubo wcale bez fundamentu: na- 
przód iakoby hrabia Panin, naówczas będący na 


U 
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czele minifterium petersburfkiego, cały był przy- 
wiązany do interefsów prufkich. Powtóre , że 
przyznawano krolowi chęć zemszczenia się nad 
dworem Londyńfkim, za to, iż w roku 1762. 
oddzielny pokóy z Francyą uczynił. Nie zasta- 
nawiaią się, Że taki powód wcale był niezgo- 
dny z polityką tego wielkiego Króla, a razem 
przeciwny ślachetności i wysokości duszy , któ- 
x3} we wszyftkich postępkach swoich ten rzadki 
monarcha okazywał. Ale w tey epoce Fryde: 
ryk ftangł na_naywyższym ftopniu chwały. Gie< 
niusz iego zdziwioney Europie zdawał się pier- 
wszą sprężyną wszyftkich wypadków, i zadzi- 
wienie powszechne, na które tak sprawiedliwie 
<zastużył, zapewne się więcey nad wszystko , 
do rozszerzenia tey opinii . przyłożyło. - 
Można nie bez fundamentu wierzyć , że kawa- ` 
ler Harris, dzisiay lord Malmesbury, naówczas 
minifter angielfki w Petersburgu, bądź że sam 
dzielił tę opiniią, bądź że chcąc oderwać Ros- 
syą od Pruss, i fkłonić do przymierza z dworem 
wiedeńfkim , do którego i Anglia spodziewała się 
przyłączyć; za pożyteczną rzecz do swoich wido- 
ków osądziwszy , „utrzymywać opiniią zdolną roz- 
iątrzyć jmperatorową przeciw dworowi Berli- 


„ fkiema ; naywięcey się przyłożył do iey rozsze- 


rzenia. Ani wątpić , że Katarzyna sama tylko 
chciała mieć chwałę z utworzenia proiektu ,_ró- 
wnie utrzymującego godność mocarstw neutrals. 
nych, iak pożytecznego dla wolności i handlo* 
wych interefsów ich ludów. Cóżkolwieł bądź , 
opiniią ta, do tego punktu ugruntowana była 


{> 
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w Anglii, że niedawno jeszcze w całey swey md- 
cy zoftawała; ponieważ w miesiącu Kwietniu 1790 
podczas sporów partamentowych z okoliczności u- 
zbrojeń Anglii dla fkłonienia Mofkwy do pokoiu 
z Turkami, in statu quo, pan Fox Fryderyka I1go, 
jako autora neutralności zbroyney wymienił. 
Redaktor tego pisma może pochłebiać sobie, 
iż godzien ieft ufności, ponieważ częfto miał spo+ 
sobność mowienia z człowiekiem załeconym Z mi- 
łości prawdy i rzetelności, znayduiącym się pod* 


t 


ówczas w Petersburgu. Jego fan i charakter ufa- ` 


twił mu poznanie taynych sprężyn tey roboty po- 
łityczney , i iakim sposobem ta negocyżcya pro- 
wadzona była. 

Ma ona szczególne cechy, i dlatego tem wię- 
cey ieft interefsuiąca. Można w niey widzieć , że 
jeśli częstokroć niebezpieczną ieft rzeczą nadto 
zaufać mocy swego gieniuszu , uczuciu własney 
wyższości i mniemaniu , że przez nadzwyczay- 


| ne środki, można wypadki do swoiego celu fkie- 
rować; nie mniey niebezpieczna iet, nadto ła- 


two dadź się uwodzić pozorami, i otwarcie o- 
prażać, lub pomiiać formalności w dworach uftano- 
wione, Profte opowiedzenie rzeczy okaże, lak 


trudno ieft nayzręcznieyszemu i nayczynniey8sze= 


` mu negocyztorowi , iakim się wtedy w Petersbur- 


gu, a późniey w Hollandyi Harris okazał; iak 
mówię niebezpieczna ieft , walczyć przeciw mini- 
ftrowi dworu, kieruiącemu iego czynnościami, i 
duszą iego będącemu nawet wtedy, gdy zdzie się 


-zeftawać, lub w rzeczy samey przy schyłku swego 


kredytu zostaie. W takiem właśnie położeniu, 
znaydował się hrabia Panin, gdy Harris przy“ 


j 


/ 
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był do Petersburga; ale minister rofsyylki , mi- 
mo zmnieyszonego swego kredytu „ miał jeszcze 
tyle przewagi w interefsach, że projekta i wszy- 
ftkie środki P. Harris wniwecz obrócił, i tém bo- 


-leśnieyszy cios mu. zadał, że wtenczas właśnie 


iego zamiary obalił, gdy ten poclilebną i pewną 
nadzieją cieszył się oglądania prędkiego fkutku 
swoiey negocyscyi. Nim iednał w te szczegoły 
wnidziemy , namieńmy w jakim położeniu naten- 
czas znaydowała się Anglia, i iaki był cel nego- 
cyacyi, którą minifteryum angielikie LE Har ris 
powierzyło. ; 

Dwór londyńfki , po zawarciu pokoju wersal- 
fkiego w roku 1762. zrzekł się wszelkich związ- 


ków z ladowemi: macarstwami, i bez żadnego 
znaydował się sprzymierzeńca, w czasie woyny | 


przeciw swoim osadom, jako też przeciw Francyi 


i Hiszpanii, które ich niepodległość uznały. W tak 
niebezpiecznóm położeniu poftrzegła Anglia, że - 
-syftema zoftawuiące ią przy własnych tylko si- 


dach, fałszywie za grunt iey pslityki uznane 
"zoftało. 


Rzuciła więc okiem na a dwory wiedeńfki i i pe- 


` tersburlki , ponieważ przymierze z temi macar- 
ftwami naypożyteczniejsze dla niey bydź mogło. 
Ale żeby przyść do tego ‘związku , trzeba było 


naprzód zerwać przymierza, iakie z jedney krony 


między Auftryą i Francyą, z drugiey między Mo- 
fkwą i Prufsami zachedziły. Tak trudne dzieło 
gabinet londyńfki usilności i talentom polity- 


cznym P. Harris powierzył. Potargać związki od. 
lat siedemnattu łączące dwory Berlińfki i Peters- 
burlki, zbliżyć Rofsyą do Auftryi, złączyć na- 
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wet jednym węzłem te dwa mocarftwa, nakoniec 
zawrzeć przymierze między Rofsyą i wielką Bry- . 
tanią w tym momencie, gdy Anglicy woynę z wła- 
snemi osadami i domem burbońskim prowadzili ; 
zapewne taka negocyacya, iak w zamiarach swo- 
ich była ważna, tak w prowadzeniu niefkończo- 
ńym trudnościom podlegać musiała. Wyciągała 
ona gieniuszu, czynności, zręczności naybiegley- 
szego negocyatora: a może było trzeba nie prze- 
ftawać na pospolitych środkach, ale użyć wszyft- 
kich, iakieby tylko do tego celu przydatne bydź 
mogły: > ; 

Zaraz po przybyciu swoim do Petersburga, i 
w pierwszych rozmowach z hrabią Panin, P. Har- 
ris powinien był doftrzedz , iak zdania i senty- 
'menta osobite, tego pierwszego miniftra przeci- 
wne były widokom Anglii. Hrzbia Panin był za 
sprzymierzeniem Rofsyi z Prufsemi, już z prze- 
konania o pożytkach ftąd dla Rofsyi wypływa- 
iących , inż z naturalnego przywiązania do syfte- 
matu, na które, iak na własne swoie dzieło po- ` 
glądał. Nałóg przez lat siedemnaście tę w nim 
Opiniią ugruntował. Dotego umysł iego był spo- 
koyny, charakter słodki, a przez miłość do poko- 
in, miał się na oftrożności przeciw wszelkiey od- 
mianie , przeciw. wszelkim wznowieniom polity- 
czmym, naruszyć go zdolnym. Znał Panin do- 
fkonale prawdziwe interefsa kraiu swego, nie mógł 
więc nie widzieć, na iakieby niebezpieczeństwo 
naraziła się Rofsya, gdyby » wycieńczona jeszcze 
woyną turecką, weszła w przymierze Z Anglią , 
przez które musiałaby koniecznie wmieszać się do 
„nowey woyny, tém dla niey uciążliwszey , że 


_ 170 0 początku - 


przyczyna tey woyny była iey zupełnie obca, à 
` teatr iey bardzo daleki. A zatem przyzwoitość, 
interefs, polityka , nie pozwalały słuchać Rofsyi 
_  propozycyy angielfkich, albo przynaymnieykazały 
„~ odłożyć ich roztrząśnienie na czas, kiedyby to 
mocarftwo woynę, w którą natenczas było wpląta- 
ne, ukończyło. Znał P. Harris, że uwagi tak 
profte i mocne musiały bydź przytomne w umy- 
śle człowieka mądrego, i dofkonałego w sprawo- 
"waniu interessów; a takim był Hrabia Panin: 
widział, że wyfławione przez miniftra pod wszy- 
ftkiemi wzgłędami interefsowanego , okazać ich 
oczywiftość, tóm większey mocy nabędą. Lecz, 
coby odftręczyło innego negocyatora, to bardziey 
jeszcze gorliwość P: Har ris zapaliło. Przewidział 
wszyfikie przeszkody; nie rozpaczał, Żeby ich nie 
mógł zwyciężyć, i iak obaczymy, mógł sobie na 


moment pochlebiać, że zręczne do tego środki 


obmyślił. 

Jużesmy powiedzieli, że hrabia Panin , lubo 
miał zawsze tytuł pierwszego minii ra, i zdawał 
się zofławać na czele wszyftkich interefsów, nie 
miał jednak tego wpływu , co przedtćm : wzglę- 
dy, całkowite zaufanie, którego mu Imperatoro- 
wa tyle dała dowodów, znacznie się zmnieyszy- 
ło; ale ci nawet, którzy naybardziey widzieć go 
usuniętym z jego mieysca pragnęli, mniemali , 
Że iesscze jego światło było potrzebne. Ta je- 
‘dna podobno rachuba wyśliznęła się przed byftro- 
ścią P. Harris: nie zmylił się we wszyftkich in- 
'nych, i wnet odkrył zasady, na których mógł 


swoje budować nadzieie. Nie trudno mu było 


dociec, że lmperatorowa , mie miała żadney 


i 
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fkłonności , ani do Króla Pruskiego, ani do- 
przymierza z nim, ale zaprzątniona iedynie wiel- - 
kim proiektem wznowienia cesarftwa greckiego , 
ftawiąc na tronie konftantynopolitsńfkim, W. xią- 
żęcia Konstantyna, do tey obszerney myśli wszy- 
ftkie inne widoki kierowała. Im bardziey taki pro- 
iekt zdawał się olkzyni; tem więcey Harris po- 
chlebiał aż, że daiąc do zrozumienia Impe- 
ratorowey „iż Anglia nie ma za nie podobne ie- 
go ufkutecznienie, i nawet mogłaby się do nie- 
go przychylić , fkłoni Katarzynę, do zawarcia 
z dworem swoim przymierza, którego miał a 
wierzoną negocyacyą. Pewny był ieszcze , że 
we wszyftkich swoich krokach , znaydzie popar= 
cie od xcia Potemkina, maiącego podówczas nay- 
większy kredyt. Bądź, że był twórcą projektu 
wzgledem Turków , bądź, że w jego dokonaniu 
trwałość swoiey mocy, a może większe ieszcze 
perspektywy upatrywał, nie przeftawał kierować 
wszyftkich widoków Imperatorowey,, do układu , 
tak pochlebiaiącego iey ambcyi, a nadewszyftko 
iey miłości do chwały. 

Zapewniony © sentymentach i fkłonnościach 
osobiftych Katarzyny , i wsparciu xięcia Potem- 
kina, a z drugiey ftrony przekonany o małym 
wpływie Panina , i pewnem sprzeciwieniu się tet 
go miniftra swoim zamiarom, mogłże wachać się 
P. Harris, iak miał sobie w tey negocyacyi po- 
ftapić? Wszyftkiego mógł się spodziewać , traz 
ktuiąc profto z lmperatorową » i wiele znaczą- 
cym Potemkinem: niczego nie mógł obiecywać 
sobie od minifterium, którego naczelnik , chochy 
tak okazał. się przychylnym jego widokom, iak- 


F. 


. 
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był przeciwny, nie miałby zapewne dosyć kredy- 


tu, aby ich przyięcie mogł u Imperatorowy otrzy- 
mać. Że wszyftkich więc rachunków roftropno- 
ści i polityki, nie mógł na moment wachać się mi- 
nifter angielfki, iaką miał poyść drogą, i iakich 
mu użyć sposobów należało. 

Ztemwszyftkićm idąc drogą, od natury acz 
i okołiczności fkazaną , i całą w tey negocyacyi 
wysiliwszy dzielność charakteru, i byftrość da- 
wcipu,omylił się P, Harris w swoich madzieiach, 
uchybił celu negocyacyi, i ze wszyftkich swoich 
kroków odniosł w korzyści, to smutne dla siebie 
przeświadczenie, że one dały początek syftema- 
tawi neytralności zbroyney , równie pochlebnemu 
dla miłości własney Imperatorowy, jak szkodli- 
wemu dla interefsów Anglii, 

Mało ukontentowany z pierwszych konferen- 
cyy minifteryalnych z Paninem, wyrobił sobie 
Harris dwie audyencye sekretne u Imperatoro- - 
wey., iednę w Petershoff , druga na wsi w ogro- 
dzie pani Naryskin. Dowiedziano się, że w tey 
oftatniey rozmowie Katarz zyna II. oświadczywszy 
miniftrowi angielfkiemu swoię fkłonność do za- 
warcia przymierza z Anglią, żądała, aby pisał 
do swoiego dworu , że jeśli to mocarstwo zechce 
rozciągnąć casus federis z Moskwą do interes- 
sów wschodnich, wtedy, przyymie propozycyą 


'sprzymierzenia się z Anglią, a nawet zbroynego 
pośrednictwa. Oświadczenie tak wyrażne, bar- 


dzo było zgodne z życzeniami dworu londyńfkie- 


go: doniósł o nim Harris, i wkrótce rozkaz i 


pełnomocnictwo do rozpoczęcia tey hegocyacyi 


otrzymał. 
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Gdy nadeszło pełnomocnictwo, Imperatorowa 
i xiąże Potemkin zaraz o tém uwiadomieni zoftali;” 
ale tak ważna negocyacya przed minifteriuin ta- 
jona bydź nie mogła. Trzeba więc było mówić 
z Paninem, i natenczas mógł doftrzedz Harris, ` 
że mimo przychylnych fkłonności Imperatorowey 
i xcia Potemkina, póki Panin na mieyscu swoiem 
zoftanie, nałóg zasiagania iega rady, pamięć na- — 
wet dawnych zasług, tyle mu dadzą wpływu w in- 
serefsa, że nayzręcznieyszego negocyatora przed- 
sięwzięcia zniszczyć potrafi. Nie można lepszego 
na to dowodu przytoczyć, iak umieszczaiąc odpo- 
_ wiedź miniferyalną, na memoryał Harrisa daną 
© przez Panina, za zezwoleniem i upoważnieniem 
Imperatorowey. Treść iey nafiępuiąca: 

„Przyjaźń Imperatorowey ku królowi i naro- 
sai wielkiey Brytanii , miłe-iey czyni wszyftkie” 
kroki zaufania , w których król Jmć otwiera iey 
swoie myśli o ftanie dzisieyszey woyny : ale bar-* 
dzo ubolewa, że swego sposobu myślenia, i swo- 
ich chęci względem przyśpieszenia pokoiu, z pros, 
pozycyami dworu londyńfkiego pogodzić mie mo- © 
Że. Imperatorowa kocha. pokóy , pragnie szczerze, 
aby się nim wielka Brytania iak nayprędzey cie- 
szyła. Przekonama ieft atoli, że kroki podane w tey 
mierze od dworu londyńfkiego, wcaleby przeci- 
wny fkutek sprawiły , bo propozycya pokoju, al- 
bo ofiarowane pośrednictwo, bez żadnego warun- 
ku zbijżaiącego ftrony ,i owszem odkazywaniem 
się poparte , przeciwnyby fkutek sprawiło, i nie- 
przyjaciół wielkiey Brytanii do rozciągnienia woy- 
ny na całym lądzie Europy pobudziło, Co da pro-* 
pozycyi > przekonana ieft Imperatoro: * 


s 
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wa, i nie może tego ukryć, przed sprawiedliwym 
sądem króła wielkiey Brytanii, że ftan dzisieyszy. 
woyay wchodzić iey w zaczepne przymierze nie 
pozwala: powód tey woyny, wcale nie ściągaią- 
cy się.do ich dziedzictw w Europie, zawsze w wa- 
, runkach przymierza między Anglią i Mofkwą był 
opuszczony, Wreście Imperatorowa zapewnia Kró- 
la , że zawsze w jednych dla niego i narodu an- 
gielkiego sentymentach zostaje, i ieśli dwór 
londyń(ki upatruie, iakie środki zdolne służyć za 
zasadę do pojednania woiuiących mocarftw, aby 
dalszy krwi ludzkićy przelew zatrzymać ; i jeśli u- 
czeftnictwo Imperatorowey za pożyteczne sądzi, 
dla intercfsów W. Brytanii; Imperatorowa z nay- 
większą chęcią do tego przyłożyć się pragnie , 
a to z szczerością i gorliwością przyiaciołki i 
sprzymierzoney króla i narodu angielfkiego. „ -> 
Jeśli przypomniemy sobie nadzieie od Impera- 
torowey panu Harris uczynione, ieśli się zaftano- 
wiemy, że ona sama fkazała zasady, na których 
rzychylała się traktować z.Anglią, i wciągnęła 
ministra, aby ie swoiemu dworowi proponował ;. 
łatwo wyftawiemy sobie , jak ta odpowiedź ogól- 
na, w odwłokę rzeczy puszczaiąca , i cale przeci- 
wna oczekiwaniu miniftra angielfkiego, musiała ` 
go zasmucić. Ale Harris nie ftracił serca, i nie 
wyrzekł się powziętych nadziei. Można się do- 
myślać , Że xże Potemkin, a podobno i sama Im- 
peratorowa , ożywiali iego otuchę dając mu do - 
zrozumienia, że w ciągu rozmaitych wypadków ,. 
które się w woynie zdarzają, mogą mieć miey- 
sce okoliczności bardziey sprzyiaiące iego nego- 
cyacyi. Jakoż minifter angielski nie odrzucił , a 
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przynaymniey nie zdawał się odrzucać tak pó- 
chlebnych widoków : ale po tak niemiłey dla sie: 
bie odpowiedzi, powziął naywyższą niechęć ku 
Paninowi, i wszyftkim iego przyiaciołom , iako 
ftronnikom politycznego syftematu, którego zni- 
szczenie tak było dogodne interefsom angielfkim. 

Przypadek mało, znaczący w sobie, i zdarza- 
iący się bardzo częfta w czasie woien morfkich, 


| ftat się okolicznością przeniknioną od Imperato- 


GR 
Seyi 


rowey, a od P. Harris z naywiększą niecierpli- 
wością oczekiwaną. Dwa kupieckie ftatki rofsyy- 
fkie, ieden z Archangelu, drugi z Petersburga, za- 
trzymane były na morzu śródziemnem od Hiszpa- 


© nów; zaprowadzone do ladix, gdzie ładunek ich. 


sprzedano. 

Gwałt tak oczywifty wolności handlu i że- 
glugi, tem bardziey obszedł Imperatorową , że 
maiąc siebie za tworzycielkę handlu swego roz- 
ległego państwa, pragnęła go iak naybardziey 
rozszerzyć , spodziewała się z niego naywiększych 
korzyści, a te sama tylko wolność żeglugi zabez- 
pieczyć mogła. j = 

Znaiąc dofkonale sentymenta Imperatorowey,, 
nie uchybił korzyftać z tak przyiazney dla siebie ` 
okoliczności, iuż dla odnowienia zerwaney nego- 
cyacyj, iuż razem dla zemszczenia się nad temi, 
którzy ićy byli przeciwni. 

| Kazała Imperatorowa złożyć panu Normandes 


- miniftrowi natenczas hiszpańfkiemu przy dworze 


petersburfkim dwie noty minifteryalne, które, 
iako. dwa pierwsze Acta ściągające sie do neutral- 
ności zbroyney uważać można. Sam Panin ode- 
brał zlecenie złożyć te dwie noty P, Normandes ;. 


a 


170 - O początiu 

nie przeciwiał sie temu w przeświadczeniu, że szło ` 
tylko o otrzymanie, drogą przylazney negocydcyi, 
od dworu madryckiego satysfakcyi i nadgrodze- 


nia, za nieprawne aresztowanie dwóch okrętów. - 


Ale Harris daley swoie widoki zapuszczał, i przez 
swoje: nalegania poparte przez xcia Potemkina , 
fkłonił Imperatorową, że mimo wiedzy miuiftra , 
posłała rozkaz do admiralicyi w Cronsładt , aby 
iak nayprędzey wygotowano flotę z piętnafiu o- 
kretów liniowych i sześciu fregat, któraby natych- 
miaft mogła wyyść na morze, iak- tylko pora 
sposobna do żeglugi pozwoli. Nawet minifter ax- 
gielfki otrzymał obietnicę od Katarzyny, że gdy- 
by Hiszpaniia przyzwoitey i dogodncy na żądaaja 
odpowiedzi nie dała, przymusi ią do satysfakcyi , 
„akiey ma prawo domagać się, i w tym celu efka- 
dra ruszy na morze. CASE, 

Mimo wszyftkich ofirożności, aby to peda 


sięwzięcie w głębokim zoftawało sekrecie, a na~ 


dewszyftko, żeby go nie dociekł Panin, 'przygo- 
towania w Cronstaðt nie mogły długo bydź ukry- 
te, i minifter ten wnet się domyślił, i celu tych. 
przygotowań nieprzyiacielikich, i kto był: głó- 
wnym ich poduszczycielem. Człowiek godzien 
wiary, którego powieść ieft źródłem tego pisma , 
przyszedł do Panina w tym samym właśnie mo- 
mencie y kiedy minifter odkrywszy plan tak prze-* 
ciwny swoim widokom, i przewiduiąc niebezpie- 
czeńftwa, na które mógł wyftawić Rofsyą , wzru-* 
szony i głęboko zamyślony, szukał sposobów: od: 
dalenia tey nowey od-kraiu burzy. Miał w tem 
(nawet osobisty interefs , ponieważ taienie się” 
przed nim Z uzbraianiem i przeznaczeniem floty, 
a 
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w ME mu nie Hoża aby cała ta intryga nie 
była dziełem iego nieprzyjaciół, i że mu nareście 
zaufanie Imperatorowey wydrzeć potrafili. 
Ra Qywo temi uwagifmi zaięty Panin, gdy mu 
į przyiacich, o którym tu mowa, namienił o odgło- 
A sach rozchodzących się, iakoby wielkie <zypiono 
f uzbralania w Cronsładt, z niezwycznyną sobie Ży- 
wością odpowiedział : Prawda iest, co Wpan mo- 
wtsz yale trzeba tę rzecz odwrócić, i spodziewam 
Stp że ieszcze tego dokażę. Po krótkićm nsilcze- 
„MU. >  przeciersiąc sobie czoło , iako człowiek mo- 
czo. zamyślony, + przydał: Moie wyobrażenia nie 
sa.iesżcze dość iasne: xmuszę sobie. dadź CRUS a 
34 ym ie ulożył : : w kilka ani powiem WPanu wig- ; 
“Cey y "ale spodziewam się dokazać , że ta burza 
„spadnie na tych, którzy: tą wzniecili, t którzy. 
+ uiekontenci, że zgubili siebie ( mówił ta omini- 
"ferium GARE em)szukaią swego ocalenia, wznie- 
134 BĘ CA w caley Kuropie przez swoie intrygi. 
` o Hrabia Panin długiem oświecony doświadcze- 
niem, znał dobrze i swoie. położenie, i i charakter 
_ lmperstorowey, n nógł zatć a proto Me 
wiać się opinii i woli 'swey monarchii : 
ma więc ftrona zoftała, udawać, że. dzieli iey 
_ raze przeciw Hiszpanii, ale razem proponować „- 
„aby i ią okazała przez obszernieysze środki, któ- 
| reby pochlebiały passyi Katarzyny do chwały y. 
i większą jey rolę w Europie nadały. Z takich 
Ra powodów, >» ztakich okoliczności, powziął Panin- 
o wodą wyobrażenie neutralności zbroyney, i 
plan iey ułożył, Wkrótce podał go: Impera 
zy , iako układ , > którego utworzenia chwała na 
AEP samę spadła; który: zasadzony: na nayświęt- 
; ap *goż. M 


we oem 3] 


- szych pineyph prawa narodów; a procz tego 


` 


miuący za cel dobro i interefs powszechny mo- 
carftw neutralnych, przywiązałby i ie wszyftkie do 
Mofkwy, uczyniłby Katarzynę II. prawodawczy- 


nią morza, zabezpieczyłby haodlowi rofsyyfkiemu ; 
wszyftkie żądane korzyści, dałby nakoniec Impe= 


i 


ratorowey mocny i niemylny sposób zemszczenia 


MARY 


się nad Hiszpaniią, i na zawszeby rofsyyfką ban- 


derę od wszelkiey zniewagi zasłonił. © 
Zi „Płan tak obszerny, pod tak łudzącym se 


żywo: przywięzywał sig do opinii, którey dawniey 
wszyfikie iego widoki były. przeciwne. Cóżkoł- 


IT. ten układ, prosil iey, aby o nim z nikim nie 
mowila, s nawet z panem Harru, a nietrudno mu, 


wiony widokiem, łączył wszytko, co mogło po- 
( chlebiać sercu Imperztorowey, a zatóm go z nay- 
| większą chęcią przyieła. "Może to nawet niema- 
"łem dla niey było ukontentowaniem, że Panin tak 


wiek bądź , minifer wyszczególniaiąc Katar szynie 5 


było o przyczyny, któreby Imperatorową o po- = 
trzebie i ważności tego sekretu przekonały. kas 


two dał iey uczuć, że nowy układ potwierdzony — 
od niey, był upokarzaiący dla iednego dworu do- 
mu burbońfkiego, a zatćm przylemny Anglii; że 


fa 


to mocarftwo poczyta go tem za dogodnieyszy 


swoim interefsom, że wszyftkic woiniące mocai- 
ftwabedą go musiały podpisać; że nakoniec krok 
lmperatorowey, nosząc na sobie cechę niyściśley- 


szey neutralności i bezftronności , sprowadzi na. 


Rofsyą zaszczyt pośrednictwa, zasżczyt którego 


nabyła Katarzyna -w czasie pokoju Cieszyńfkie- 


"go , a. wiedział minifter, że go ieszcze przy kencit ; 


‘tey emy pozyikać pragnęła. 7 


/ 
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A" Po. ynin: e Impe ratorowey i 
ebiotnicy sekretu, wciągnął ią Panin do podpi- 


< /sznia proiektu pierwszey deklaracyi ze trony Mo- 


'skwy do woiu! jących mocarstw, W niey.wyłożo- 


ne były: princi pia państw neutralnych , wględem 


wolności handlu i żeglugi. Ta deklaracya posła- > 


na była miniftrom miofki ewfkim w Londynie , Pa- 


: ryžu, Madrycie, Z rozkazem, aby każdy podał 


ią dworowi przy którym się znaydował, oświad- 


Bat zając , że Imperatorowa przyymnie i nieodmien- 


nie utrzymywać będzie: principia © w ee de- 


| -klafucyi wyszcze gólnióne.. 


-Tego samego dnia Panin wysłał area do- 
WE S4okalmu i Kopenhagi, zalecaiąc miniftrom ros- - 


-syylkim przy tych dworach, aby im deklaracyi 
świeżo wydaney od Imperatorowey udzielili, wzy: 
wziąc te dwory imieniem jey do uczynienia po- 
 dobnegoż kroku. Zeby zaś principia w téy de- 
klaracyi obięte, więcey wagi.nabrały , rozkazano 


ss nii związek z Motkwą , przez; konwencyą wzaie- 

PZD ANA, W któreyby prawidła ściągające się. do wol- 

w. >, ności żeglugi i handlu panftw neutralnych , jak 
nayiaśniey i nayuroczyściey wyłożone zoftały. 

5 Dotrzymała Dnperatorowa sekretu.  Wypra- 
wieni byli kdryerowie, a P. Harris o niczem nie 

' wiedział. Niedługo obaczył, jaka ta była dekla- 
xacya. Skutek iey na dworze londyńfkim dał się 
; 5 Me 


me, które na nowo przeź Konwencyą tógo 
Gr A i $00. poświęcone zostały. 


ów 7. 


>miniftrom rofsyyfkim, pioponować, Szwecyi i Da- 


c ) Principia tey. Beklaracyi są zupelnie też saz 
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widzieć'z liftów P. Simolin miniftra mofkiewfkiego 
w Anglii; doniosł on Imperatorowey , że w Lon- 
dynie z naywiększćm nielkontentowaniem tę de- 


klaracyą przyięto, że minifterium angiellkię, a` 


szczególniey Lordowie Stormono i Hillgborough 


tłumaczyli się w tey mierze i przed nim, i przed 


innemi miniftrami zagranicznemi z naywiększym 
zapałem 1 żywością, a nawet w wyrazach za- 
nadto mocnych. Łatwo sobie wyftawić można, 
jaki (katek takie doniesienie na umyśle kapa 
ny sprawiło. 

Z drugiey- ftrony daklańiovą mofkiewfka , żle 


< widziana w Anglii, od dworów burbońfkich, spo- 


sobem nieżmiernie obowiązniącym Imperatorową. 
była przyięta. Hrabiowie /ergennes i Floriða- 


Blanca, za pierwszym oka rzutem, korzyści z nicy: f 
dla swoich dworów wynikaiących doftrzegli , SiĘ, 


Vergennes dla umorzenia wszelkich niechęci, iz- 


"kie mogła mieć Mofkwa dò Hiszpanii, z przyczy- 


/ plan Panina 'na mocney zasadzie fanął. ; Przy- 


ny zaaresztowanych dwóch fatków, ofiarował 


wdaniesię swoje do dworu madryckiego. Jakoż ; 


niediugo rzecz tę umorzył. Od tego niomentu 


wiązała się do niego [mperatorowa, iak do swego 


własnego dzieła, i nad tém iedynie zamyślała się: 


przez iakieby go sposoby zupełnie ufkutecznić mo- 


„bońdkiego, z nieukontentowaniem Anglii, ftata się. 


gła. Porównywaiąc poftępek dworów domu bur- 


X 


cale obojętną na fkargi i gniewy minifterium an- 


gielfkićgo. Zaprzątała się iedynie sposobami, przez: 5 


któreby fkłoniła wszyftkie neutralne mocarstwa , 
do przyjęcia principiów w deklaracyi uftanowio-- 


nych; Weszła z niemi w uroczyfte umowy, któ- 


ars j Neutralnosci zbroyney. 181 


Ę xych iedynym celem było, utrzymsrie tych 


SS 


7 


+ 


+ 
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_principiów, zapewnialących na zawsze wolnóść 
DZZECĄ CA) Ry z 
, żegligi i handla. 


Widzieliśmy dopiero, że pierwsze w tćy mie- 


rze kroki czynione były do dworów sztykołu- 
ikiego i kopenhackiego: Próżno Anglia używa- 
ła kredytu swego nad minifterium duńikićm , aby 


odrzuciło propozycyą Rofsyi. Nayściśleysze wę- 


zły, osobliwie ód czasu odftąpienia xięftwa hol- 
sztyń(kiego, obadwa te dwory łączyły : i wcale 
Danii narażać się Mofkwie nie wypadało. Wszy ft- 
kie zatóm usiłowania Anglii nie mogły przeszko- 


dzić konwencyi, która ogłoszona zoftaiź dnia ggo' 


'Lipea 1780. i służyła za zasadę wszyfikim innym 

- naftępnie od różnych mocarftw zrobionym. Szwe- 
"cya z tém większą ochotą do niey przySąpiła, 
że przed rokiem Gustaw III. dla zabezpieczenia że- 
glugi i handlu na morzu Baltyckićm, te same pra- 
wie środki proponował, iakie Rofsya dla ogólnty 

ć wolności. całego morza podała. Więcey ieszcze 


-ten monarcha uczynił: bo przed podpisaniem swa- 
jey konwencyi z Rofsyą, złożył woiuiącym pos. 


‘tencyom deklaracyą, równie mocną i wyraźną , 


jak ta, która im od dworu petersburkiego "była 4 


podana. : 
'Po podpisaniu konwencyi międży Szwe- 


*cyą j'Mofkwą, wzywał Panin króla Prufkiego , 
| aby swoićm przyftąpieniem pomnożył siłę nowego 


układu. Lecz Fryderyk wielki obawiał się na- 
| tenczas, aby takowe przyftąpienie nie wciągnęło 
go do obowiązków i kroków mogących zmieszać 
jego spokoyność, lub wyftawuiących na koszta 


> 


w dawaniu posiłków : i pewną ieft rzeczą, że Mo- 
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narcha teń; Wał roz ia hrabiemiu Goërtz nate cząs 


miniftrowi swemu przy. dworze -petćrsburskim , 
unikania wszelkich _propozycyy, któreby mu w tey. 
mierze czyniono. Z drugiey ftrony Katar zyna IT. 


: poznawszy niedawno osobiście gozefa II: ód nie-` 


I 


jakiego iuż. czasu: mocho fkłoniona ku interefsom 
domu auftryackiego., oświadczyła Paninolvi , iżby 
nie bardzo rada była widzieć .przypiszczonym kró- 
la Prufkiego do nowego układu. A tak pierwsze 
kroki przez Panina uczynióa :e w Berlinie , „żadne= 


Bo za sobą fkutku nie.pociągneły. - 


Naymocnievszym dla Anglii cjosem było, 


"wciągnienie Hollandyi do neutralności zbroyney. 


-Poninażała się przez to liczba mocaftw. zjedsa- 
czonych ku utrzymaniu zasad i REZ neutr alnych 


narodów. -Kazafa  Imperatorowa - mczynić w tym ` 
“punkcie propozycyą Hoilandy:, a ftrona francuzka 


- przemagająca wówczas, użyła wsżyftkich sposo- 


bów do fkłonienia Ranów. Wysłano dwóch nad- 
zwyczaynych. posłów do Petersburga, którym te 
ważną negocyacyą zlecono: i mimo przeszkód ze 
ftrony dworu Londyńfkiego , mimo opieszałości i 


zwłok, przywiązanych do formy rżądu republi-- 


kanfkiego , podpisali posłowie dnia 24. Grudnia Na > 


roku 1780. konwencyą z Mofkwą, do którey dwo- | 


ry sztokolmfki i kopenhagfki przyftąpiły. : "Tyle" R 
- tylko mógł. uczynić Harris , że: oftrzegł A 


o niepodobseńftwie „odwrócenia tego kroku; 


zdaie się bydź rzeczą pewną , że to było a, 


dem minifteriunt angielfkiemu do deklarowania 
woyny  Holłandyi , ieżeli nie- wprzódy nim do 


związku neutralnych mocarstw przystąpiła , to 
R pony przed czasem, nim urzędowne w 


| 
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s tey mierze doniesienie można było w Londynie 
odebrać. © R - 


"Do tak gwałtownego przyftępując środku , mi- 
nifterium angielfkie taki uczyniło rachunek : że 
jeśli przyydzie wiadomość do. Petersburga o Wy- 
powiedzeniu woyny , nimby przyftąpienię Hollan- 
dyi ufkatecznione zoftało, więcby inż to przyftą- 


pienie mieysca mieć nie mogło -albo ieśliby kon- 


wencya była podpisana przed odebraniem świado- - 
mości o zerwaniu między Hollandyą i Anglią; ta 


- niespodziewana i nieprzewidziana okoliczność słu- 


Żżyłaby za pozór neutralnym mocarfiwom do po- 
czytania się za wyięte od casus faderis. wzglę- 
dem Holldndyi, która tymczasem widziałaby się 


pozbawioną wszyfikich korzyści, iskie sobie z przy- 


ftąpienia do. neutralności zbroyney obiecywała. 
Wypadek okazał, że się nie omyliła Anglia, 


- - używaiąc tego politycznego obrotu, jako oftatnie- 


go sposobu. Bo choć iawna rzecz była, że An- 


` glia nie z innego powodu, tylko za przyftąpienie 


do neutralnego związku woynę Hollandyi wypo- 


/ wiedziała; lubo dwory. petersburfki ,. kopenhag- ; 


fki i sztokolmíki , nie mogły przed sobą tey praw- 
dy zataić; przez boisżh rozciągnienia woyny w 
całey Europie, okoliczność Hollandy|, iako casts 
faederis , mimo iey odwoływania się, uznać nie 


; chciały.. 


S- Dla dania więcey mocy nowemu układowi 


= dwór kopenhagfki proponował Rofsyi , iż chce /- 
, użyć bona officia do wciągnienia Cesarza i Kró- 


Ja Prufkiego , aby ci monżirchowie punkta dekla- 
racyi przyjęli. - e E 
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Zdaje się, že dwór kopenhagfki „ również 
Prufsami iak z Rófsyą złączony, z jedney fony 
zwyciężył wftręt Imperatorowey w przypuszcze- 
niu króla prufkiego: do neutralności, z drugicy 
fktonił tego mondrchę do chętnego przyjęcia pro- 
'pozycyy, iakieby mu w tey mierze Mofkwa czy: 
(miła. To żądncy nie podpada wątpliwości, że 
gdy Fryderyk IL. przy końcu Marca 178 1. wzy- 
wał zasłony trzech dworów północnych dla o- 
krętów kupieckich prulkich, a Szwecya i Daniia 
U chętnie ją pfisrowały ; lmperatorowa, na wzywa- 
nie tego króla, oświadczyła, aby sam do neu 
tralności zbroyney przyftąpił , i przez to ko- 
rzyści handlu i Żeglugi dla swoich poddanych za- 
pewnił. 7 RE E nE A CASES, 
; Nie mógł król wymówić się z tak wyraźne- 
"go l przylaznego wezwania; dał więc ftosowne ; 
rófkazy swemu ministrowi , i akt przystąpienia 
dworu berliń(kiego do neutralności, był podpi- 


-sany w Petersburgu g. Maia 1781: Można sadzić, 


‘że lubo Fryderyk JI. naygęrliwiey się ftarał o 
zabezpieczenie handlu swoich poddanych , nie ten- 
tylko sam powod: fkłonił go do wniścia w nowe , 
 sprzymierzenie. Ale im bardziey widział Mefkwę 
ftaraiącą się. oddalać od związków z Monarchia — 
pralką, tém więcey chciał okazać Jmperatorowey , 
„dak wysoko przyjaźń iey. szacował: i żeby w. 
przypadku zerwania, wszyftkie uchybienia; nie 
- jemu, ale Mofkwie były przyznane Zamiana aktów 
Przyftąpienia i przyjęcia miedzy Daniią, Szwecyą ` 
i Prusami, dopieto w roku 1 782. nastąpiła, 
Jezef IÍ, nie zwlekał także złączyć się uro- 
, Czyftym aktem z dworami północnemi, i fal się 
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"częścią nzaalnóści zbreyney. Nie- przepominny- 
my, że iuż natenczas. była przymierze sekretne 
między dwoma cesarfkiemi dworami. 

Za dworem wiedeńfkim i berlińfkim, poszły 
dwory neapolitanfki i lizbońfki, i i przez formalne 
konwęncye z Mofikwą, wcieliły się do konfedera- 


cyi pańftw neutralnych: Jednakże dwór lizbońiki - 


dopiero podpisał i ratyfikował swoje przyftąpie- 
nie, po zawarciu pokoju DY Angig i doinem 


A AR 


0 R MMA CA 


|| TOWARZYSTWO WARSZA WSKIE. 
R ee NAUK. 


`- Mowa na pier wszćm posiedzeniu miana sprzet 
fmć Xiędza JANA ALBERTRANDEGO, Bifkupa 
x 


E anel > 


. Rozanztna prawdziwego światła, iefb naywię- ; 
,kszem dobrodzieyftwem , jakie ludziom uczy- Si 

-nić można. Kto uprząta. fałszywe opiniie ;ZWA- 

la przesądy, zawftydza' błędy ; toruie drogę do 


prawdy, a ta zbawiennćm światłem napełniając 
umysły, témsamém prowadzi serca do cnoty : 

bo wyftępek czasem pafsyi,'a nayczęściey ieft fku- 
tkiem złego o rzeczach sądzenia. Prócz tego , 
chwała nauk i umiejętności ieft naypierwszym za- 


| szczytem każdego narodu. Inne korzyści są owo- 


cem pracy ciała: wygórowanie w naukach i umie- 


jętnościach, ieft dziełem nayślachetnieyszey czę- . 


"ści oe - umysłu, 5 
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pa: maige, prawdy przed oczyma, „wielcy kró- 
lowie, ministrowie, a w Rzeczachpospolitych 


oświeceni urzędnicy ,. nayusilnieysze łożyli phaea 


rania, aby isk naybardziey promień światła w 
: narodach - rozszerzyli: pewni że tym sposobem 


nayyrintownieyszą zasadę i dobrych obyczaijow , 
i chwały swoich kraiów założą, SERCA? 

- Sławni z rodu Jagietłów królowie , Zygmunt. 
Ti Zygmunt August , tómi rzadzili się prawidła- 


` mi;i za nich kray ten stanął w rzędzie, nayo: 


świeceńszych. Późniey zamieszania z nierządu , 


ca sam nierząd z zmnieyszonego oświecenia wynika- 


nożem. 


jacy, pogrążyły ziemię naszę w nieprzebitych cie- 
mnościach. Dopiero od pół y wieku upłynionego , 
zaczęliśmy na nowo, przezierać. Zaszła odmiana 
w dawaniu nauk młodzieży, uftanowienie kommis- 
syi Edukacyyney, poprawa szkoł i akademii , wy- 


dawanie różnych dzieł, z których niemała loza 


ba nieśmiertelną chwałę ich autorom i narodowi 
zapewnia; wszyftko obiecywało , że nauki u nas 
pierwszą swą świetność odzyfkaią. Wypadł wy- 
rok eftateczny na kray: a mieszkańcy mniemali, 
z przemianą iefteftwa politycznego , I ięzyka 

i dE rodowitych wyrzec się „powinni. 
`. Mniemanie to szkodliwe w fkutkach, niemniey 
jeft- pokrzywdzaiące honor narodowy ,. który nay; 
więcey, od oświecenia zależy. Mafsa. ludu nie 
„może- przyyść do jakiegożkolwiek. poznania Tze- 
czy, tylko za pomocą języka, którym mówi: dwóch 
lub trzech ięzyków umieiętność ,. możność. lego 
przechodzi, Mamy przykłady , że od kilkunaftu 
wieków, ięzyk pierwotny, mimo tylu odmian zz- 


- szłychrw rządzie, między ludem zoftał prawie-nie- 
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ńaruszony. Niepodabieńftwo więć 6dmienienia, 
mowy. ludu , fkazuie potrzebę oświecenia go w je- 

, gó ięzyku. Chwara naradowa ieft drugim powo- 
dem utrzymywania nauk. -— 

Temi uwagami zaięte niektóte osoby, utwo- 
rzyły proiekt uformowania zgromadzenia n w War- 
szawie, pod nazwifkiem Towarzystwa Przyidciół ; 
Nauk. Zrobiony pierwszy związek przepisał so- 
bie w organizacyi nieprzeftępne prawidło, że wszel- 
kie materye polityczne, do rządów teraźnieyszych 
ściągać się mogące , od siebie oddala, i tego ga- 
tunku materyami zatrudniać się nie będzie: zle ` 
iedynie cel sobie zakłada, utrzymanie nauk i umie- i 
jętności. Otwartość. i szczerość pófeępku zykuie“ 
mu sprawiedliwe zaufanie, Udały się więc osoby, 
zawięzniące Towarzyftwo do rządu z prośbą , aby 
dm wolno była, pod iego opieką, nad naukami 
pracować, przeświadczone, iż tak użyteczny za- 

< miar będzie od niego względnie przyjęty. Jakoż 
nie: zawiodły się w swoim oczekiwaniu. wa 
-ły wyraźne i zupełne zezwolenie. x 
Pierwsze posiedzenie Towarzyftwa Przytaciół 
4 , Nauk, było w domu Jmci Kiędza dlbertrandego 
Bifkupa Zenopolitańfkiego. Zagaił ie Jmć Xiądz 
„Albertrandi mową, w którey dowodził, że utra- 
ta samowładności narodowey i przemiańa rządu , 
nie może bydżź na przeszkodzie do ćwiczenia się 
w pożytecznych umiejętnościach. , Gruntowność * 
o myśli, obszerność erudycyi, odpowiedziała zupeł:” 
"nie mniemaniu, iakie od dawna miała publiczność 
-0 tym uczonym mężu. Na potwierdzenie założe 
|, nia swego, przebiegał autor dawne i teraźnieysże 
| taroty Ą które Pay iftność per nau- 
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kami i umiejętnościami stać nie .przeftały, Tacy j 


‚byli Chaldeyczykowie, Egipcyanie, Grecy, Rzy- 


mianie: takiemi są teraźnieysi Włosi. Poózbawi- 


libyśmy czytających nie małego nkontentowania, 


gdybyśmy tu nie przytoczyli, co autor mówi o. 


związku, laki między uczońiemi świata zachodzi. 


Trudno jef i piękniey” ian i SERII, powie- > 


dzieć. 
p Wszyfcy z prawdziwą i wytrwałą gorliwością - 
do zachowania i pomnożenia nauk pożytecznych: 


przykładaiący się, wszyscy ubi iegaiący się do pra- ` 


wdziwey i gruntowney umieietności, członkami SĄ; 


iednego narodu , po całym świecie rozlegaiącego 


“się; mało powiedziałem, członkami są iedney fami- 
> Tij różne siedlifka maiącey , „Rayściśleyszym związ- 
-kjem fkoiarzoney, jeden- cel, jeden zamiar, die: 
pragnienia, iednę dzielnicę i i nierozdzielną własność 
maiącey. Czarny, śniady, biały, oliwkowy, mie- 
dziafty , wszyscy iedney poftaci są i fizyognomii, 


iedność familii i pobratymftwo okazuiącey. Wszy- 


scy są bracia w szukaniu prawdy, w rozmnożeniu 
światła, iasność, nie zaś pożary sprawującego ; 
nierozdzielnie złączeni. Ćo Chińczyk z ksiąg Kon-, 


, facyusza wykłada; co 'Bramin w Wedamie lub Sha: 


terze czyta; -co Akademicy w Benares roztrzą- 
saią; co Gucbr w Zoroaftra księgach tłumaczy ; 
co Mexykan lub Peruwianinna sznurkach swoich 
węzełkami wyraził; co Islandczyk w Sagach swo- 


ich, Got w Runach opiewa; co Bardowie. śpie- 


- wali, Druidowie opowiadali, Skaldowie potomnym, 


wiekóm podawali; co Kozacy w dumach. rodakom 


swoim nócili; wszyftko to do wszyftkich tey fa- 
milii członków , i do każdego z nich w szczegól=- 
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* ności näļeży. © Przedziały R ane > polity- 
> czne; moralne ,, narody iedne od drugich rozłą- 
> czające, do tych, co się naukami zaprzątaią, pó 
ki z tego szeregu nie wyftępuią , cale nie należą. 

È Aloy, Pyrenej, Tatty , Taurus i Kankaz przed 


-< niemi osiadaią ; osychałą bezdenne Oceany, kli; 


matów.'i-zon różność uftaie; niknie przeftworneść 


odległości, pogranicznemi faia się Antipody; ni- 


knie i przeciągłość - wieków, a ftarożytność nay- 
'odiegleysza ftaie się. spółczesną: Choć ięzyki są 
odmienne, choć obyczaje różne , choć fklonności 
Precos, ; choć jedni z poważney chlubią się fta- 
teczności ; ; choć drudzy z Proteuszem co do odmian 
na wyścigi idący , świat na swóy wizerunek prze- 
robić pragną; choć inni wikrzeszone u siebie, i 
 dawnością obdarzone nauki, biorą za grunt przy- 
właszczonego sobie do nich. prawodawftwa ; choć 
ci za niezmiernie bogatych siebie maią, że w 
zużlach dawno wykopanych i przelanych kruszców 
snieuftannie zyją choć tamci wszyftkich narodów 
wynalazki, swoiemi, przysposobieniem lub wy- 


dofkonaleniem czynią ; chociaż niektórzy, chame- 


« leony prawdziwe, wszyftkich wady, tszyftkich 
| przymioty iednocza : wszyscy jednak iedno ciało, 
| w rozterkach zgodne, w rozproszeniu spoione , w 


różności widoków, zamiarów, iednoftayność zacho” 


wuiące fkładnią ; któremu w. tym ikładzie ‘rząd po- 


lityczny rzeczy ief obca, od trofkliwości onego. 


„odsunioną, czci tylko i podległości wyciągaiącą : 

tak dalece, iż w to ciało wchodzący żądać mogą , 
„aby filozofia na tronie osiadła , ale nigdy nie pra- 
gną, aby filozofowie rządem kierowali; iednakże 


w ftanie obywatelikim, uczony każdy do swey tad 


S 
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: wynikaiącey zna się powinności š poprzedzaiącem : 
; naw et prawa ,. rozumu przekona: iiem. sy $ 
- Zachęcaiąc! mówca do Ga ala nauk, przy- 
daje: ~ l A 
n» Natężoną pźzyjścióż zak pracą i usilnóm 
faraniem , może bydź przyw rócony, złoty æn 
i wiek literatury Pol HMkiey , którym. sie: wsławiły 
czasy dwóch dawnych Zygmustów , aż do pierw=, 
szych piętnafu lat panowania trzeciego; że na 
umysłach , to prześwietne Towarzyftwo fMładzią- 
cych, dawnych onych: Polaków wiecznotrwała w: 
naukach sława, tenże fkutek sprawi, co zwy- 
cięzkie znaki Miłcyadesa , Alexandra posągi , na 
umysłach Temiftoklesa i Cezara niegdyś sprawa-_ 
wały. Niech w tey mierze, serca i ochoty nie 
 uymuie, zapatrowanie się na- wspaniałą okaza- 
łość tamtego czasu , niech się nikt zwojować nie 
daie własney trofkliwości i trwodze, rozważa. 
iąc stan, o który nas zmienność łosów przypra- 
wika. Nie pozwałaymy | abyjsię nam z rąk wy- > 
 śliznął, ten iedynie pozwolony sposób utrzy- 
mania zaszczytów. własnych ftarodawney" sławy. 
Jeśli co u nas może przykład, tak wielu w hito- r 
ryi Żyiących narodów , podobną iak my powo- 
dzią zarwanych, zachowaymy iak one , chwałę 
nabytą z gruntowney, wytworney i rozległey nau: P 
ki, żadną przeciwnością nieuspośledzoney. W bu= 
rzy nieugłafkanego oceanu „ wszyftkie ogromniey- 
sze ciężary z okrętu wyrzucone, morzu dać påse 
chłonąć , potrzebą ieft, choć prżykrą , iednak 
` przepisem roftropności, większey: unikaiącey szko ` 
dy; nakazaną : lecz perłę , lub drogi: kleynot Se 
który przy sobie mieć zawsze możemy, który nas 
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nie obciąża, który zachowniąc, mowić z onym w 


ftarożytności mędrcem godzi się, wszyftko co me- 


go ieft z sobą noszę, ten mowię kleynot, z re- 


sztą, w otchłan moriką rzucać , byłoby rozmyśl- 
nie i wielkiey ozdoby , i nie małey w tem po- 
wszechaem topielifku, pozbawić się pomocy. Nie 


zmieniło się i drga ieszcze w piersiacti waszych 


= 


to serce, oyczyznie naypierwey Żyiące, a nigdy 
nieumieraljące: a to serce nie pozwoli, aby w zu- 


pełaą niepamięć isć miała ta oyczyzna; aby isy 


pamiatki zagładzone były, aby iey imie hańbą 


ae zofinło, Każdy z was, iak Cycero od gro- 


bu Archimedesa, od iey mogiły, chwafty i gło- 
gi i smieci, które na nią pokatni. pisarze, co nas. 
niegdy nie znali, rzucnią, uprzątać będzie usiło-- 
wał. Bydź uczonemi, bydź nauk miłośnikami , 
zagrzewać umysły chęcią nabycia tego rodzaju 


sławy , okazać narodu sprawiedliwie. pozy (kaną: z 
umiejętności chwałę , ta iet prawdziwa na tych 


oszczerców zarzuty „ na ich.  zuchwałe potwarzy 
odpowiedź. . Rady udzielne , zjazdy publiczne , SL: 
zgromadzenia polityczne, sądownictwa naywyż- 


sze, cywilne zabiegi, prawodawftwa zatrudnienia, 


są wam odięte; abyście przez nie zaszczytem i 
pomocą dawney oyczyznie waszey , dawnym oby- 
czaiem bydź mogli, ani myśleć nawet nie należy ; 
waleczność , odwaga, krwawe bole , rycexrfkie mo~ 


zoły , mogą ftać się dobrowolną przez wąs czy- 


nioną ofiarą, ale ta przed ołtarzem honoru pa-. 


—dnie, nie przed tym , któryście oyćzyznie dawney 
„wyftawiłi. Czynna iednak serc żywość trwa , 
| trwaią namiętności nałogiem zadawnione, a pa- 
_fwy potrzebujące , iedna ich a niewinna ftrawa 


19238 - b. ówarz zywo. 
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me Te są wie- 


w z nakahi » umiejętnościach 


zn oe te ftaraniem waszym o 


ne, wsparte, wydofkonałone, gdy miłość waszę 


- ku pierwotney oyczyznie okażą, sławę jey wikrze- 
 szoną , nieśmiertelności poświęca. Jedne nauki 


„przysposobić was mogą do tych nawet prac, do 


+ 


których podeymowania dla nowcy oyczyzny wzywa 
zwierzchność nawet kraiowa , przed którą tym ie- 


dnym sposobem wrodzoną waszę i od przodków - 
zaciągnioną zdatność do wszyftkich naychwałe- 


bnieyszych i naytrudnieyszych czynów okazać mo- 
żecie. Jedne są nauki, które ieszcze wytrwałość 


miłości. waszey ku dawney oyczyznie usprawiedli- 
wić mogą, przed temi nawet , którzy, jak baie- 
cznego bożka onego z wnętrzności matki wypró- 
“tego, was nałonie swoićm piaftuiąc, dwóch mz- 


tek, umorzoney i żyjącey, dziatkami nazywają. 
Widząc oni, iż żądza chwały, niepłochey , ale 


gruntowney, bo na pożytecznych naukach zasa- 


dzoney, ożywia umysły wasze , uwielbiać was 
będą, plemie zacnych ftarodawnych Polaków , 


między swojemi iuż ziomkami policzone, Zadnemi 


nigdy fortuny ciosami nie upodlone. ` Godzien 


zaifte był ten naród, powiedzą iedni , ścisłych 
onych nie raz ponowionych związków , nas z nim 
kręputących. Nie wyd nam, ani hanba, rzeką 
drudzy, iż wzrof i część wielką ogromncy potę- 
gi naszey , temu narodowi przypisać powinniśmy. 
Wart był ten naród, wyznaią inni , tey tak za- 
wziętey nienawiści, od nas jemu, do ostatniego 


tchnienia We», icen prawdzi się. Francuzów 
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przysłowie: iż wielka nienawiść, wielkiego sza- 
cunku ieft dowodem. ,, 

Po fkończoney mowie , Towarzyftwo podzie- 
lijo się na pięć wydziałów, to ieft: na wydział 
Nauk wyzwolonych, na wydział Hiforyi, i fta- 
rożytności, na wydział Prawa, na wydział Nauk - 
fizycznych, ina wydział Nauk matematycznych. 
Chcąc zaś n:tychmiaft zaprzątnąć się obiektami 
sobie właściwemi., wydało do dyssertacyi naftę: 
puiące kweftye : 

tod: Co do Nauk wyżwolonych : Na czem 
zależy Oofkonałość fztuki, w dawnych i naszych 
czasach. 

are. Co do Wymowy. Wymowa Polaków žzwta- 
$zcza wszesnasłym wieku, czy miała cechę so> : 
bie właściwą, którą się od wymowy innych na: 
rodów różniła? do któr ego gatunku wymowy 3a- 
wnych narodów , napr. zykład Rzymian , Gr eków; 
Azyatyków , przystępowała ? Ta cecha. cz zyli bar- 
dziey od ięgzyka, czy 00 sposobu WALA czy od 
gistu wieku pochodziła ? 

gcie. Co do Hiftoryi. Jakie sd nauki, które 
tw przeciągu wieku 16g0 naybar Oziey zalecone: - 
go kwithącym ich tan. traktowańe Aaa 
niey i naydoktadniey były 00 Pisarzów polfkich ? 

_ iakie Jo tego mieli powody? iaki tych nauk statt 
był naówczas? iaki iest teraz? i iaka potrzeba 
czyli ufkrzeszenia onych , czyli uti zymania È 
wydofkonalenia ? 

4te. Co do Matematyki. Oodaiąc hotð twin: 
ney pochwały Mikotaiowi Kopernikowi, pokazać; 
tak wiele mu winne były nauki mażematycznć : 

- mianowicie Astr onomiia w wieku , w którym žyt s 
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z których poprzedników , iak wiele, i iakim spo. 
sobem korzystał , i iak wielemw są. winne wcza- 
sie terażnieyszym. 

Bte. Co do Hiftoryi Naturalney, Supponuiąc, 
że niektórych Zwierząt lub Roślin, kray iaki oy- 
czyzną może bydź poczytany, iako naprzykład, 
Pont wisien, Persya brzefkwiń, Arabia kont; 3e- 
terminować, które rośliny i które zwierzęta , 
krainy przedtćm pod imieniem Polfki znaiome s 
za oyczyzżnę użnaią , gruntuiąc sie wzgłęłem tė- 
go na dowodach , mianowicie doświadczeniu ? 

Dnia 9 go Maja roku bieżącego, miało Towa- 
rzyftwo pierwszą sessyą publiczną w przytomno- 
ści licznego i świetnego osób oboiey płci zgro- 
madzenia. JX. dlbertrandi, otwieraląc posiedze- 
- nie, wykładał zamiar Towarzyftwa Przyjaciół Nauk. 
X. Osiń/ki Piiar czytał dyssertacyą o wzroście ` 
nauk fizycznych w wieku XVIII. a osobliwie o wa- 
/żnych odkryciach w rozebraniu powietrza i wody. 
JP. Stanisław Kostka Potocki miał mowę na po- 
chwałę Jozefa Szymanowikiego, członka Towa- 
rzyftwa , zmarłego w Lutym reku bieżącego. Ob- 
szernieyszy opis tego posiedzenia w naftępniącym 
Numerze umieściemy. 


LITERATURA 
Dawna Literatura Polfka.` 
O KLEMRNSIE JANICKIM. 3 


Kiruess JANicki, pisarz bardzo gładkich 
i pięknych wierszy w języku łacińfkim, 
nrodził się roku 1516. w -fanaszku, Wsi na- 
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deżącey da Arcy - Bifkupa Gnieźnieńfkiego. 
Qyciec iego rolnik, widząc słaby dziecie- 
cia temperament, nie chciał go obrócić do 
prac gospodarfkich, ale daiąc mu ćwiczenie 
w naukach, ftarał się ułatwić synowi przy- 
iemnieyszy byt na świecie. W piątym ro- 
ku do Znina miafteczka Arcybifkupiego od- 
dany był na nauki: stamtąd do Poznania 
do szkoły: świeżo od Łubrań/kięgo założo- 
ney , posłany. Tam w pierwszey młodo- 
ści zabrał guft do poezyi, i taki poftepek 
uczyni, że w szesnaftym roku, pięknym 
wierszem Iuorań/hiego Bilkupa 'z powsze- 
chneni oklafkami chwałę opiewał. Nie mo- 
gac mieć wsparcia od ubogiego oyca mu- 
siałby był rozftać się z Muzami, gdyby go 
dndrzey Krzychi , mąż oświecony i nauki ko- 
chaiący , do domu swego nie przyiął Nie 
długo iednak tym cieszył się Mecenasem. 


Umarł Krzycki, od którego niepłonnie się - 


spodziewał, iż będzie miał iakiżkolwiek 
los życia zapewniony. Piotr Kmita Woie- 
woda Krakowfki i Marszałek Koronny, 
wziął „Janickiego w opiekę , i posłał swoimi 
kosztem do Padwy , tegoto miafta sławne- 
go naukami, gdzie Polacy z chwałą imie- 
nia swego, a pożytkiem kraiu, wyczerpa- 
wszy guft prawdziwy, przynosili go do 
oyczyzny , i tam nabyte światło w swoiey 
ziemi rozszerzali. Był Janicki uczniem Ła- 
zarza Bonamico znakomitego professora; z ob- 
cowania z tym literatem wysokó wygóro- 
wał wyaukach, i za iego zaleceniem lan- 
| Ns 
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rem od Klemensa VII. udarowany. zoftat: 
Słabość zdrówia nie pozwoliła mü dłużey 
bawić we Włoszech, iprędzey , niż sobie 
życzył Kmita, do oyczyzny powrócił. Nie- ~ 
dingo żył w Krakowie, umarł roku 1542. 
życia 27. sam własne życie opisał w elegii 
pełney snutney czułości. Kardynał Bembo 
A aszczycal go swemi względami. Prócz 
Krz tego! i Knity , miał na BE łafkawych 
Samula Ma ieiowfkiego Podkanclerzego Ko- 
ronnego i Bifkupa Płockiego ; Hieronima Ła- 
kiego Sieradzkiego, Stanisława Sprofkiego Po- 
dolfkiego wojewodów. Z Hozyuszem , g Kro- 
merem, miał związki przyjaźni. Orzechow/kt 
zazdrosnym się pokazał i iego talentów i wzię- 
tości u Kmity. >= 
SRanicki pisał w języku łacińfkim : 53 
diego łatwy, gładki, słodki, łacina piękna, ; 
-ile dzisieysi antorowie w umarłym piszący 
_ięzyku, zbliżyć się mogą do klassycznych 
złotego wieku pisarzów. 
Znacznieysze edycye „Janickiego są na- 
/tępuiące. Za życia ieszcze autora, wyszła 
xięga iedna 7rijłium , xięga iedna Elegiy , 1 
- .xięga iedna Epigrammatów w Krakowie, w dru- 
karni wdowy Unglerowey 1541, im guo. Sta- 
„wny owego czasu Poeta gerz! y Sabinus. wli- 
ście do Stanisława Dzieau/kiego pisanym, z 
pochwałą o dziełach. $anickiego : wspomina. 
„Epithalamium dla Zygmunta Augufta wyszło 
po śmierci autora w Krakowie 1545, Zycia 
„sKrolów, z natchnienia Amity , a Arcybifku= 
pów Gnieźnieńfkich z rozkazu Arzyckiego 
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wierszem opisane, przez nieciaki czas w = 
kryciu zoftawały. Staraniem „Jakóbá Zalew- 
[kiego naprzód w Antwerpii 1545, a w Krako- 
wie x565. wydane były. Wyszły znowu 
roku 1575. z przydaniem życia Zygmunta. 
Augnfta przez Jędrzeja Trzecieckiegą. Wy- 
chodziły ieszcze inne edycye , do których 
' przyłączano życia naftępnych Królów. E- 
dycya naypoźnieysza, ze wszyftkich tych 
przydatkow oczyszczona, 1 same tylko Fan 
nickiego rytmy zamykaiaca , wyszła W Lip- 
fku 1755. ftaraniem Sana Ehrenfrieda Boehe- 
ma in gvo- czylto drukowana. =o oo >o 
_ Fyanciszek Zagór/ki, gładki tlumacz poe- 
matu Muzeusza, pod tytułem Leander i He- 
ro, wydanego w roku 1796. w Marszawie ; 
przełożył kilka Elegiy „fanickiego nu ięzyk 
poliki. Z tych pierwszą , w którey Janicki 


zaleca swoiey xiążce, aby maiąc wyyść na 


widok publiczny, naprzód udała się dot Ma- 
cieiow/kiego Bifkupa Krakowfkiego Kanclerza 
koronnego ,* i dopiero wyiędnawszy sobie 
iego opiekę, pokazała się na świat, umie- 
szczamy. 


T liber , itandem! frustra oblucłamu: amicis, 
In lucem tenebris progredlare tuis. 


„Idż xiążko, z przyiaciółmi spory są daremne, 
Wynidź przecię na widok, porzuć kąty ciemne: 
Sługąś ludu i podły grosz ciebie zapłaci, — 
Qyciec nad tobą prawo na zawsze utraci, 

Czy cię kto zgani, czy da ogniom na pożarcie , 
Próżno z płaczem o nasze będziesz wołać wsparcie. 
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Czego drżysz? Jaka trwoga widocznie cię ścifka ? 
Zaco do oyczyftego tulisz się siedlifka ? 

Jeśli się mądrych lękasz, iakże grabo błądzisz, 
iak o rzeczach zdaniem mniey uwsżnóm sądzisz? 
Serca Muz wychowańców tak są szczere, czyfie, 

Jak meeńfkich łabędzi są pióra śnieżyfte. 

Blędy ludzkicy krewkości, oai chętnie ZMOSZĄ ; 

I wzajemnego unas przebaczenia proszą. 

Strach ci, aby gmin ciemny nie byłtwóy oszezerca?. 
łuszna bojażń , jeżeliś dziecianego serca, 

Kto tam będzie: naygłupszym w owych głnpców 

zgrai , 

Ten na twe pohańbierńe pierwszy sąd zagai, 

Z błędów twych szydzić będzie, sam chcąc słynąć 

w gminie, 3 
I własny wzroft na naszey założy ruinie. 
Czytaiąc mruknie, w śmiechach i szyderftwach cały, 

/Wreście krzyknie, e! spalić te głupie szparąuły, 
Byś więc trafem nie wpadła między takie wrogi, 
Tey się, którą ukażę, pilnie trzymay drogi, 

Maią we Włoszech sposób, widziałem, podróżni, 

` Ze tak właśnie, jak w domu, w drodze ftrachu próżni. 

Na przodzie zdartey szaty, którą ciało krylą, ` 
Cyfrę którego z Xiążąt i herby wyszyią, 
Tak się zabezpieczają, tak sobie i wzięcie , 
Jcześć wyiednywaią i dobre przyięcie, 

„I ty maiąc wychodzić równą przywdziey zbroję, 
I niech świetny herb czoło przyozdobi twoje. 
Gdzie, onie prosić, powiem : lecz zacoś zbledniała ? 
Za co nie masz wielkiego męża prosić mała ? 
Do Samuela dworu udadź ci się radzę, . 

Gdy czas będzie potemu , sam cię poprowadzę. 
* 
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; ` 
Zawsze bowiem sprawami króleftwa zabawny » 
Którego trzyma pieczęć , urząd pracą sławny. 
Byż mu w zły czas trafiwszy, więc się nie przye 
krzyła, 
Starać mam się oboygu trzeba, xiążko miła : 
Lecz gdy iuż ftaniesz przed nim, nachyliwszy 
(głowę, 
Temi słowy do niego, twoię zaczniesz mowę : 
„O ty! chwało Bifkupów ,» mężu znakomity , : 
Co dziś sam godnie twoie piaftniesz zaszczyty » 
Od rymotworcy zgminu w twóy dom okazały 
Wchodzę i to dopełniam , co ziecił Pan mały. 
Naprzód cię kazał uczcić, twóy powrót ogłosić, 
-A potćm w swoićy sprawie twćy dobroci prosić, 
Przymuszona wyść muszę na widok publiczny, 
Niech przy twoiey pomocy przebęde tłum liczny: 
Wesprzyy mnie twćm jmieniem, zzszczyć twoim 
- względem , 
I pozwól się umieścić między sług twych rzędem. 
Nie odmów twego herbu, abym miała znamie ;) 
Zem twoia, że się szczycąc twą służbą, nie 
kłamie, ] 
Bo bez tego zaszczytu nie uydę pogardy, 
W tych łachmanach na drodze zdepcze mnie gmin 
hardy. w 
Wszakże lud pospolity za przesądem leci, 
Tego tylko szanuje, na kim szata świeci. 
Jużto podły dziś człowiek, co nie $lni się w złocie, 
Podły, co nie wjedwabiu, lecz w szorftkim ka- 
mlocie. 
Czarne na mnie sukmany, czarne lice moie, 
Te iednak ftanu mego właściwe są firoie. 
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Krom chorób , ięków, płaczu, nie masz nic w 
tym rymie, 
I dlatego też sobie wzięłam Trenów imie, 
Pozwól więc, nisch twóy Ciołek na mnie czet- 
"wienieie , 
T:k okazalszą poftać na siebie przywdzieię, 
Nie inż w oczach pospolftwa sądzących z pozoru, 
Może do Królów naszych przecisnę się dworu: 
Pod których panowaniem twóy buhay, wodz trzody, 
Niech długo broni owiec sarinackich od szkody... 
Co gdy fkończysz xiążeczko , odtąd próżnu 
smutku, 
Bądź pewna, że twa prośba nie uchybi fkutku : 
Pozwoli, poda rękę, od dumy dzleki, 
I przytuli pod fkrzydłem swcy możney opieki. 
Tak dobrze na świat wyydziesz, znaydziesz wzglę= 
dy wszędzie, 
Tak cię z Polukow tażdy chętnie czyteć będzie, 
Lecz na iakim cię kolwiek fopniu los utrzyma, . 
Niech cię wielkie o sobie zdanie nie nadyma: 
Ani przeto bierz na kieł : ten nigdy nie błądzi, 
Kto fkromnie o swych rzeczach i o sobie sądzi, 
Wyznay błędy , któremi ieśliś nie zatarta, 
Przecię rzadko ieft która od nich wolna karta, 
A to nię dziw: gdy bowiem, co niesiesz, pisałeną 
Itkliwe narzekania ze łzami mieszałem; 
Zamiaft Muz mi przytomnych, śmierć wybladła ftała 
I swoią czarną reką pióro kierowała, 
Nadto , ieśli czytelnik wzgląd ma nad Nazonem, 
Ze swoię nędzę słabszym opłakuie tonem ;. - 
Mnie też równie wybaczy, bo gdy to nuciłem , 
Nie wygnańcem , lecz prawie fkrzepłym trupem 
— byłem, > 
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Zaiączek jeden młody , 
Korzyftaiąc z swobody, 
Pasł się trawką, ziółkami ; w polu i ogrodzie, 
Z każdym w zgodzie. 
A że był bardzo grzeczny , rofkoszny i miły, 
Bardzo go tam zwierzęta lubiły. ` 
I on też używaiąc wszyfłkiego z weselem , 
Wszyftkich był przyjacielem. 
Raz gdy wyszedł w świtaniu, i buiał po łące, 
Słyszy przerażające 
Głosy trąb, psów PEKA trzafk wielki po lesie, 
Stanął — słucha — dziwuie się — 


-A gdy się coraz zbliżał ów hałas, wrzafk srogi, 


Zaiąc w nogi. 
Spoyrzy się po za siebie, aż dwa psy i S 
Strwożon wielce, 
Przecież wypadł na drogę, od psów się oddalił, 
Spotkał konia , prosi go, iżby się użałił, 
Weż mnie na grzbiet i unies— koń na to: nie mogę; 
Ale od innych pewną będziesz miał załogę, 
Jakoż wół się nadarzył — ratuy przyiacielu ; 
Wół na to: takich iak ia zapewne nie wielu 
Znsydziesz, ale poczekay i ukryy się w trawie, 
Jałowica mnie czeka, nie długo zabawię. 
A tymczasem masz kozła , co ci dopomoże. 
Kozieł: żal mi cię nieboże, 
Ale ci grzbietu nie dam, twardy, nie dogodzi, 
Oto wełnifta owca niedaleko chodzi , 
Będzie ci miękko siedzieć — owca rzecze: 


$ nie przeczę, 
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Ale choć cię uniosę pomiędzy manowce, 
Psy dogonią, i zjedzą zaiąca i owcę; 
Uday się do cielecia, które się tu pasie; 
Jak ia ciebie mam wziąć na się % 
Kiedy ftarsi nie wzięli, cielę na to rzekło ; 
I uciekło. 
Gdy więc wszyftkie sposoby ratunku upadły, 
Wśród serdecznych przyiaciół psy zaiąca zjadły, 
; jaNAcr KRASICKI, 


TEATR 


Dzieła Francuzkię reprezentowane na Teatrze 
: Warszawikim. — Crn albo RopsRye Traiedya ` 
Kornela. Ë) 


irera Antrepryza Teatru dawać na scenie 
Polfkiey przednicysze dzieła wielkich ‘tragis 
cznych Poetów francuzkich, Jakoż widzielismy 
Alzyrg i Serhiramiðg Woltera, Ifigenią Rassyna, 
Cyda Kornela, i żyjącego dziś ieszcze znakomi- 
tego pisarza Ducis Traiedyą Othello, przerobia» 
ną ze sławnego angielfkiego Poety Szekspira. Ja- 
kieżkolwiek było dotąd powatpiewanie, o którem 
w pierwszym Namerze Pamiętnika wspomnieliśmy, 
iż te naypięknieysze gieniuszu dzieła nie znaydą 
godnego siebie od publiczności przyięcia: odtąd 
takowa opiniia zupełnie uftać powinna: bo dzie- 
ła te, zwłaszcza które dobrze były w naszym ię= 


("J Nadesłane Poftrzeżenia nag stanem Teatru Pol- 
Jkiego , przez iednego Obywatela z Prowin= 
cyi, w następuiącym Numerze umieściemiy, 
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zyku oddane, ilicznych ściągnęły spektatorów'„, ` 
i nie tylko z uczuciem, alę można powiedzieć ,,. 
z entuzyazmem były przyiete. Ta ief cecha. 
prawdziwry piękności, że wszytkim się podoba, 
wszyftkich uymnie i porywa. Gdzie szacunek . 
dzieła od delikatności myśli , zręczności obrotów,. 
od subtelności intrygi zawisł ; takiego gatunku 

zalety mogą częfto wyśliznąć się przed mniey 
wprawionemi oczyma , i tylko ich same oswoione. 
ze sztuką umysły doftrzedz potrafią. Przeciwnie; 

piękności ogólne, pochodzące z wielkości senty- 

mentów, lub wygórowania myśli, są dla wszyfi- 
kich. Nie są określone , ani tęzykiem , ani kra- 
ism, ani wiekiem, ani narodem: bo we wszyftkich. 

językach. mogą bydź wydane; we wszyftkich wie- 

kach , kraiach , nsrodach, podobać się będą. 

W tego gatunku piękności, obfitaiące dzieła 


_grane były w tym roku. Prawda, Że okoliczności 


nie pozwoliły antrepryzie dadź ich w imieniu swo« 
ićm i ale dobrowolnxofiara ludzi z taleńtami zje- 
dney, z drugiey ftrony chwalebna gorliwość akta. 
rów, chcących pięknemi sztukami na swóy bene- 


fice granemi , zabawić publiczność, to nam prawa 


dziwie wielkie ukontentowanie sprawiły. 

Nie maige przed oczyma tłumaczeń Semira- 
midy, Ifigenii, Gastona i Bayaraa , nie iefeśmy 
w ftanie powiedzieć, z jakim fkutkiem te prace 
wykonane były. Tego zataić nie możemy, iź prze- 
kładanie dzieł poetycznych prozą na nasz ięzyk, 
całą im moc odbiera. Te nawet sztuki, które 
lepiey nad inne prozą oddane były , nierównie- 
by się lepiey wydały, gdyby ie pięknym- wier- 
szem przełożono. Wiemy, że takowe tłumas 


7 
4 
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czenie więcey pracy i innego gatunku talentu wy= 
ciąga: ale lepiey ieft, nie tykać dzieł wielkich, 
niżeli ie psuć, lub osłabiać, Z pracą tylko i ta- 
lentem można przyyść do dofkonałości, Do tego 
dzieła, oryginalnie wierszem pisanć, iuż mają 
fyl i zwroty , które tylko poczyi przyftoją, tak 
iak proza ma swoie , których unika poczya, Jak- 
Że więc takie dzieła tłumaczone prozą, mogą się 
dobrze wydać, zwłaszcza w języku, w którym 
tak wyrażny ieft przedział , między ftylem wier- 
sza i ftylem prozy? Jaka chwała dla piszącego - 
że prędko zrobi? Jaki pożytek , lub iakie ukon= 
'tentowanie może przynieść publiczności, rzecz 
miernie lub nieprzyzwoicie wykonana ? Nie mo- 
gąc chwalić dzieł poetyckich , choć nie złą pro- 
zą przełożonych, coż mówić o złych i niezgra- 
bnych tłumaczeniach ? Szkota Mieszczan Kome- 
dya, Amelia coś nakształt dramatu, i t.d prze- 
kładane, jak słyszałem prędko, lubo nie wiem od 
kogo, ileż nie msią błędów przeciw oyczyftey 
mowie? [lą ufterkami nie rażą czującego własność 
dobrego ftylu słuchacza * Dzięki gorliwemu tłu- 
maczowi Alzyry: zbogacił Teatr Poliki bardzo pię- 
knóm przełożeniem Cy0a, Ponieważ ze-wszyft- 
kich dzieł, które były grane na Teatrze, to się 
naylepićy adało ; > warta ieft FZECZ , BAY się 
nad nim cokolwiek obszerniey zaftanowili, 

Epoka chwały Teatru Francuzkiego zaczyna 
się od Cya Kornela. Dzieło to, tak. wielki en- 
tuzyazm we Francyi wzbudziło , iż gdy chciano 
iaka piękną rzecz oznaczyć, mówiono: to iest 
piękne iak Cyd, Osnowa sztuki następująca. 
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Rodryg.syn Dyega, sławnego bohstyra, ko. 
chal się w Xymenie cor'e brabi Gomeza, który 
zaftąpił mieysce ftarego Dyega wczynach rycer- 
fkich. Obadwa oycowie chcieli dzieci swoie slu- 
bnym związkiem połączyć. Król mianować miał 
Guwernera dla synaswego, I Gomez i Dyego fta- 
rali się o ten urząd: otrzymał go Dyego. Ambitny 
Gomez bardzo się tém obrsził. Przyszło do kłó-. 
tni. Gomez, uniesiony zapalczywością dał Dyego- 
wi policzek. Ten dla wieku iosłabionych sił , 
nie mogąc się sam zemścić tey zelżywości, oddał 
zemie synowi. Mimo naywiększego przywiąza 
nia do Xymeny, nie mógł Rodryg nie ścigać krzy- 
wdy oyca i domu swego. W pojedynku zabił 
hrabiego, a sam przyszedł do domu Xymely, odda- 
-iac swoję głowę iey zemście na ofiarę. Jaki widok 
dla nićy oglądać w kochanku zabóycęoyca! Jaka 
_ walka w iey sercu, przyznać, Że uczynił swoję 
powinność, a razem bydź obowiązaną na iego glo- 
wę naftawać! Poświęcąć miłość dla honoru! Król 
przenikniony fratą hrabiego, który był podpo- 
ra króleftwa, lubo obraził go. ZONY iego po- 
fiypek, przyczekł Xymenie uczynić sprawiedli- 
wóść.. Tymczasem Maurowie wpsdaią w nocy 
na brzegi króleftwa. RoJryg zachęcony od oy- 
„ca, zebrawszy przyiaciół , i ftanąwszy na czele 
ludu, uderza na Maurów, zwycięża, i trzech ich 
wódzow bierze w niewolą. Król tém więcćy u- 
kontentowany , im większe pańftwu zagrażało nie- 
bezpieczcńftwo, przyymuie z honorami Rodryga, 
odaje mu imie Cyda, co w Maurów ięzyku zńą- 
czy Królu, widzi wnim godnego naftępcę po hra- 
sbim, i radby B9, iuż uwalnić od „wszelkiego ści- 
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gania za śmierć Gomeza. Xymena dopełnisiąe 
powinności córki, i biorąc za przykład kochan: 
ka, mszczącego się krzywdy oyca, woła o spra- 
wigdliwość , oświadczając, że ten doftanie iéy rẹ- 
kę, kto będzie poiedynkował z Rodrygiem. Don 
Sanchez ofi-ruie iey swoię szpadę. Król wiedząc 
© miłości Xymeny ku Rodrygowi, ftanowi, iż 
zwycięzca w tym poiedynku będzie iey mężem, 
Roderyg pzzychodzi do Xymeny na pożegnanie, 
i mówi: że nie broniąc się wcale , wyftawi piere 
siswoie na sztych, aby ićy zemście dogodzić. 
Kymena zawsze kochaiąc Rodryga , nie chcące 
bydź żoną Sancheza, czuiąc wreście, że wszy fta 
iko wykonsła , co dobra córka w takim razie uczy= 
nić była powinna; prosi, aby się bił iak rycerz, 
3 sam ićy nie oddawał w ręce Sancheża. Ro- 
ryg na placu rozbraia przeciwnika , i każe zlo- 
Żyć szpadę u nóg Xymeny. Ta mniemaiąc, że 
Sanchez zabił kochanka, wybu-ha z swoią ku nie- 
mu miłością. Król oddaie Xymenę Rodrygowi, 
lecz na ićy prośby, aby miała czas uśmierzyć swe 
czucia po śmierci oyca, do roku ślub odkłada, 
Sztuka ta, jeżeli z jedney ftrony powszechne 
zadziwienie wzbudziła, z drugicy , W początkach 
zaraz miała licznych nieprzyaciół. Scudery obfi-. 
ty złych dzieł autor, o którym Boileau napisał: 
»O szczęśliwy Scudery! o pisarzu tęgi! 
„Głowa twoia eo miesiac może rodzić xięgi! 
powfteł przeciw trsiedyi Cyda. Lecz iego kryty- 
ka , dzieło nienawiści, mało warta zaftunowienin. 
Richelieu kardynał, niedosyć maiąc, że rządził 
Fruncyą, i kierował gabinetami Enropy, chciwy 
łuurów Poety, kazał akademii francuzkiey zrobić 
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krytykę na dzieło Kornela. Krytyka ta, dla wie- 
lu rozsądnych uwag, godna szacunku, sławy Cyda 
przyćmić nie mogła. Prawda, że niektóre w tey 
sztyce znayduią się wady. Pięć ich znaczniey- 
„szych liczy sławny literat Za Harpe: +00. nie- 
potrzebna wcale rola lufantki (i dlatego pospoli- 
cie jeft: opuszczana), 2re, nieprzezorność Króla 
względem Maurów, 5cie. Scena częfto ieft pró- 
Żna ; aktorowie przychodzą i wychodzą bcz po- 
wodu, 4te. monotonia w scenach między Xyme- 
ną i Rodrygiem, 5te. przedłużona nadto omył- 
ka Xymeny względem życia Rodryga, gdy Don 
(Sanchez szpadę ićy przynosi. Ale materya tak 
interessuiąca, wzbudzaiąca litość i zadziwienie , 
gdy kochankowie naysłodsze uczacia serea dla 
honoru poświęcalją, wykonana z całą wielkością 
sentymentów bohatyrftwa i miłości, nie zgasłą - 
temu dziełu sławę zapewnia. Minęło lat półto- 
rafta, iak się z naywiększemi oklafkami utrzymu- 
ie na scenie. 
Miał tę pociechę Kornel, że traiedya Cyaa. 
Jeszcze za iego życia, na wszyftkie prawie curo- 
psylkie ięzyki była przełożona, i na wszyftkich 
grana teatrach. ` Polacy w uczuciu iey piękności, 
Innym narodom uprzedzić się nie dali, Morsztyn 
` Woiewods Mazowiecki . przełożył ią wierszem. 
Grana była za „fana Kazimierza w pałacu Kazi- 
mirowfkim , dzisiay Kadetów zwanym, w przyto- 
mności Króla i seymu. W prologu wyftawiona 
jiet Wisła w poftaci Nimfy, winszuiąca Królowi 
pokoiu, po zakończoncy woynie z Mofkwą iSzwe- 
dami. Tłumaczenie Morsztyna, naówczas dosyć 
„gładkie : dzisiay iednak nie mogłoby się utrzymać 
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na Teatrze, Niektóre mieysca, lubo w małey licz: 
bie cudnie są wydane. Zachował ie nowy tłumacz, 
i rozsądnie uczynił. Na co silić się, aby konie: ` 
'eznie inaczey wydać to, co iuż dobrze zrobiono? 
ma- on dosyć chwały, że całe dzieło przelał, i 
zrobił ie tak dobrem, iak: niektóre ułomki /Mor= 
sztyna, Kładziemy tu trzy sceny tey sławney 
traiedyi, 


s - AKT I. SCENA IL 
Któtnia Gomeza z Dyegiem. 
Gomez, Dreco: 
GOMEZ. ` 
Przewiodłeś więc: i w fasceś króla mnie ubieżał , 
Wywyższył cię na stopień, który mi należał , 
W R cię kastylskiemu Xiążęciu ku radzie. 
DvEGo. 
Ta cześć, którą dziś na mnie i na moy dóm kładzież 
Czyni go sprawiedliwym , i każdy się zgadza , 
Że król zna przeszłe służby , kiedy ie nagrodar: 
GoME Z. 
"_ fkrblowie choć wielcy, chociaż światem rządzą s 
, Jednakże będąc ludźmi , równie z nami błądzą. 
1 z takiego wyboru postrzeże się drugi , 
Że tu nie dobrze płacą obecne zasługi. 
Dreco: 
Nie mifą ci rozmową przestańmy się bawić g 
Jak zastaga, tak łaska mogła mi to sprawić , 
Ale większćy czci godna iest naywyższa wola j 


L nie będziesz przygoniał wyborowi króla. 


> 
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"Ty chcićy nowym zaszczytem: Dyega obdarzyć, © 


I świętóm domy nasze ogniwem skojarzyć, © 
Rodryg pała miłością ku twoićy, Xymenie : 
Ten iego cel naydroźczy, to całe Życzenie, 
Nie gardź tą prośbą, zezwól, przyimiy go zaszięcia, 


"GOMEZ. 


` Górnieysze dziś Rodryga będą przedsięwzięcia 3 


„Przy blasku fwey godności, przy takim urzędzie ’ 


„Syn twóy zapewne teraz wyżeysięgeć będzie. 


Tym Czasem ty nauczay pilno krolewica, 
Czego uczyć przystafo wielkich państw dziedzica, 
Jak ma trzymać poddanych pod swoiemi prawy, 


*Jakdla zlych ma bydź straszny, dla dobrych łaskawy, 


Przyłącz i te, co służą do woyny. nauki, 


Jak się wkładać do tradów, nis wzdrygać na huki, 


Nie mieć równego w polu iz konia nio z siadać, 


- Jść>do szturmu, azbroi i w nocy nie składać ; 


Szykować wojsko, łączyć przezotność i męztwo, 
Żeby. sobie samemu mógi przyznać zwycięztwo 8 


Niechay twoy “wlasny przykład mieysce nauk ügy me; A 


Ucz, ale razem dziaľdy przed iego oczyma, 


DYEGO. 


Jesli po mnie przykładów chce zawiść ukryta y 


Są dzieje życia mego, niech ie xiążę czyta, 


Tam obaczy obszerne dzieł moich wywody, 


Tam pozna, iek potrzebe podbiiać narody, 


-Szturm przypuszczać, szykować woyska do rozprawy 5 


Jek się przez wielkie dzieła dobiiać do sławy, 
G OME Że 


Martwe to są przykłady, nie maią Poke 
Żaden się rycerz woyny nie nauczył ziggi 


May tgot. Q 
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Ale cożeś dokazał aż w ten wiek zgrzybiały, BÓR: 
Z czćmby moie w dniu iednym prace nie zrównały? / 

. Jeżeli ty był kiedyś, iem iest teraz mężny , 

Jam podpora królestwa, iam iest mur potężny. 
Arragon drży z Granadą , gdy ta szpada Me 
Pod moię się obronę Kastylia ciśnie. 

- Bezemnie poszlibyście iaż w obce kaydany, 
Nieprzyiaciel zgnębionym nerzucałby pany, 
Codzirń przydaię, gromiąc w EWA WICH walkach 

Maurów , X : 
Wygrane do wygranych, i lanty do laurów ; 
Przy mniebyto królewic, moią szpadą zbtoyny, 
Nauczył się w potyczkach sposobić do wcyny : 
1 zamiest martwych baiek, od lepszego męża 
Poznałby, iak się działa » i iak się zwycięża. 

D Y E G a. 


Nie.chciey się tu rozwodzić z tą mową dieing: 

; F Slużyłeś i bywałeś dowodcą podemną 3 
Gdy mi wiek krew oziębił i ognia askąpił , 
Ty mąż rzadkiey odwagi dobrześ mnię zastąpił ; 
Twoy miecz, kiedy moy stępiaf, potyczki wygrywań, 
Słowem, ty dziś tém jesteś, czém ia kiedyś bywat. 

- Widzieć to iedoak możesz, że przy tym urzędzie, 
-Nie wW równym nas obudwóch król uważał względzie. 


j 


GOMEZ o A 
NG ia zasłażyłam, wydarfeś mi prawie. 
DYE) G o. 
Znać, że lepićy zasfużył któ cię aibei w sprawie, 
GOMEZ. Z 


2 Godnieyszy: ten urzędu , kto go zażyć, a i; 
è DYHG [Pa 
Gdy go komu odmówią, : źle się to rozumie; Si 


> 


x 
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7- GOMEZ. 
Sztuką dopiąłeś w dworskićm życiu doświadczony. 
"290 50XRGU 
Same Czyny ślachetne byfy z moiey strofty, 
GOMEZ. 
Albo raczey król twoie nszanował lata: 
DYEGO. 


' Król w tém uważaf serce i sfawę u świata... 
+GOMEZ. 

Co ? serce? więc przystało, żeby mnie byf użył., , 
O DYEGO. 

Kto nie dostał urzędu , znać, że nie zasłnzyf, « « 

GOMEZ ` 

Nie zasłażył? kto? ja? 

; DYEGO. 

Ty. 

“QOMEZ: 


AN bezwstydna słowa , 
Zuchwały sstarcze , oto zapłata gotowa : 


( daie mu policzek Ju 
D YEGO (dobywaigc szpady), 
Dobiy mnie po téy wzgardzie, która w moim domy 
Dotychczas nie usiadła na czole nikomu; 
G o ME z, | 
Na co. SIĘ, masg do broni, gdyć nie słażą si Aly 2, 
_(wytrgca ma szpadę), 


DYEGO. 
Boże ! teraz mnie bitne ręce omyliły !, .| 


nE Oa 
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GO WEZ. 
Wytrąciłem ci szpadę, leczbyś się nadymaf, 
Gdybym ten up niesławny w mych ręku zatrzymał 5 
Byway A R teraz, chociaż zawiść zgrzyta, 
Królewic życie twego historyą czyta... 
w którey, to sluszne płochey mowy ukaranie, 
Za KRA i zeszczyt osobliwy stanie. . 


Rodri yg syn Dyega, wyzywa na poieðynek 
Gomeza. 


AKT IL SCENA II. 
GOMEZ, RODRYG. 
RODRY G. 
Hrabio! dwa. sitowa z tobą: 
z GOWBŹĆ > 
; 0% Mów. 
RODRYG. . ; 
Niech się nie mylę: 
Znasz ty Dyega ? 
GOMEZ. ' 


Tak iest: 
"RO = RY G. 
3 Mówmy cicho chwilę , 

S Stachay: wiesz, że ten starzec byf przy kadem cnoty, 
-Męztwem i czcią swoiego wieku? czy wiesz to tyż 
GOMEZ. 


ŻA 


Może... 
= RODRYG. j 


Ten ogień w oczach, że to krew Dyego j 


Czy poznaiesz + czy wiesz to? 


GOMEZ. S 
; ~ A mnie co do tego? . 
"Ba 


Ja 


| Mfodziku nieuważny ! 


RODRYG. z 21 
Coć na, tém ? o trzy kroki ta szpada ci. powie. 
, i 
- GOMEZ. 


RODRYG. 
Nie nnoś się w mowie: 
Młody jestem , to prawda : lecz w sercu czfowieka, 
Z dobtęy krwi zrodzonego męztwo lat nie czeka» 
>. GOMEZ. a 

Skąd ta próżność ? ty zemną ? ty co ani raza 
Nie dafęś do czynienia twoiemu żelszu ? 

RODRY G. 


Tacy iskia, od razu daią znać o Sobie s 


* I po mistrzowsku w pierwszć uderzaią probie. 
p M 


GOMEZ. 
Znasz ty Gomeza? A 
RODRYG ; 
z "Tak iest: na odgfoś twey chwały y- 
Możeby inne serca z przestrtachu zadiżały. 
Tysiąc lanrów , któremi uwieńczyłeś skronie, 


-~ Zdaią się mnie zapewniać oniechybnymn zgonie. 


Mam sprawę z ręką, która wszystko zwysiężyła: 
Lecz gdzie iest takie serce, tam będzie i siła. 
Nie znam. niebezpieczeństwa dla oyca obrony + 
Nie byłeś , lecz bydź możesz ieszcze zwyciężony. 


GOMEZ: 


To serce bohatyrskie, które masz w tey dobie h 
Dawno upatrywałem i wielbifem w tobie : 
I widząc, że Kastylską zaszczycisz koronę, 


Chętniem ti moig córkę przeznaczał za żonę 3 


ŻĘ c Teatr 
Znam twe czucia, i twóla cieszy mnie odwaga, 
a Milosc nad powinnością w tobie nie przemage, è 
Niceś dia niey z górnego umysłu nie zmienił : A 
ltok wielką masz cnotę , jakem ia ocenif. 
„Mogę się słusznie chlubić z mego przedsięw zięcia , 
Dobrzem wybral, gdym ciebie wybierał ze zięcia, 
Lecz chcialbym ci dać moiey litości dowody : 
Wielbię cię, żeś odważny; żełnię, żeś młody. 
Nie chciey szukać zgubnego twych sił oświadczenia, 
Ta walka zbyt nierówna dla mego remienia. 
Ciębie pokonać, byłby dla mnie honor mały : 
Gdzie zwycięztwo bez pracy, tam tryumf bezchwały. 
Rzekliby': : zem był wyższy i silą i jaty > 
Tylko by mi żal został z twoiey wćzesney straty. 
RODRYG. ` 
Po takicy zuch wafości, litość n'e przystoi , - 
Kto mi Śmiaf honor wydrzeć , wziąć Życia się boi $ 
GOMEZ. 
Oddal się... 
RODRYG. i 
; Pódźmy razem: na co się upierąć ? 
om GOMEZ. 
> Obrz$dło ci iuż życie ? 
RODRYG. 
Boisz się umierać ? 
zal i ¥ GOMEZ. i 
Pódż .. czynisz twą powinność: nic nie zetrze z czoła 
ać syans. co krzywdę oyca pa al 
y d An ; t 
s ; Rodryg tóąc na poiedynek z Sanchezem 1 Ren 
gna się z Xymeną. 


U 
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AKTV. SCE NA lwsza: 
RopRYG, XYMENA. 


xXYMENA: 
Skąd ta śmiałość Rodrygu ! wniść nieopowiednie , 
Bez względa na mby honor i jawnie £ we dnis? 
Oddal się 3 ; i 
RODRYG: 

Idę umrzeć. .. lecz nim się to stanie ,. 
Przyszedłem ci ostatnie oddać pożegnanie «e. 
Dług to moiey miłości; ona mi zabrania. 

Bez twćy wiedzy wychodzić z twego panowania, ` 
| (XYMENA. 
Chcesz umraćć ? 

RODRY G- 

Biegnę... Hrabia wnet pomstę otrzyma , 
Ostatni raz mnie widzisz, przed twemi oczyma. 

XYMEN A. 
Idziesz na śmierć ! Don Sanchez także iest potężny, 
Iźby na iego widok drżał twby umsył mężny * 
Skąd w Sanchezie ta sifa ? skąd ta słabość w tobie è 
Co? Rodtyg bić się idzie... i mówi o grobie ! 
Nie bał się mego oyca, krew Maurów wytacza , 
Tenże sam idąc walczyć z Sanchezem rospacza ? 
Także więc twois męztwo w potrzebie ulegnie ? 

 ROBDRYG. 

Nie... Rodryg nie do boiu, ale na śmieró biegnie, 
Wierny miłości , wierny będę i w tę porę ; 
Chcesz bym zginął ? spokoynie zgubny cios odbiorę. 
Jedno zawsze mam serce, ale nie mam siły, » 
Abym ochraniaf żywot, Xymenie niemiły: 
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Byłbym ząinął tćy nocy z Manrami w.potrzebie , 
Gdybym się byf potykaf za samego siebie. 

Ale Król , Narod wofaf , żębym go zaslonił ; = 
Bylbym zdraycą oyczyzny, gdybym się źla bronif. 


Nie tax ia małą cenę} życia mego, kładę, 


_ Ażebym miał umierać przez nikczemną zdradę, 


Lecz teraz, gdy nadchodzi moią własna sprawa, 


'Fy chcesz , . + przyimuię wyrok . „. Rodryg na 


śmierć stawńó, 
Twòy gniew cadzego miecza przeciwko mnie nżył. 
Na śmierć z twóy własaćj ręki Rodryg: nie zastażyf: 
Nie odrzucę zamacha , stanę bez obrony. 
Uszańowania godzien, kto walczy z twćy strony, 
W tak mifóm przekonańiu, że śmiertelne razy 5 
Mszczą się twego honoru i twoiey obrazy, 


SR sam się nadstawi, sam piersi odsfonj , 


Szanniąc twoię rękę: w przeciwnika dłoni, ` 


XYMENA. 


„Jeśli straszna powinność , zemsta sprawiedliwa, 


Która odemnie zguby twoiey oczekiwa, 
Tak twarde twćy miłości przepisuje prawa, 


Że się chcesz póddać temu, który za mnie stawa; . 


Nie zapominay przecię, idąc do- rozprawy , 


Że tam wyrok, i życia twoiego i sławy. 


I w jakimkolwiek blasku dotąd Rodryg słynął , 


Rzekną, że zwyciężony, kiedy w bitwie zginą. - 
Wszakże ci wprzód nademnie droższa byfa chwafs, 


Kiedy krwią oyca mego twe ręce zmozała. 


Miłość w twóm sercu walkę staczała daremą ; 5 


„« Wyrzekłeś cię nadziei złączenia się zemną. 


A teraz cię twóy honor tak. mało dotykaj 
> Bo sam, puni wystawiasz mh cios oss 


4 
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Jaka zmiana! dlaczego męztwo postradałeś ? 
Czemu go teraz nie masz? lub czemu wprzód miafeś ? 
Mężnyś wtenczas, gdy krzywdę potrzeba mnie zadać. 
A gdziebyś mnie nie skrzywdził, nie śmiesz bronią 
władać ? ; 

Czyż tak na sławę oyca moiego nastaiesz s 

Że iego zwycięży wszy $ zwyciężyć się dajesz? 
Nie ...nie., . żyy, ale sprawę pozwol mi popierać, 


Lub wreście broń honoro, ieśli chcesz umierać. 


'RODRYG: 


` Manrowie pogromieni, oyciec twby zabity, 
Tylu wielkiemi dziefy zjednane zaszczyty ; : 
"Nie mogą się żadnego bać nieprzyjaciela; £ 


Wie Swiat, że się móy oręż na wszystko ośmiela ; 

Że męztwo wszystko może, iw okręgu nieba 
Wszystkićm wzgardzę, gdy bronić hanorn potrzeba. 
Nie, Pani, w tém spotkania moy honor iest caly. , 
Rodryg i umrzeć może, inie spiamić chwały, je 
Nikt nie powie, że niemial serca do obrony , 

Że miał kogoś nad siebie, że by! zwyciężony. 
Rzekną tylko, że kochaf, lecz życie poświęcił , 


"Gdy widział, że na siebie Xymenę zniechęcił. 


Sam się poddał, sam przyjął ten wyrok surowy , 
Który kochance kszał żądać iego głowy : 

Chciała iey.. mąż wspaniały sam ią pod cios skłonił, 
Mniema?, że zbrodnią spełni, gdyby się był bronił, 
Po dwa zazy wstępował, iako mściciel w szranki z © 
Dla sławy stracił miłość, Życie dla kochanki, 
Przeniósł, chociaż go miłość pożerała skrycie » 
Honor sway nad Xymenę, Xymanę nad życie: 
Tak więcta bitwa, ktora trupem mnie położy + 
Zamiast przyćmienią siawy, świetność iey pomnoży ią 


- = 


t 


18 Teatr 
$ y W 


T tę chwafe mi przyda moy zgon dobrowolny, : 
Že do pomszczenia ciebie iam tylko byt:zdolny. 
i XYMEN A. 
Dobrze... kiedy chce śmierci umysł twóy zawżięty, 
Gdy w życia i'w honorze zbytsłabe ponęty; 

Jeśliś. wdzięczny za miłość niczem niezmienioną ; 
Biy sig, «e s Żebym niebyfa, Don Sancheza żoną. 


Walcz, niechey mnie zaślubiać prawo nie przymusza 


Tego, ktorego moia nienawidzi dusza, 


Coż ci mam więcey mowić ? idź, i mężnym boiem 


< Zstfu m powinność, zatlam zemstę w sercu moiem,. 
Jeśliś kiedy miłości uczuł moc i wdzięki, 


Wygray boy, iam nadgrodą iest zwycięzkiey ręki. 
Bądź zdrow... wstyd mnie ogernis; zbyt ae 
wyrzekia. Z 


"+RODRYG Comi | 
Powdtńkcież teraz wszystkie potęgi choć z piekfa ; z 
$tańcie tu Nawarczyki, Grenado, Maurowie, 
kto się tylko mężem w Hiszpanii zowie, 
W licznych na mnie wysłąpcie rotsch woiownicy, 
i doświadczcie zagrzanćy miłością prawicy, 
Zwiążcie się. .. gdy tak słodką cieszę się nadzieią , 
Żadne sily odwagi we miio nie zachwieią. 


4 


W graniu téy sztuki, i innych wyżey wspo- 


mnionych, JPanna Trufkolawfka w roli Ifgonii, 
Hedclmony, a a szczególniey Xymeny, bardzo piękny 


icoraz wyżey wznoszący się talent okazała. JPP. 


Zielińfki , Ziołkowiki , Pawłowicz, Szymanowiki, 
wydali swoie role z ukontentowaniem publiczno- 
ści, I czynią nadzieię, że z czasem nayprze- 


dnieysze sztuti teatru francuzkiego » bez umniey- 


s 
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szania ich wartości, na teatrze warszawfkim gra- 
ne bydź mogą. Tłumacz zyfkał liczne poklafki , 
i za swoię pracę szczególne oznaki czucia publi- 
cznego odebrał. i 

Oświadczyliśmy w pierwszych uwagach na- 
szych nad teatrem, aby antrepryza zbliżyła się 
do ludzi z talentami, bo takim tylko sposobem 
dobre sztuki mieć może. To samo życzenie o- 
świadczamy teraz. Czyż może człowiek, znaią- 
cy się na sobie, znieść te śmieszne pretensji ja- 
kich sobie częfto teatr pozwala? czy może bydź 
nieczuły pisarz, gdy antrepryza , Tub aktor, za 
łafkę przyięcie iego pracy poczyta ? Jeżeli idzie 
o mierne lub złe dzieło , (zgadzamy się ma to: 
lecz o dzieła dobre, i z usilnością się ftarać, i 
z wdzięcznością przyjmować ie należy. Dalecy są 
nasi aktorowie od tego wyrzutu , laki znany autor 
Obrazu Paryża czynił aktorom francuzkim. Oby 
ńigdy na niego nie zasłużyli ! 

Teatr Warszawiki dokończył w tym roku 
swego zawodu: spodziewamy się, że w naite- 
pnym podwoi swoię gorliwość. Słyszeliśmy 5 
że tłumacz Cyda i Alzyry, pracnie nad Hora- 
cyuszami Kornela i Mahometem Woltera, inni 
zaprzątalą się innemi dziełami. Możemy więc 
sobie obiecywać nowe uciechy w repreżzentacyń 
tych sztuk wybornych, 
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Fasarrzn ,męztwo , a z tych wynikające powo- 


dzenie oręża, na tym ftopnin świetności i po- - 


tęgi tron Mahometa ftawiły , iż naftępcy lego za- 


garnąwszy znaczną część Azyi i Afryki,- powa- - 


żyli się jeszcze śmieszne i nierozsądne Alkoranu 
przepisy naypięknieyszey Europy krainie narzu- 
cić. Qyczyzna Likurga , Solona , Alexandra 


wielkiego, Arystyda, Epaminondy , i tylu innych 


sławnych i wielkich ludzi, siedlifko nauk i kun= 
sztów, szkoła innych narodów w każdym rodzaiu, 
Grecya, przeszła pod iarzmo ciemnych, okrutnych 
ï dzikich Mahometanów. Korzyfłaiąc oni z nie- 
zdatności , błędów i nierządu Cesarzów wscho- 
dnich, tron Konstantyna W. obalić, a na iego 
zwalifkach powagę Sułtana ugruntować potrafili. 
Nic się broni Ottomanów przez długi czas oprzeć 


nie mogło: owszem takie były momenta, że kil- 
(ka mocarftw Europy męztwu ich i dzielności u-- 
ległszy , blifkiemi były przyięcia prawa zwycięz-. 


` 


ców, a upadek ich całeyby Europie niebezpie- 


czeńitwem zagroził. 


Wszakże wiek zaledwie upłynął, iak świe- 


tności i przewaga Porty znacznie zmieniona Z0- 
stała. Od ostatniego oblężenia Wiednia za rzą- 


dów Mahometa IP. i poniesioney tam woylk ie- ` 


go klęfki, zadaney mu szczególniey przez „fana 
Sobiefkiego króla polfkiego, odmienną iuż po- 
Reco przybierać na siebie zaczęła. Każda prawie 
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woyna, którą prowadzić zmuszona była, kończy» 
. ła się ley ftratą, i śmiało powiedzieć można, że 
iużby dawno łupem sąsiedzkich mecarftw ftała się, 
gdyby inne dwory, a szczególniey Francya na 
przeszkodzie nie ftawały. Ze wszyftkich państw ' 
Europy Francya miana była u rządu Tureckiegó 
za naylepszą przyjaciołkę. W licznych zdarze- 
niach woyny, lub pokoiu dowiodła, iż nayrze- 
telniey zawsze interefsom iego sprzyjała, bądź 
z powodu własnych pożytków handlowych; bądź 
z politycznych widoków. Jake zaś przyiażh Fran- 
cyi utrzymywała byt Porty, tak też teraz obra= 
za pierwszey przez zbroyne drugiey powftanie , 
przyłożyć się może do iey opuszczenia i całko- 
witey w Europie zaguby. 
Gdy zaszła we Francyi rewolucya, i gdy sie 

wszyftkie prawie mocarftwa na iey przytłumie- Z 
nie związały, Porta do związku ich nie przyftą- 
piła; lecz w obojętności: zoftawać postanowiła. 


``- W tym sposobie myślenia trwała do roku 1798. 


w którym iuż opanowaniem przez Francuzów Egi- 
ptu obrażona, iuż też przez wniyście do koali- 
cyi Pawła 1. podnieść swóy oręż na dawnych i 
ftałych przyiaciół znaglona, formalną im woynę 


- „wypowiedziała. Po czem flota turecka złączy- 


wszy się z mofkiewfką przez adiirała Uschaków 
dowodzoną , wyszła na Atchipelag w celu wspól- 
nego przeciw Francyi działania. W miesiącu Sty- 
cznin roku 1799. stanął ostateczny alians mie: 
dzy Portz, Rofsyą i Neapolem, a rokiem późnicy 
z W. Brytaniią. Siła morska Ottomanów żaczę: 
ła czynność swoię wraz z Moskalami od wysp 
Wenecko - Lewantikich , którę koleyno poddawać 
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się musiały, W nieszczęśliwey tegoż roku dla 
Francuzów kampanii ogłądał Neapol i Rzym woy- 
fka lądowe tureckie wysadzone tam dla utrzymywa- 
wania bezpieczeńftwa. publicznego. Zdobyte wy- 
spy €x-weneckie nie przeszły pod panowanie Por- 
ty; ale przez zawartą z Rofsyą umowe , w licz- 
bie siedmiu w Rzeczpospolitą aryftokratyczną za- 
mienione pod naywyższą opieką Porty, za co iey 
taż nowa Rzeczpospolita 75.000. piastrów, co 
trzy łata płacić obowiązana będzie. 
 Poiednanie się Pawła I z Francyą powodem 
było Turcyi trzymania się z samą iuż tylko. An- 
_glią. Jako zaś przed rozpoczęciem woyny 'przy- 
syłał Dyrektoryat nflicyerów do Stambułu , koń- 
cem ćwiczenia woyfk tureckich na sposob euro- 
peylki, tak podobnież rząd angielfki po zawar- 
tóm z Portą przymierzu czynił. Dlatego w każdey 
Turków przeciw Egiptowi wyprawie znaydowali 
się dowodzący niemi Anglicy, a w szczególności 
Stdney Smith, sławny obroną Akry przeciw Bo- 
napartemu. Nad fkutkami tych wypraw i zacho- 
dzących między Turkami a Francuzami w Egi- 
pcie i Syryi bitew zaftanawiać się tu nie będzie- 
, my, bo te w opisie dawnieyszym Pamiętnika na- 
szego (*) mieysce swoje znalazły: to tylko ie- 
szcze wspomniemy , iż złamanie przez rząd an-. 
gielfki uczynioney w K/-Arisch umowy między 
 Stoney-Smithem i W. Wezyrem, a Jenerałem 
Kleber względem opuszczenia przez Francuzów 
_ Egiptu, zabezpieczyło ich panowanie w tey pie- 
kney prowincyi, i ftało się przyczyną zniszcze- 
—LL>oL 
CD) w Numerze I. i 1I, - 
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nia w kilku godzinach liczney armii Wezyra, 
gdy na iey zebranie ośmiu miesięcy potrzebowa- 
no. Stan iego teraz ieft naysmutnieyszy. Sie- 
dząc w Jaffa więcey roku, powiększyć sił swoich 
nie mógł; cokolwiek bowiem uzbierał, lub w ma- 
łey ilości miał sobie nadesłanych ludzi, ci obóz 
iego z boiaźni walczenia z Francuzami, opuszcza- 


li. Do tego nieszczęścia przyłączyła się zaraza 


morowa, wielkie w obozie sprawująca: spuftosze- 
nie; lekarz Wezyra, kilku artylerzy ftów angiel- 
fkich, ienerał Kohler z Żoną i inni, padli iey ©- 
fiarą. Z tego powodu wyciągnął z Jaffy Wezyx 
z niedołężną resztą , i jeft w oczekiwaniu obie- 
canych posiłków, lubo na niewiele przydać się 
mogących dla braku ochoty walczenia. 

Nigdy ieszcze Porta w przykrzeyszych oko- 
licznościach nie była, iak teraz, ile przy słabo- 
ści władzy kraiowey. Wciągniona w woyne przez 
Rofsyą i-Anglią; powodowana, albo raczey rzą- 
dzona była od miniftrów obu tych mocarftw; a 


przy takiey pomocy, mogła się nie obawiać za- 


gniewanego nieprzyjaciela, Zerwane dziś wszel- 
kie związki pierwszey z W. Brytaniią, Rawiaią 
Porte w niebezpieczney przemianie, gdy z jedney 
ftrony minifter rofsyyfki Tamara związek z An- 
glią porzucić, porty iey zamknąć, i wylądowaniu 
w Egipcie przeszkadzać nalega; z drugiey zaś mi- 
nifter angielfki Elgin wysłanie woyfka do Egis 
ptu, i odzyfkanie iego doradza, obìecuiac imie- 
niem rządu swoiego dać wsparcie w okrętach isi- 
le łądowey. Jakoż. w liczbie pa. woiennych i 
przewozowych okrętów ftanęła iuż na kotwicach 
flota w Harmory przy brzegach Syryi, maiąc na 


= 


A 


` ią mocarftwa, mocniey i fkuteczniey działać bę- 


' dom dać odpór, i chwieiący się swóy tron utwier: 


"ftarania ; ftad nieposłuszeństwo Sułtanowi, stąd 


skiego przekonać , dosyć ieft ftawić sobie przed 
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czele adimitała Keith, i 15,000. ludzi pod sprawą” 
; ienerała Zberci omby, fkąd się do Egiptu udała. < 
Lecz zdaie się, iż wiszące nąd Portą bliższe | 
niebezpieczeńftwo , którém iey ościenne zagraża- 


dzie na umyśle Sułtana, niż gniew Anglii, gdy- 
by ią porzucił, i nadzieia niepodobnego odzyfka- | 
nia Egiptu , choćby przy pomocy angielskicy : 
Niebezpieczeńftwo to od Rofsyi i Auftryj pocho- 
dzi, które znaczne iuż siły nad granicami Turcyi | 


„ zebrały tak dalece, iż w przypadki ftawania przy 


Anglii, może się uyrzeć Selim III. pozbawio- 
nym tronu kenftantynopolitańfkiego w krótkim | 
czasu przeciągu. Twierdzenie to, tym ief podo- 
bnieysze do prawdy, że poddani iego nie są iuż temi 
ludźmi, „Jakich Solimany, Amma i Mahoimety, 
pod swemi rozkazami widzieli, a zatóm trudno mit 
sobie pochlebiać, aby tak mocnym i bitnym naro- 

] 


4 
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4 
dzić zdołał. Turek od nieiakiego czasu nie znay- | 
duie iuż ani w boiaźni, ani w nadziei, ani w 6= 
sobiftóm -szczęściu, ani nawet w religii tey pod- 


niety, która go dawniey do służenia swemu pa- 


7 


nu, lub krajowi powodowała i niezwyciężonym | 
czyniła. Nadto niedołężność rządu do tego ko- 
pnia ośmieliła Baszów, iż każdy chce się uczy- 
nić niepodległym i na to wszyftkie swoie łoży 
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niezgoda między niemiż samemi:, a taki ftan rze- 
czy nie rokuież prędkiey i M dogorywaią- 
cego narodu zatraty * 

Ale, żeby się dokładnie o słabości AA ture- 


SOO UKIE" A 


AL GMB LRC 


oczy 


> tu opis iego dokładny: był umieszczony:! 
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$ aczy zupełną niemożność lego w uspokoieniu ie: 


dąego Baszy Widadynu, Pajsewan0-Oglu zwane 


'-g0, A to nawet wtenczas, kiedy woliy od wszel-- 
 kiey woyny:, liczne przeciw niemu prowadził or- 


szyki. Człowiek ten osobliwszy z swych czynów 
i sieziozumiany dotąd w zamiarach , godzien ieft, 


- Dziad jego Osman był firóżem, a podług in- 


nych kominiatzem naprzód w mieścię Filippopoli, 


potem w Mari yanopolu , a na kóhcu w Miodynie, 
Służył 'w woynie 1753. przeciw Mofkalom, i w 


, hadgrodę znakomitey odwagi I męztwa , otrzymał 
„Od w. „Wezyra lenność Parabin w Moldawij, gdzie 


resztę: życia dokonał zatrudniony wychowaniem 
syna swojego Omar, -Agas który został Bafy- 
Aag, czyli namiestnikiem powiatowym. Miał 


“dwóch synów Ibrahim - Bey, kupca w Stambule y 
«i Osmana hazwaaćgo Pa AA Oglu. * < Mie= 
, szkaiąc oycjec większą część roku w Iiaoynie, 


kazał go uczyć szezególniey wiadomości: woyfko- 


wych. / Do wiełkiey żywości umysłu taezyi bara. : 


dzo popędliwy charakter, tak dalece, iż pokłó- 


= ciwszy się z oycem i fianawszy na czele kilku so-- 


bie przychylnych lenników jego, uderzył i roz- 


pędził uzbrojonych dla obrony Omara. Pośredni- 
ctwo znaczaieyszych mieszkańców Wiodynu, za~ 


Tatwiło ich kłótnią, ale utrzymuiąc zaciągnionych. 


od siebie ludzi , ftali się panami tego miafta, sa- 


- mowolne w nićm wydając rozkazy, i mocą do po- 
słuszeńftwa sprzeciwiaiących się fkłaniniąc. Por- ; 
ta zatrwożona, „wysłała przeciw nim Medmea Bas 


szę : z 12,000. ludzi. Przez trzy miesiące brani- 
li się w Wiadynie, lecz nareście w 600. ludzi 
May IO e >: 
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ziel na Wołosczyznę, gdzie zaslązłszy opie 

kę u Xtążęcia Maurojeni, mianowany był. każdy: 
dowódzcą. 1,000. ludzi, podczas woyny z Aa- 
ftryakami. Omar pobity od cesarikich uciekł. 
do zamku Kulla o 6. mil od Wid9dynu. 'Uwiado-- 
miony o tém Basza widdyńfki, wysłał 1,000. 
ludzi z rozkazem zabrania go żywego lub umarłe- 
go. Wecztery dni zamek szturmem wzi zęty:; 1 
Omar poimany; a gdy zbuntowany lud w ia- 
dynie wolności iego domagał się, Basza lękając 
się [kutke buntu, głowe mu w drodze nciąć roz- - 
kazał, a w mieście rozgłosił, że Omar umknął, 
co zaraz lud uspekoiło. 

Lecz Pafsewan8-Oglu dowiedziawszy się zpe- 
wnością o zubóyftwie oyca i zebrawszy do p000. 
woylka , po zaszłóm porozumieniu sięz z Widdyń- 
czykami , podftąpił pcd miafto , wszedł w nocy do ` 
niego i fcytadellę bez wyftezała opanował. Uwię- 
 ziony Basza , za okazaniem firmanu Sułtan: a, aby 
zabić kazał Omara, wólnością darow: any, lecz 
> adzę utracił. Odtąd Pa wsewana- Oglu był panem 

Wigdyni, a lubo gó w lat kilka potem w czasie 
|, swey niebytności poftradał, przecież w roku EA 
na czele 3,000. zebranych wszedł do mialta , Ba- 
szę i garnizon po mocney bitwie, wypędził, i 
drugi raz zbroyną ręką opanował fortecę. 

Rok ten był epoka wzrołu sił iego i powa- 
gi, a to z następuiącey okoliczności. Rząd, fran- 
cuzki, fkłoniwszy Porte do utworzenia E 

oddziałów woylka na sposób enropeyfki, dał po- 
wód Janczarom do nieukontentowania, które już 
wprzód między niemi widzieć się dało, gdy Por- 
ta za karę tchorzoftwa rozpuściła w kilku forte: 


„13% 


Pr Buroni o BD 
ak ganczarów i Spahów , ana ich mieysce wpro- 
wądźia Kir czalów ; woylka niepodległe karności. 
Puffewana Oglu korzyftajiąc z tego, otwartym 
roepuszczonych Janczarów ogłosił się protekto- 
rem. Gorliwość ta pomnożyła mu liczbę ftron- 
n.ków w całóm panftwie, a nawet w samym Dy- 
wanie. Od tey chwali zoftał Pajfewana- Oglu nas 
czelnikiem partyi , tém potęźnieyszcy , Że zwiąż- 
ki iey, nie tylko między nieukontentowanemi, tak 
w Turcyi europeyfkiey , jakó i azyatyckiey , jeęcz 
co większa, i w woyfku Sułtena zachodziły. Stąd 
poszło znaczne sił jego powiększenie, st d ia 
twieysze. woyfk attomanńfkich poronanie: 
Zecząwszy od,roku 1794. aż do dzis dnia fta- 
ie niężnie w oporze: władzy naywyźszey Selima; , 
ani łagódne sposoby , ani > ogromne przeciw 
niemu wysylane , przywieść go do posłuszeńftwa 
nie mogą. Przyftępował kilkokrotnie do zgody , i 


znowu ją zrywa af; zdawał się nieraz uledz pod wię=. 


kszością nieprzyiaciela , i znowu Rawat się lego 
zwycięzcą: Tak w roku 1795. osądziwszy, Pon 
ta, iż od zupełnego pokonania Pafsewano- | Oglu s 
i osobiftey. iego zguby, spokoyność RE zas. 
leży, wysłała go,00o. ludzi pod dowództwem ba- 
szy Romelii, Oblężony w Wiedynie wszelkie attas 
ki przeciwnika bezfkutecznemi uczynił, i tego dan 
kazał, że godzić się z nim, i baszoftwo idag- 
nu przyznać na iego osobę musiano. 

Niedługo iednak trzymał się w spokoyności, 
Widząc się bowiem na czele 40,000. ludzi, przed-, 
sięwziął roku 1497. plan i większy i porządniey= 
aż tak z względu woylkowego , Jak polityczne- 
W Krótkim czasie ftał się panem caley Ser- 
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wii i Bilgaryi aż do Kilippopoli . ; "gdzie obóz zaa 
i X łożywszy „nje tylko /0r yanopolowi , ale też sa= | 
mewu Stambutowi > przez wysyłane a iego mu-- 
ry podiazdy , zagrażał. 
Wszyftko naówczas zdawało się rewolucją 
w Turcyi europeyfkiey zapowiadać, gdy nako- 
niec Porta nią zatrwożona, wielką liczbę woyfka 
l z krajów azyatyckieh przyzwała, i rządy nad nim 
S 8 kapitanowi Baszy /lufsein , z tytułem Serafkiera, a 
x oddała. Ogromna tó siła, bo do 100,000; wynos 
sząci , w okolice Adryavopoła zgromadziła się, i 
ku ofkrzydłeniu Pa/sewand: Oglu: obroty czyniła. - 
*Lecz ten nie widząc bezpieczeńftwa przy Milip-v 
popoli , cofnąć. się do /£ iadynu poftanowił: 
<- Wykonywane na ftronnikach iego mórderftwa, 
2 „sława Hufsetna s szybkość marszu iego i korzy oe 
> "ści przeciw załogom Pafsewana w Szystowie , © Nie. i 
i kopolis, i janych twierdzach odniesione, nako- 
miec sama potrzeba zamknięcia. się w Wiaaynie za 
tak dalece wgyfka icgo zatrwożyły, iż z 60,000. 
ledwie przy 16,000. pozoftał, będąc od reszty 
opuszczonym.  Hujsecin żaś wąmocniony deszcze” 
woyfkiem ratu Buszów, aż.nadto wielkie miat 
í siły do- pokonania garstki zamkniętych. Opasał 
-ou e e zatem Widðyn od lądu , gdy od Dunaiu zbroy=- A 
na: flotylla lądowyin attakom dopomagać miała. 
| Wszyftko zgoła zdawało się nienchybną ZE” y 
5 Baszy Wiadynu rokować.: 
-Cokolwiek ftałość , odwaga, sztuka i podey- 
ście dokazać mogą przeciw przewyższniącym si- 
lom, użytym było od. Pafsewano- Oglu przez czas 
doco oblężenia.  Osłabiona armia. 
ottomań(ka w 30. szturmach i | przez zupułne znie- = 
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*sienie a Alo- Baszy zatrtwożońa, na wzą- 


jem attakowana i po firaszney Tzezi, całkowi- 


cie rozgromiona zoftała. - Nie było sposobu dla: 
-Sernfkiera, tylko godzić się Z Pafiewand-Oglw; 


a przez zgodę roku 1798. przyznać mu Baszsftwo 


Wiadynu („Z powiększeniem kraiu, isrozpędzonych 


Janczurów do ich własności, przywróceniem. Za- 
pewneby Pajsewano- Oglu do zgody nie przyftepo- 
wał; lecz bojażh ściągnienia na siebie 40,000; 
Moftalów, po zawartem Porty z Rossyą przymie- 
ran, fkłomiła go do myśli spokoynych. = 


W tysiże atoli raku, gdy Kaimakan Belgra-_ 


‘3u samowolnych przeciw powracającym do do- 


mów Janczarom dopuścił się gwałtów, i jednemu 


zich Agów głowę uciąć rozkazał , Pajsewand- 


Ogłu wziął się znowu do, broni, i ze zuacznem 
woyfkiem ku Nifsa i Orsowa póciągnął , nie spu* 


, szczziąc jednak z oka Belgradu, dosyć silną ma- 
ączjie 3075 „UOSY 


jącego załogę. ; 4 
“Powodzenie oręża Baszy Wi80ynu odpowia- 


da podziśdzień biegłości, męztwu i śmiałęmu cha- 
'rakterowi tego człowieka., tak dalece 5 iż Znowu 


Porta o wyftawieniu znaczney siły na poferomie- 
nie jego zamyśla. . Lecz nieszczęściem , nie od 
Waiadynu tylko zagrożone iest bezpieczeństwo 
wewnętrzne; inż i inni Baszowie buntowniczy 
oręż podnoszą, à w szczególności ów obrońca 


Akry Dzegar, tudzież Basza Janiny. Przyday- 
my do tego nieukontentowanie w Macedonii, Al- 
-banii 1 innych prowincyach , oczekuiących z chci- 
wością, pory łączenia się z nieprzyjaciołmi ich 


rządu, a łatwo przekonać się możemy, na iak sta- 
r PEB akg y z x 2 1> 
bych iuż zasadach tron Mahometa się: wspiera: 
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Co się ieszcze Pafiewano. Oglin . CE nikt” 
do tych czas nie” wie dokładnie, iakiemi sposobami 
isod kogo potrzebne do uzbroienia, płacenia i ży- 

s wienia żyd tysięcy ludzi otrzymuie fundusze. Wy: 
„bierane bowiem z zaiętych kraiów podatki sile przy 
zmnieyszeniu ich do połowy ,*co mu wszyftkich 

"serca nuymuie, nie mogą bydz 'wyfłarczającenii. 
To tylko wiadomo, iż pewna liczba Inżenierów 
fracuzkich ,luszłych z krain Polaków, znaydni 6:4 
się przy nim od lat sześciu ; pierwsi przydatni mu 
5ą w nauce forty fikacyi, drudzy wiadomość takty- 

DS ki i porządek do voyi iego zaprowadzilj. 


x 43 RZECZPOSPOLITA BELWECKA. 


Wady wEdzy rządzącej i ncifk ludu, 

3 : wiodą pospolicie kray każdy w nadziei polcpsze: 
R eA losu, ido zmiany polityczney. Szwaycarya sie- 
 dlifko dawnych Helwetów, przeszedłszy w ręce 
domu auftryackii go, wierną była berłu itgo , do- 
póki apieka rządowa zapewniała bezpieczeń ftwo 
= '1 wolność każdego mieszkańca. Albert xiażę 
Austryi zoftawszy Cesarzem, znieść dawne swo- 

body Helwetów , i samowolnie panować nad nie- 

nii przeds. ewziął, Wysyłani od niego do rządze- 

nia tą prowincyą Staroftowie, rozmajtemi spo 

šobami lud uciemiężać nie przeftawali.. Głos cier- 

piących przesyłany do monarchy, aby naypię- 

p „knieyszey . urzędu swoiego powinności w odwro- 
ceniu niedoli dopełnił , ze wzgardą ódrzucony , i. 
fkarga na ucifk powiększonym ucifkiem fkarana. GŻA 

Nędza, a z niey wynikająca rozpacz , iedyny 4 
w takim iazie środek podają. Biorą się do oręża 


WY 


. aw 9 


roku 1308. trzy naybardziey uciśnione kantony s 
a maige na czele mężnego, i o dobro oyczyzny 
swoiey gorliwego Wilhelma Tella, wypędzaią g- 
krutuych Staroftów ï nową Rzeczpospoł:tą two- 
rzą; związek ich powiększa się. przyftąpieniem 
kilkudnnych kantonów. Na próżno dom auftryz- 
cki przez półczwarta wieku czynił usiłowania, 
aby Szwaycarów do podległości sobie zwrócić po- 
trafił. Wzmagała się coraz Rzeczpospolita przy: 
fepowaniem do związku krain sąsiedzkich, tak 
dalece, iż na początku wieku szesnaftego trzy- 
naście kantonów ciało jey polityczne fkładać za- 
częły; a nakoniec pokóy weftfaliki roku 1648: 
udzielność im. przyznał. Roi 
| Jedność w bronieniu swobód i uczynieniu się 
` zupełnie wolnemi, nie była powodem .do iedno- 
ftayności rządu; ile bowiem kantonów , tyleż o- 
sobnych było Rzeczypospolitych ; wspólna tylko 
obrona i wspólne interessa, łączyły ich w jedno” 
ciało; dlatego raz do roku zgromadzali się depu- 
towani kantonów w mieście Frauenfelð. Pomimo 
` różności rządu, zdaie się , iżby zupełna utrzymy- 
wńła się zgoda wewnętrzna, gdyby wprowadzo- 
na roku 1655. do Szwaycar Zwinglińfka nauka 
spokoyności publiczney. nie naruszyła. Prześla- 
dowanie w katolickich kantonach idących. za no- 
wą nauką, uzbroiło inne całkowicie iey przy- 
chylne ;iuż woyna wybuchnęła, już krew dla o- 
pinii przelewać się miała, gdy wdanie się obo- 
jętnych kantonów i Francyi zaiątrzone ugodziłą 
umysły, zofiawuiąc nie tylko kantonom, ale ka- 
` żdemu mieszkańcowi Szwaycaryi zupełną wol- 
ność sumnienia. 
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| Dwakroć tylko odtąd dały się widzieć i, 2 
i „szanja wewnętrzne w Szwaycaryi, i to z powodu. 
(>. fptzymierzonych im krajów , hrabłtwa Tokkeń- 
bourg , i misfta Genewy. Pierwsze uciemiężane 
od swcgo Opsta „wzięło się do broni, i miało po 
sobie kańtony Berni Zurich. gdy inne Opata ftro- 
'nę popierać poftanowiły. Wynikła zatem woyna 
domowa; lecz wkrótce ugoda w Arau roku IVAU 
koniec iey położyła. W Genewie wszczęte za- 
mieszki między anagiftratem a ludem, „ukończy sA 
+ 1 ły się zbliżeniem rządu do demokracyj, przez 
SSE dwóch Królów sąsiedzkich , i kanton berneńhfki 
gwarantowuney. | ; 

Podczas zàszłey rewolucyi we Francyi i w po- 
` Wszechnóm prawie Europy na iey przytłumienie: 
© ,powftaniu, naród Szwaycarów nayściśleyszey neu- . 

- tralności pilnował, i zupełney do roku 1798. spo- 


B 


| koyności używął. Blifkie jego z Erancya sąsiedz- 
6, twoi rząd arytokratyczny niektórych kantonów, 
SZA niepodobna, ażeby do przedsięwzięcia w Szway- 
carach odmiany , nie ftały się powodem wielu o> 
 sobom, nowości pragnącym. dA c RAE 
Prawda, iż wtym fkładzie rządu, iaki u sje- 
bie miały kantony ; każdy mieszkaniec szózęśli- , 
-wym się widział, lecz uważając go w względzie 
politycznym, martwym był członkiem ciała po- 
-= Jitycznego w większey części kantonów. Niektó- 
re tylko ftany, lub niektóre familie przy ftyrze 
republikanckiego rządu z mocy prawa siedziały, 
1 imnych zaś stanów osoby Żadnego w nim wpływu 
007 mie miały; a co dziwnieysza, zowiąc się też kan- - 
tony. wolnemi', władzę monarchiczną sprawowa- 
~ ody W podległych sobie krainach. Była to więc 
p . RL 


X 
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arystokracya z oligarchią zfączońa, a czyfta de- 
"mokracya w małych tylko mieściła się kantonsch. 


Ogłoszona przez Vrancuzów.opiniia wolności, 


' nadająca każdemu mieszkańcowi znaczenie czyn- 
nego obywatela, zastanowiła uwagę bliższych 
Francyi Szwaycarów , a zwłaszcza w podległych 


powiatach. Z drugicy ftrony rząd podówczas fran- 
cuzki, pałaiący. chęcią pociągnienia iak naywię- 
cey krarów'ku teyże opinii, i zaprowadzenia w nich 
jey zasad, ftarał się ożywiść fkłonne do nowosci 
umysły. - Jakoż w wielu mieyscach Szwaycaryi 
- wieśnidcy domagać się od:swych rząłów nadania” 


-praw obywatelfkich zaczęli; głos takowy, isko .- 


"przeciwny ftarodawncy konftytucyi ç odrzucony, RER 
 dowódzcy ich prześladowani. Ci we Francyj schro- 
nienia szukają, i e dznie pomocy upraszaią. 
Dosyć na tem było dyrektoryatowi francnz- 
kiemu, aby się w interessa tey Rzeczypospolitey 
wmieszał; nadarzyła mu się atoli okoliczność 
zręcznieysza, kiedy kray e Vaux kantonowi ber- 
neńfkiemu podległy, wszedłszy z „tządem w z 


targe , [kończył ią wezwaniem opieki "Francuzów. 


Od tego momentu dyrektoryat chcący z neutrai- 


3 hey: Szwaycaryi zrobić sobie czynnie pomocną ,. 
- nie tylko dawne prawa kraju Je Vaux popierał, 
ale też iawnie. nalęgać zaczął, ażeby na zwali- 


fkach dawney konftytucyi, rząd iftotnie wolny 
i wszędzie iednoftayny zaprowadziła. Opór w tey. 
mierze ńiektórych kantonów, a szczególniey ber- 
neńfkiego, rzucił nieprzyjażni nasiono. 

Zabór bifkupftwa Bazyleyfkiego przez Francu- 
zów, dał powód zgromadzonemu w Arau sęymowi. 
Szwaycarikiemu,do poprzysiężenia dawnychzwiąz- 
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ków i niepodległości, tudzież odparcia mocą gwał- 
tu. W tym celu kanton berneńiki wysłał zaraz 


swe woyfko do kraju de Vaux, czego i Francuzi 


uczynić nie zaniechali. 

Tym czasem w kantonie bazyleyfiim aa 
cya wybuchnęła; wielka i mała Rady zaraz wła- 
dzę swoię w ręce ludu złożyły , po czem kanton 
nową konftytucyą w Paryżu między swoim ziom- 
kiem Ochs i Dyrektoryatem ułożoną, przyjął. Ten 
to ieft, który zunikaiącym prześladowania pułko- 
wnikiem szwaycarfkim Laharpe, naywięcey rząd 
fraycuzki do. przedsięwzięcia odmiany polityczney 
ich kralu pobudzał, a wprowadziwszy ią pierwsze 
urzędy posiadał; lecz dla doznanych nieszczęść 
woyny od swoich współziomków znienawidzony, 


złożyć późniey - urzędy i z kraiu oddale się' o 


przymuszony. 
- „Coraz licznieysze aa się woyfk e 
Ź neńlkich ,  wnlyście ich do miaka Arau, za no- 
'wością ftawaiącego, uwięzienie wiclu iego mie- 
szkańców, za porwanie się do broni przeciw sobie, 
1 niezmienne rządców tego kantonu przy dawney 
koaftytucyi obftawanie, fkłoniło Jenerałów fran- 


cuzkich Brune i Schauenbourg do wniyścia także 


 nagrunt szwaycarfki z licznemi siłami , oświad- 
czaiących,że nie dla zaborów, ale dla wsparcia przy- 
iaciół wolności przeciw konaiąccy arystokracyi 
wkraczaią. Rozpoczęła się zatćn Woyna ;ta po- 


mimo wrodzonego Szwaycarów męztwa, nie mogła sł 
im pomyślnego, dla nieiedności umysłów , i nieu- ~ 


kontentowania ludu ku niektórym swym rządom., 


(obiecywać końca, Jakoż wszędzie zwyciężali Fran- S 


cyzi, i zagarnąwszy ieden kanton, do drugiego 


* 1 


R > o 3 ad 235 


wchodz li , tak + lece, iż w kilka miesięcy s. się 
panami całey Szwaycaryi. a 
Wp owadzona naprzód konftytucya do kanto- 
nu bazyleyfkieg o, powszechnie przylętą bydź mu: 
siała. Ciało elate; wielka rada, senat i 
dyrektoryat uftanowione. Pierwszym: wyrokiem 
obu rad było, ogłoszenie Rztczypospolitey ie- 
dney na zasadach wolnościri równości gruntuią- 
cey się, a to pod nazwifkiem Rzeczypospolitey 
Helweckiey. Posiedzenia władz rządowych z 
Arau do Lucern przeniesione, gdzie, pókiby kon- 
ftytucya innego dogodnego mieysca nie 3 
ła , odbywać się miały: ; 
- Pomimo zaprowadzonego iuż rządu, nie dali 
„iednak Francuzi rządzić się Helwetam samym so- 
ba ; uftawy ciała prawodawczego i wyroki ich dy- 
rektoryatu krępowane były wolą agentów fran- 
cuzkich, czyli iasniey mówiąc, to tylko prawem $ 
było, co się tymże agentom rozkazać podobało. 
- Stąd kłótnie między kraiowemi władzami , a prze- 
wodzącemi nad niemi kommissarzami francuzkiemi, 
tak dalece, że o mało donowey woyny nie prży- 
szło. Zganienie poftępowania kommissarzów, a. 
zwłaszcza abe: który przez zdzierftwa samo- 
wolne dowiódł, że słusznie Rapinata nosił nazwi- 
fko, przygasiło cokolwiek niechęci dwóch narodów. 
Zaszło wkrótce między obiema Rzeczamipospo- 
litemi zaczepne i odporne przymierze; tem Fran- 
cya zabezpieczyła Helwetom iedność rządu, ich 
niepodległość , i zabrany arsenał zwróciła. Ci zaś 
© "na przyłączenie do Francyi Genewy, B ifkupftwa 
* bazyleyfkiego i części kraiu hełweckiego, klinem 
w departament wyższego Renu i Mont- Terrible ` 
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dba tudzież. na przystawien le w czasie - 
potrzeby. 18. tysięcy weyfka ,. zezwolili. <Przy- - 


mierze to, ile Francyi, prócz rzeczonych zy- 
ków, ftało się dogodnóm , tyleż dla Helwetów 


>, okazała się szkodliwóm. Zoftawionć im albowiem 


neutralność, zachowałaby ich ed spustoszenia. ; 
zubożenia i innych klefk woyny, na które ich 


związek zaczepny i odporny wystawił, a nawet 


ziemię helwecką w siediifko woyny zamienił. 
Ledwie co bowiem Helwecya o zagoieniu ran 
przez woyńę z Francuzami i haniebne zdzierftwa 
zadanych mysleć zaczęła, gdy w roku 1799. roz- 
poczęta Auftryi z Francyą woyna, na nowe ią 
nieszczęścia tklęfki wyfawiła. Już znaczna część 
kraiów helwęckich żołnierzem Alfryacko - ‘Mo- 
fiewfkim wszędzie tryumfującym zaięta była, iuż 
do tego Ropnia nedzy przyszła, że nie tylko go- 
szczących woylk obcych, ale i swoich mieszkań. 


ców/nie była w ftanie Żywienia ; gdy świetne Je- 


_nerała- - Mafseny w okolicach Zurich odniesione 
: zwycięztwo, zachowało resztę kraju od podobnych 
okropności, a ten, który ich-doznał, od bytno- 


ści zwyciężonych uwolniło. Zwycięztwo. to acz-. 


kolwiek znaczne, na czesby tylko: wiszące. nad 
Francyą niebezpieczeńfwe wftrzymało, a zatćm 
Helwecyą czaspwieby także od dalszych nieszczęść 


zasłoniło.. Przybycie Bonapartego z Egiptu, zmia- 


narządu, dzielne środki przedsięwzięte odj niego 
ku obronie własney oyczyny, i ftanowiące zwy- 


cięztwa, iako Francya zbawiły, tak też i Hel- . 


w ecyi pewnieyszą iuż spokoyność przyniosły. Od- 
miąna rządowa we Francyi nalepsze, niedogo- 
dność konftytucyi helweckiey wfkazała, a prato 
do e" poprawy Przewodniczy e 


ba” 
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Już na. aik roku 1800. niezgody dwóch, 
rad, prawodawczych z dyrektoryatem ,a z tych 
pochodzący nieład i bieda ludu, upadek dyrckto- 
ryatu zrządziły », na którego mieysce kommissya | 
z pięciu osób w celu ocalenia oyczyzny , 1 przy- 
śpieszenia ważney pracy Gkoło układu konftytu- 


“cyi, na iedności, samowładności ludu, i i syftemacie 


reprezentacyynym gruntuiącey się, wyznaczona. 
Ale dzień. siódmy Sierpnia tegoż roku, był dla 
Helwecyi epoką nowey wielkiey w rządzie od- 
miany, tak dobrze ułożeney, tak szybko i spokoy= 
nie ufkutecznionecy, że partya nieładowi przy- 
jazma, do momentu jey ogłoszenia „niczego się nie 
domyśliłe. Rady obiedwie usunięte, a na ich 
mieysce ciało prawodawcze Z 43. członków usta- 


'nowione , tęż samę władzę maiące, którą dwóm 


przeszłym radom konftytucya nadała. Rada do- 


` piero. prawodawcza wybór nowey rady wykona- 


wczey z siedmiu osób złożoney, i mieysce dyre- 
ktoryatu z wszelkiemi lego prawami. i powinno- 
ściami zaftępuiącey „ uczyniła. Obudwóch władz 


/czynności trwać będą, dopóki nowa końftytucya 


uftanowiona, a przez naród helwecki przyiętai 
wykonywana nie zoftanie. 

Trudno ieft zgadnąć , iaką sanie: Rzeczpospo- 
lita 'helwecka konftytucyą przepisze : to tylko pe- 
wna, iż teraz nawet znayduie się wiele osób, 
zwłaszcza między familiami dawniey panuiącemi, 


chcących oddzielnego rządu w każdym kantonie j- 
“a zatóm cała Helwecya uważać się może na dwie 


ftrony podzieloną: iedna z nich pragnie federacyi, 
a amga zupełney iedności i nierozdzielności. 
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* RZECZPOSPOLITA, BATAWSKA. 


SZ $ 
Niderland, siedlifko dawnych Belgów, Bata- 


wów-i innych pomnieyszych narodów , rozimai- 
temu losowi podlegał. Przyłączony do pańftwa 
Rzymikiego, przeszedł potćm pod Franków pa- 
nowanie. Pożniey go dom burgundzki posiadał 
a z tego wszedł w ręce domu <ufoadarka. na- 


reście po śmierci Kardla V. Cesarza, ftał się zńa- - 
komitą częścią ogromney monarchii SR Ilgo 


króla Hiszpanii. 


1 Król ten lekce ważąc prawa Ni dolsndezyków s 


i licznemi uciążsiąc ich podatkami, oburza lud 


przeciwko sobie. Zaniesione fkargi do /fadrytu 


sprawuią wprawdzie odmianę osób namieftniczą 


władzę posladalących» ale zesłany Xiążę Alby 


z woyfkiem , ściga zemftą użalaiących się na krzy- 
wde; i do tego ftopnia nie ludzkie pofiępowanie 
posuwa, że nakoniec lud zniecierpliwiony , bierze 
się do broni , i pod dowództwem Wilhelma Xcia' 
Oranii zrzucić z siebie ciążące iarzmo Hiszpanów 
przedsiębierze. Z 1 7Ru prowincyy Niderland fkła- 

 daiących, dwie naprzód powftają, i mimo po- 
czątkowych niepomyślności, pięć jćszcze do ich 

związku: przyftępuią, zawieraiąc ligę roku 15709. 
pod imieniem Unii Utrechtfkiey , a przez nię rząd 

` z tytułem naywyższego Kapitana, Admirała i i Sta: 
tudera, Xciw Wilhelmowi oddaiąc. 

Inne dziesięć prowincyy poszły w prawdzie za 
pierwszych przykładem , lecz brak zgody i jedno 
ści w czynnościach, wrócił ie znowu w dawne 

- pęta Hiszpanów. Po zeyścin bezdzietnie Karo. 


|, la IIgo dostały się spadkiem domowi austrya- 


` „ekiemu , przy którym aż do dni naszych, pod nan 


zwifkiem ` Niderlandu auftryackiego zostawały. 
Pomyślny eręż Francuzów w woynie dziewięcio= 
letniey pozbawił Auftryą tak pięknych kraiów, 
a zawarty w Campo Formio i Luneville traktat 


pokoiu , przyłączył ie do Rzedzypospolitey fran- 


cuzkiey na zawsze. 

Liga utrechtfka wsparta od Francyi , Xiażat 
niemieckich i | Anglii uporczywą przez łat kilka- 
dziesiąt wiodła woynę z Hiszpaniią:; nakoniec Fi- 
hp IV. wnuk Filippa TIgo zmuszony był roku 
1648. niepodległość siedmiu zjednoczonych pro- 


wincyy podpisać , którą im inne mocarftwa przez. 


| "traktat Wefifalfki przyznały. Stało się to zana- 
czelnietwa ryderyka ligo syna Wilhelma 1go. 


Europy. 239. 


Pod nim ieszcze zyfkała ta nowa Rzeczpospali-- 


ta piękne w Indyach wśchodnich i zachodnich 


osady, nayistotnieysze iey bogactw i potęgi 


źrzódło. 
- "Przechodziła potóm przez różne, co do rządu 


wewnętrznego, odmiany, znosiła Statuderat i. 
znowu go wracała. : Zeyście bezpotomne Filhel=" 


ma Ilgo dało powód Hollendrom do obalenia na 
- zawsze tey władzy. Lecz gdy Francya roku 1747. 
‘wypowiedziała im woynę , użyli tey okoliczno- 


ści, przychylni domowi Oranii na wyniesienie dò | 


‘tey godności ilhelma Xcia 0e Najfsau , iako mo- 
gącego zagrożoną upadkiem Rzeczpospolitą rato- 
wać.  Oddali przeto Wilhelmowi IV. naywyższą 
władzę nad woyfkiem lądowóm i morfkiećm, z przy- 
/ znaniem dziedziczney doftoyności iemu, i iego 
płci oboiey potomkom. Umieraiąc zoftawił ma- 


łoletniego syna pod opieką matki, który lat zdol- 


. 


TE. 


nych do rządzenia doszedłszy, pod imicvicm Jil: 
helma Ego aż do oftntnich wypadków panawnł. 

* Lubo moc ftanowienia praw i podatków , wy- 
dawanie woyny i zawieranie pokoiu do: Stanów 
generalnych należały, a zatém Statuder zdawał 
się bydź tylko- pierwszym obywatelem Rzeczy- 


ć pospe tey; przecięż oftatni ftatuderat - dówiódh, 


iż Wilhelm tal władzę swocię roższerzył , że słu 


sznie Xiażęciem-panuiącyn: mógł bydź nazywany. . 


Przychyłność iego ku Anglii , usiiuiącey mieć za- 


* wsze w związku swoim Hollandyą, dlatego, aže- 


by przez wpływ Statudera zmnieyszyła iey han- 
del, nie miłym go znaczney części narodu czyni- 
ła, Stąd poszło% że zamiary Wilhelma znaydo: 


ń wały zawsze opór w narodzie, a co on przed- 
_siębrać radził, na złą ftronę uważanem było.. 


Tak Anglis, jako 1 Francya, dwie nieprzy- 
jaciółki wzaiemne , ftarały się mieć w Rzeczypo- . 
spolitey fanów zjednoczonych przyiaciół swo- 
ich.  Pierwszey przychylni, partyą Xcia Oranii 


zwaną, (kładali, drugiey życzliwi partyą francnze - 


ką, czyli patryotyczną, W czasie woyny An- 
glij z Francyą, kiedy trzynaście osad: BALA 
północney zrzuciły z siebie jarzmo- angielfkie s 
Francya do związku z niemi przyftąpiwszy , ca- 
łą ich mocą wspierała; partya francuzka, pomi- 


` mo ftarań Statudera , aby siły Hollandyi z angiel- 
fkiemi połączył, dokazała, że się naród za ŚR> 


7. 


rykanami oświadczył. 

Nienawiść ku Statuderowi jawniey okazała się 
w roku 1786. i do tego iuż ftopnia doszła, że 
gdyby nie wspąrcie dworu Berlihfkiego 20,000 


> a> SE dowództwem Xcia Beuńświckiego zsy- ć 
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„biącego, Wilhelm V. uyrzałby się ze swey go- 
dności wyżntym: Ę 

W czasie dopiero wynikłey we Franc yi rewo- 
lucyi życzenia Statudera uzupełnione zostały , 
gdy Rzeczpospolita hollenderfka w rzędzie także 
mocarftw va iey przytłumienie związanych ftanę- 
ła. Luboć przyftąpienie to obawie raczey w bli- 
fkości będących woyfk koalicyynych , niż chęci 
nurodowey przypisać należy. -Dał to poznać z 
swey ftrony rząd podówczas frzncuzki, gdy w 
manifeście woyny wyrażnie oświadczył, że ią nie 
narodowi Hollendrów , ale Statuderowi ż Anglią 
związanemu wydaie,i że dane woyfku pod sprawą 


. Dumouriera rozkazy 'wkroczeria na grunt Hol- 
Jandyi, nie do podbicia, ale do obalenia władzy 


Statudera, i uczynienia tego kraiu =wołhym i 1 nje- 
podległym, zmierzuią. Podbity przez Dumourie-- 
ra Niderland, wolny mu wfięp róku 1793. do 
kraiów hollenderfkich uczynił. Już był zaiął for- 
tece Breda, Klundert i Getruidenberg , w czem 
znalazł łatwość od ftronników francuzk'ch; już 
Jenerał Miranda. do Maśtrychtu szturmował; gdy 
klęfki pod „Aldenhoven i Neruinde, przez Xcia 
Coburg woyfkom francuzkim zadane ; dalsze ich 
w Hollandyi korzyści wstrzymały, i co większa 
Niederland opuścić zniewoliły. 

Oddane dowództwo nad woyfkiem fiancnzkim ` 
Jenerałowi Pichegru przy końcu roku 1793. po- 
ftać rzeczy zmieniło. Błędy Dumouriera pozba- 
wiły Francyą zdobyczy, a zdrada iego część iey 
nawet w ręce nieprzyiaciół podała ; mądre obroty 
Pichegru i męztwo woyfka, nie tylko ziemię fran- 
cuzką z nich oczyściły , lecz nadto po odniesio- 

May 480%. 
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nych tak przez niego, lako też Jenerała Jour- 
Jan zwycięztwach, na nowo Francuzów panami f 
Niderlandu uczyniły. 
` Wöôyska sprzymierzone ustępuiąc wszędzie 
zwycięzcy, podzieliły się; iedne z nich udały 
się na bronienie krajów Rzeszy, angielfkie zaś 
pod sprawą Xcia fork, hollenderfkie przez Xcia 
naftępcę Oranii dowodzone, i nieco niemieckich, 
bronić Hollandyi pofanowiły. Pichegru opanowa- 
(wszy Nieuport i Antwerpiq, wkroczył z ogromną 
siłą już do Flandryi hollenderfkiey, inż też do 
właściwych Rzeczypospolitey krajów. Gdzie się 
tylko Anglicy z Hollendrami ftawić odważyli, 
wszędzie porażeni, cofać się musieli. Wkrótce 
naymocniey sze na pograniczu fortece przeszły w 
moc zwycięzców, a w dniu 19. Stycznia roku 17o% 
Amsterdam bramy im swoie otworzył. Opanowa- 
nie tego miaiła, iako podpory wszyfikich prowin- 
, cyy; zaięcie reszty krain ułatwiło. Wszyftkie woy- 
{fka posiłkowe opuściły Hołlandyą; Anglicy, fkła- 
daiący armią do 18 000. w początku kampanii, w 
niewielkiey pozoftali się liczbie, a i ci cofniąc 
się, okropne zoftawili ślady rabunków w krain na 
którego przyszli obronę. Szybkość w zawolowaniu 
Hollandyi winni także Francuzi mocney zimie , ko 
im wolny po lodach przechód zrządziła , i przy- 
chylności wielkiey liczby obywatelów nienawidza- 
cych władzy fiatuderowfkiey. 
Przed zaięciem Hagi, Statuder pożegnawszy 
zgromadzenie ftanów generalnych , wyjechał z fa- 
“milia swoią „i udał się do Anglii ; po czćm wy- 
dano zaraz rozkazy do garnizonów , aby iuż ża- 
dnego nie czyniły oporu.  Stawszy się Francuzi 
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całego kraiu panami , rząd dawny zmienili , usu: 
waląc godność Statudera, znosząc ślachectwo i 
przywiłeie Ranów, a nowy tymczasowy na zasa- 
dach wolności i równości zaprowadzili. Rzeczpo- 
spolita zaś wzięła nazwifka Batawfkiey. 

Tegoż roku dnia 16. Maia ftanał traktat przy- 
mierza zaczepnego i odpornego między Rzecząpo- 
spolitą francuzką i batawfką. Pierwsza uznaje dru- - 
gą za mocartwo wolne i niepodległe, i zniesie- 
nie ftatuderatu zabezpiecza. Przymierze to aż do 
końca woyny przeciw wszyftkim nieprzyizciołom, 
a przeciw Anglii na zawsze trwać ma, tak, iż gdy 
jedna w woynie z nią zoftawać będzie , druga ten 
sumem do teyże woyny należeć powinna. Zawie- 
ranie pokoiu, lub jakichkolwiek traktatów z An- 
gliz, za wspólną wiedzą dziać się będzie. Woyfko 
i efkadry, które Batawowie w ciągu teraźnieyszcy 
woyny doftawią, pod włedzę Jenerałów francuzkich 
póydą; dla lepszego zaś układu czynności woien- 
nych, członek ftanów batawfkich będzie miał miey- 
sce w wydziale morfkim w Paryżu. — Rzeczpo- 
spolita francuzka oddaie batawikiey wszyftkie kra- 
ie i wszelką iey własność , prócz naftępuiących , 
które sobie w nadgrodę zoftawi, to iest: Flan- 
Aryq hollenderfką wraz z kraiem po lewey fironie 
Hona, czyli Skaldy. zachodniey, leżącym; miaita _{ 
Mastricht i Fenloo z ich przyległościami , równie 
iak kraie na południe /enloo, po obu ftronach 
Mozy położone. Utrzymywać będzie garnizon 
exclusive w mieście i porcie Flefsingue, tak w 
czasie woyny, iako pokoiu, aż do nowego w tey 
mierze obu narodów układu. Port Flessingue 
iest wspólnym z zupełną dla obu narodów wol- 


o 
za 
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noscia. W czasie zaś iakieykolwiek woyny wtar- 
gnieniem od Renu, lub Zelandyi zagrażaiącey , 
rząd francuzki może osadzić żołńierzem swoim 
fortece Bois le Duc, Grave, i Bergen op:zoom. 
Przy powszechnym pokoiu, Rzeczpospolita ba- 


"tawfka otrzyma z kraiów podbitych i Francyi od- 


ftąpionych takie cześci, ażeby ich rozległość oder- 
wanym teraz od Hollandyi kraiom odpowiadała. 
Zegluga na:RMenie, Mozies, Skalðzie , Hond, i 
wszyltkich odnogach , sŻ do nyścia ich w morze, 


wolną będzie dla obu mocarftw. Rzeczpospo- 


lita batawska zapłaci francuzkiey w nadgrodę 
kosztów woiennych 100. milionów złot: holien- 
derfkich, bądź gotowizną , bądź dobremi wexlami, 
według rozkładu maiącego się uczynić. Nakoniec | 
Francuzi przez ciąg woyny ninieyszey pewną licz- 
bę (późniey 25,000. oznaczono) woyfka swoie- 
go w kraiach batawikich utrzymywać będą, i fta 
ruć się obowięzuią o uznanie Rzeczypespolitey 
Batawów, przy wszelkich maiących się czynić tra- 
ktatach pokojn. ,, 

Przyjęcie takowego przymierza od Batawów , 
nieuchybne ściągnienie na nich tychże samych , 
co Francya miała, nieprzyjaciół zapowiadało. 
Jakoż zaraz rząd angielfki nieprzyiacielfkie prze- 
ciw nim kroki rozpoczął, blokuiąc ich porty w Eu- 
ropie, aresztuiąc okręty w swych portach będą- 


„ce , chwytaiąc do Europy , lub z Europy do osad 


płynące, czyniąc wyprawy do opanowania ich . 
osad w trzech częśc:ach świata leżących, lub do 


„wylądowania w kraiu ich europeyfkim , i fiacza- 


iąc bitwy, gdziekolwiek się obu narodów floty 7 
spotkały. 
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Naypierwsząs a oraz nayważnieyszą ponieśli 
frate Batawowie w zajęciu przez Anglików Przy- 
ląaku Jobrey nadziei w Afryce roku 1795. Po- 
siadaiący tę osadę są panami całego handlu do In- 
dyów wschodnich , ponieważ płynące tam okręty 
przymuszone są do tego kapu zawiiać, z powodu 
długiey podróży , dla nabrania żywności i świczey 


' wody, Dotego przydać trzeba znaczne bardzo cła, 


od przechodzących wybierane okrętów. 

, Tenże rok oznaczony był jeszcze utratą wy- 
spy Ceylan; w roku zaś 1 796. przeszły w ręce 
Anglików wyspy Moluckie, w roku 1799, wszy- 
ftkie prawie kantory i twierdze Bengalu, i na 
brzegami Koromandelu i Malabaru,a w Ameryce 
południowey bogata osada Surinam, ca wszyft- 
ko zupełnie handel Rzeczypospolitey batawfkiey 
zniszczyło, i ieżeliby zwrotu tych pięknych i ko- 
rzyftnych osad przy zawieraiącym się 2 Anglią 


pokoju nie otrzymała, drogo bardzo związku swo- 


jego z Francuzami przypłaci „i ftanie się ubogićm, 
a zatćm mało wcale znaczącem mocarftwem. 
Znając rząd batawfki, jak wiele mu na posiada- 
niu Przylądka dobrey nadziei zależy, wysłał roku 
1796. flotę pod admirałem Lucas na jego odzyfka- 
nie. Lecz ta zawinąwszy do odnogi Saldanha-Ba$ 
od angielfkiey przez admirała Elphingstone dowo- 
dzoney , zamknięta zoftała; poczćm bez wyłania 


krwi kropli, a nawet bez żadnego wyftrzału pod- 


dała się. Składała się z 3. liniowych okrętów , 5. 
fregat i jednego ftatku woienncgo , a na tych 342 
armat, i 1972. ludzi się znaydowało. 

Nie zrazili się tą ratą Batawowie, lecz i o- 


wszem zmierzyć swe siły morfkie z Anglikami po- 


ftanowili. Przygotowana w Texel flota, doftawszy 
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rozkaz wyyścia pod żagle , dnia ygo Października: 
1797. pod sprawa admirała Winter ruszyła, i 
przy brzegach swoich aż do dnia 11go w liczbie 
15 liniiowych okrętów, 12. fregat i kutrów, krą- 

żyła, kiedy Anglicy pod admirałem Duncan w licze 
bie 16. lmiiowych okrętów, 9. fregat, i kilku 
mnieyszych ftatków , zbliżyli się do wydania bi- 

twy. Zaszła pamiętna walka przy Mgmunð-op- 
Zee , potykali się walecznie Batawowie, lecz po 
trzechgodzinnćm niespełna Walczeniu , zakończyła 
się dla nich iak nayniepomyślniey. Zabrali ba- 
wiem Anglicy 9. liniowych okrętów wraz z admi- 
rałem Winter, i vice admirałem Reinties, resztę 
do Texel kontradmirał Story uprowadził. 

Nie był on tak szczęśliwym 'w roku 1799: 
kiedy całą flotę swojemu dowództwu powierzoną 
oddać Anglikom musiał. Gdy woyfka Auftryacko- 

'Rossyyfkie tryumfowały na lądzie, gdy nierządi 
zamieszanie między władzami Francyi zgubny icy 
koniec zapowiadały, użył tey pory rząd angielfki - 
na podbicie Hollancyj, aby ia, iak głosił, od- 
dał Statuderowi. W tym zamiarze wyprawił ku 
brzegom batawfkim flotę ze 1830. żagli złożoną, 
i 20,000. tak Anglików, iak Mofkałów do lądo- 
wania maiącą, Stanąwszy admirał angielfki Dun- 

can przed Texel, wezwał do poddania się flote 
nieprzyiacielfką. . Przeciwną od admirała Story 
odebrawszy odpowiedż, przywiódł do fkutku zdra- 
dą, czego siłą bardzo przewyższaiącą nie chciał 
nfkateczniać. Tym czasem Abercrombie dewódz- 
ca woyfk lądowych, korzyftaiąc z małey liczby 
Batawów, brzegów przy Helder broniących, wy- 

; sadził tam dnia 3% Sierpnia 12,000, woyfka, i 

| po niejakim oporze do opuszczenia tego mieysca 
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- Jenerała batawfkiego Dandels zniewolił, Odsło- 
niona tym sposobem flota, cofzęta się do kanału 
za wyspę Texel, gdzie powtórnie do poddania się 
wezwana była. Zamiarem admirała Story było, 
bronić się mężnie ; ale uwiadomiony od officye- 
rów, że zbuntowani od fronników Xcia Oranii 
i angielfkich , maytkowię , ochoty walczenia nie 
maią , poddał się z 9. iniowemi okrętami, i 3: 
fiógatami, gdy dniem wprzód zabrali Anglicy 
w Neven- Diep 3. liniiowe okręty, 5- fregat , i. 
arsenał morfki. Pierwsze te powodzenia ośmieli- 
ły Xcia Oranii, że przybył na grunt batawfki, i 
do całego narodu wydał odezwę do łączenia się 
z sobą zachęcaiącą; tém pewniey obiecywał so- 
bie pomyślny iey fkutek, że nsdesłane powtórnie 
świeże woyfka z Anglii, znacznie pierwszey Wy- 
prawy siły powiększyły, można bowiem ią było da 
po. tysięcy rachować. Nad połączonem dwóch 
mocarfiw woyfkiem., obiął naywyższe dowództwa 
Xiąże fork, i coraz daley posuwał się wgłąb kraiu. 
Utrata tak znaczney floty, i początkowe nie- 
pomyślności lądowe, zasmuciły wprawdzie naród 
batawfki, nie odięły mu iednak serca do bronie* 
nia raz wprowadzoney odmiany rządowey. Scią- 
gnione z ponad brzegów woyfka , wzmocnione 
swardyami naroódowemi miafk bliższych , a nade- 
wszyftko woyfkiem posiłkowym francnzkiem , mę- 
żny dać odpór pod naczelnictwem Jenerala Bru- 
ne poftanowily. Pierwsze spotkanie nie było dla 
niego korzyftne ; lecz w dniu 19. Wrzesnia zu- 
pełne, nad sprzymierzonemi odniósł zwycięztwo. 
Prócz zabitych i rannych, przeszło w ręce Fran- 


cuzów g. chorągwi, 25. armat, ji naywyższy | 


wódz Mofkalów Hermann g 1,500. ludzi swoich, 
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doftał się w niewolą. Dnia 2go Października po 
długiey i krwawey walce s cofać się woyfka frans 
cuzko-batawfkie musiały; ale w dnia 6: tnk wie- 
tnem okryły się zwycięztwem, że nieprzyiacie- 
le ftraciwszy nadzieję zawojowania Hollandyi i 
unikając nowego attaku, isk nayśpieszniey «do 
okrętów swoich wracać się zaczęli, Scigał ich Bru- 
ne; zabierał bagaże, licznego niewolnika, i był- 
by zapewne znaczney części nieprzyiaciela pize- 
ciął powrot do floty, gdyby oświadczona przez 
Xcia Jorck. chęć kapitulowania, nie zatamowa- 
ła biegu zwycięzców. Przyjął ią Brune z oba- 
wy „żeby. przywiedzeni do rozpaczy Anglicy, po- 
psuciem śluzów nie zalali krain. Mocą umowy 
obowiążał się Xiąże Jorck , naydałey do dnia 30. 
Liftopada zupełnie brzegi batas fk'e opuścić; osm 
tysięcy ieńców francuzko - batawikich w Anglii 
będących wydać, i baterye ze wszyftkiemi arina- 
tami w Helder powrócić. . Odtąd nie pokusił się 
inż Anglik lądować. w Hollandyi. > 
Co się tycze wewnętrznego rządu Rzeczypospo- 
litey batawfkićy , ten różnym odmianom i rewolii- - 
cyom w ciągu lat sześciu podpadał. W rok po obale- 
niu Statuderstu, zebrała się konwencya narodowa,a 
władza ftanów jeneralnych zupełnie uftała ; szcze- 
gólnieyszym iey czynności celem było wygoto- 
„wanie konftytucyi, którey zasady na początku ro- 
ku 1797. bardzo do francnzkich podobne uchwa-- 
lone. Odtąd siedm prowincyy, oddzielną dawniey 
każda maiąc adminiftracyą, jedne i nierozdzielną 
Rzeczpospolitą fkładać zaczęły. Zupełne ukończe- 
nie konftytucyi w pierwszych dniach Czerwca na- 
fiapiło. Na początku Sierpnia zgromadzenia pier- 
wiaftkowe odprawiły się, gdzie względem przy* 


I 
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jęcia uftawy konftytucyj krefkowano się; wię- 
jszość powiatów, nie sądząc ią dosyć demokra- 
tyczną, odrzuciła; po czem innych reprezentan- 
tów do ułożenia lepszego planu obrano. Ten gdy 
wygotowanym zoftał , konwencya roku 1793. za- 
sady nowey. konftytucył 1a prawach człowieka, 
równości i wolności obywatelfkiey, iedności i 
nierozdzielności, i silney władzy wykońawczey 
gruntuiącey się , uchwaliła. W kilka dni zaszła 
w Hadze rewolucya, do t880 Fructiðor w Paryżu 


podobna. - Partya demokratów wzięła górę nadu‘ 


miarkowaną. Tynczasową władzę wykonawczą 
uftanowiono, znaczną liczbę deputowanych are- 
sztowano, i z konwencyi usunięto, których ic- 
dnak późniey uwolnione; wreście rewolucya ta 
ukończyła się dosyć spokoynie. 

W Maiu tegoż samego roku, nowa konftytu- 
cya w całym krin ogłoszona, przyjęta i wpra- 
wadzona byłą, władza wykonawcza Dyrektorya- 
towi powierzona. Lecz- w miesiącu nafiępnym 
większość członków zgromadzenia konftytucyyne- 
go zamieniwszy się w wydział powszechny , ogło- 
siła się zgromadzeniem prawodawczem, zoftawu- 
iąc ludowi wybranie brakuiących tylko osób. Je- 
nerał batamfki Dandełs ftanął na czele nieukon- 
tentowanych z tego poftępku. Skutek rewolucyi 
był, że 12: członków ciała prawodawczego i ie- 
dnego Dyrektora aresztowano, a dwóch innych 
umknęło. Pókiby zas naród nowych reprezentan- 
tów i Dyrektoryatu nie obrał, rząd tymczasowy 
wyznaczono; iakoż w Lipcu nowe ciało prawa- 
dawcze i Dyrektoryat wybrano, te do dziś dnia 
Rzecząpospolitą batawfką, bez Żadney już w kształ: 
cie rządu odmiany , zarządzalą, 

À ; 


į 
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Smierć Pawta Igo jet ważnym w terażniey- 
szych okolicznościach wypadkiem; nietylko bo- 
wiem wewnętrzne odmiany zrządziła , lecz i ze-, 
wnętrznym invy obrot nadała. Naftępca iego 4/e- 
xanðer I, iak tylko zasiadł na tronie , zwrócił sw 
baczność na to wszyftko , co, przytomny zawsze 
przeszłym czynnościom rządowym, doftrzegł był 
niedogodngo, a zatćm poprawy wymagaiącego.- 
Oddaleni od urzędów, od służby cywilney i woyfko- 
wey, wyzuci z maiątkun, lub kray opuszczać bez 
poprzedniczego sądu przymuszeni, są przywołani 
j przywróceni; zamknięte granice, otworzone; 
wftrzymany handel obcy, i dowóz xiążek , do- 
zwolonym zoftał. 3 ; 

Lecz naybardziey dzień drugi Kwietnia uwa- 
ża dla sicbie Rossya za nader pamiętny, kiedy no+ 
wy Imperator przybywszy do Senatu, pięć ważnych 
wydał ukazów. Pierwszym, wszyftkie dawne pra- 
wa, honory, doftoyności i przywileje ślachcie na= 
dane, zatwierdził, Drugim, zabezpieczył miaftom 
i fanom handlem i rękodziełami trudniącym się o- 
piekę, i wydane w tey mierze od Katarzyny II. 
przywileie w całey swey rozciągłości przywrócił 
i potwierdził, usuwaiąc, co mogło zayśdź im prze 
ciwnego. Trzecim, uwolnił wszyftkie osoby pod in-. 
dagacyą i sądem będące , w tych sprawach, które 
ważnych wyftępków , iakote, zabóyftwa, rabun- 
ków i lichwiarftwą nie zawieraią ; powtóre, fkaza- 
nych na śmierć , do robót publicznych użyć; a ma- 
jących karę cielesną odebrać, i bydź potćm wywie- 
złonemi i do robót użytemi, bez żadnego karania w 
mieysce wyznaczonć wywieźć rozkazał, Czwartym. 
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oios na zawsze kabelatyą KA EI | ina- 
czey tayną expelycyq zwaną, która niewiedzące- 
go o niczem obywatela samowolnie, a nayczęściey 
w brew słuszności, wygnaniem , odięciem sławy, 
majatku i życia, karała; rozkazniac , aby nie tyla 
ko wszyftkie rozpoczęte w tey tayney expćdycyi 
sprawy w wieczne zapomnienie poszły, ale nawet 
sąd ten wraz z swoićm nazwifkiem był usuniony. 
Zdarzaiące bię zaś sprawy kryminalne, maią bydź 
NESDĘ praw sądzone i karane, a to za poprzedni- . 
czóm w pierwszym i piatym wydziale Senatu roz 
E ea > Piątym nakoniec ukazem, zaręczył - 
„Alexander I. iż: prócz opłacaiacych się teraz po- 
datków , żadne inne na wieśniaków i osady , wkła» 
dane nie będa, i cła pedług dawney taryfy wybie- 
rać się mają. Używanie lasów fkarbowych dozwa- 
la się każdemu nietylko do użytku domowego , ale 
też do sprzedaży, wyiąwszy drzewo: dg budowy 
okrętów zdatne. 

"Tak piękne nowego Władcy początki aok 
daiąc łagodnemu iego charakterowi, który mu. 
wszyscy, co go zblifka widzieli , przyznawaią, 
niezawodną podległemu rozkazom iego pańftwu, 
szczęśliwość rokuią. Znając zaś na jakie ftraty kray 
każdy woyna wyftawia,i Że wśród szczęku broni 
trudno ieft myśleć o polepszeniu doli poddanych, 
a tém bardziey do fkutku ie przywieśdź, oświad- 
czył, iż gotów iest do układów, koniec zatar= 

„dze z Anglią przynoszących, przyftąpić. Lecz że- 
by przez to nie zdawał się zrywać związku pół- 
nocnego, wszytkie dwory wchodzące do niego za-, 
pewnił, iż ftaie przy konwencyi przez poprzedni- 
ka swoiego utworzoney , radzi im iednak mak 
negocyacyi rzecz tę załatwić, 
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Daiąc z siebie przykład spokojnych zamiarów 
i przekonywaląc o nich rząd W. Brytanii, odwołał, 
Anglików po odległych Rossyi krniach rozproszo- 
nych, i aby namieysca, skąd byli wzietemi, po- 
wracali , zalecił. Bywszemu w Londynie Miniftro- 
wi Hrabi Woronzów rozkazał, żeby tam w tymże 
samym charakterze pozoftał, oznaymnuiąc przytćm, 
Że cofnienie embargo zokrętów angielfkich od znie- 


sienia go z okrętów szwedzkich i duńfkich, zależy. 


Tak fagodne środki i chęci do zgody, wyprawę 
floty Parkera ku brzegom rossyifkiem wftrzyma- 
ły. Watpić iuż także nie trzeba , aby Malta, któ- 


ra zeszłego Imperatora z dworem londyńfkim po- 


różniła, miała przywrócenie przyiaźni tamować , 


gdy teraźnieyszy, tytułu W. Miftrza zaniechał , i 
* zwrócenie jey dawnym właścicielom doradza. Co 


zaś Alexander względem Turcyi od Pawła Igo 
zagrożoney przedsięweźmie , nie wiadomo; to 
tylko pewna, Że 40,000. woyfka rossyyfkiego , 
dotąd jeszcze na granicach /loldawii ftoi, i zna- 
czna flota na morzu czarnćm jest w pogotowiu 
do wyiścia pod żagle. 

Przyftępuiąc Alexander do poiednania się z W. 
Brytanią , ścisłe związki z Francyą, Hiszpaniią i 
Rzecząpospolitą batawfką zawrzeć pragnie, i dla- 
tego potwierdziwszy na urzędzie Ambassadora ż 


w Paryżu Hr: Kaliszew , zalecił mu zapewnić pier- 


wszego Konsula o swey ku niemu przylaźni, i ftarać 
się, aby z Hiszpaniią dawną zgodę przywrócił. Ba- 
tawfkiemu zaś Ambassadorowi Buys'do Petersburga 
przybyłemu przychylność swoię dla jego oyczy- 
zny oświadczył. Pierwszy także konsul chcąc roz- 
poczęte z Pawłem układy przywiesdź do fkutku , 


* wysłał do nowego Imperatora zaufanego Adjutan- 
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ta swoiego i szefa brygady nazwifkiem Duroc, 
iako zręcznego negocyatora. 


/ ANGLIA 


Dwie ważne wyprawy przedsięwzięte w tych 
czasach od Anglii, ftały się przedmiotem usiłowań 
iey rządu į ciekawość całey zwróciły Europy. Sta- ; 
José mocarfiw północnych w nieodftępowanin kon- 
wencyi petersburgfkiey , fkłoniła dwór londyńfki 
do wysłania znaczney bardzo floty na morze balty- 
ckie; chęć wydarcia z rąk francuzkich Egiptu, 
drugą wyprawę doradziła. >, 

Wiadomo iuż iaki był fkutek pierwszey , że 
Królewic dimfki nie będąc nawet wspartym od in~ `. 
nych mocarftw , dał mężny odpór daleko przewyż- . 
 szaiącey sile Bretonów, i przynaymniey na kilka - 

miesięcy dunine ich zamiary powściągnął, przez 
' 14totygodniowy rozeym, o czóm w przeszłym 
iuż Numerze Pamiętnika powiedzieliśmy, 

Zabezpieczywszy się Admirał Parker ze firony 
Danii , ruszył ku brzegom Szwedzkim, i fianąwszy. 
na wysokości portu Kalfkrony, napisał do Vicea 
Admirała Cronstedt wielkorządcy tego miafta, do- 
magaiąć się prędkiego uwiadomienia o sposobie 
myślenia dworu sztokolmfkiego , który , jak wyra- 
ził, złączył się z Rossyą przeciw słuszności i in- 
teressom W. Brytannii; oraz nalegaiąc, aby od 
nieprzyjaznych zamiarow odftąpił , ile że inż Da- 
niia rozeym zawarła. Cronstedt z woli monarchy 
swoiego dał ślachetną odpowiedź, że król szwedz- 
ki wierny danym przyrzeczeniom, ani na moment 
nie wacha się zachodzących między nim, 4 sprzy- 
 mierzeńcami umów dopełniać, a to nawet bez 
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wszelkiego wzg!'ędu na osobą iakiegożkolwiek mo- 
carftwa ugodę. Nice unika atoli'od ukończenia dro- 
gą spokoyną teraźnieyszych sporów , ieżeli połą- 
czonym narodom słuszne warunki podane będą. Po 
tey odpowiedzi żaden wypadek wbienny z Szwe- 
„cyą nie naftąpił, równie iak z Rossyą, chociaż tak- 
że ku Rewłowi jedna dywizya floty angielfkiey inż 
się była udała. Wiadomość o zcyściu Pawła Igo 
i nadesłane admirałowi Parker z tego powodu no- 
we rozkazy , kroki nieprzyjazne wftrzymały: i ieft 
nadzieia, Że interes neutralności morfkiey bez krwi 
rozlania załatwionym zoftanie. Już nawet Parker 
urzędownie. dworowi kopenhagfkiemu doniosł , że 
-handel i żegluga na morzu wschodniem okrętów 
rossyyfkich, szwedzkich i duńfkich, żadney prze- 
szkody od Anglików nie dozna. Wreście maiący do 
, Petersburga wyiechać Lord St Helens, zerwaną*z 
_ północą przyjażń ftarać się będzie przywrócić. 
Trwaiącą w Egipcie spokoyność od oftatniey - | 
- klęlki przez Klebera W. Wezyrowi zadaney, prze r- 
wała znowu ambicya i chciwość angielfka. ` a- 
zdroszóm dwór londyńfki patrząc okiem na posia- 
danie tak znaczney i ważney osady przez Francyą, 
-wygotował flotę o rpo. żaglach ; wsadził 1 5,000. 
woyfka lądowego, wysłał ią końcem wyparowania 
Francuzów, i zajęcia Egiptu, gdy W. Wezyr miał 
z swemi siłami od Jaffa poftępować. Początki do- 
syć były pomyślne dla Anglików , wylądowali bo- 
wiem przy twierdzy Zbukir w dniu 8. Marca. Na 
odgłos ląduiących wyszedł garnizon Alexandryi, 
i mimo daleko mnieyszey liczby, z bagnetem na 
7,000. Anglików uderzył. Prawe ich fkrzydło na- 


tychmiaft złamane było; lecz za odebraniem po- 


siłku ż lewego, Francuzi uftąpić musieli. Zaszła 
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druga bitwa w dhiu 13tym zrana. Woyfko angie fkie 
fkładało się iuż z 12,000. , przeciw którym 4,000 
do boiu ftaneło. Jazda francuzka podwakroć natar- 
ła, za drugim razem opasała, i do złożenia broni 
600. Anglików fkłoniła ;. ale nawzaiem od silney' 
odwodowey kolumny attakowana , iehców porzu- 
cić musiała. Wieczorem znowu Anglicy uderzyli, 
i moft kanału alexandryyfkiego opanowali, lecz go 
natychmiaft republikanie odbili. Trzy razy Anglik 
rzucał się na to mieysne, i trzy razy ze ftratą od- 
partym zoftawszy , na: swe ftanowifko powrócił. 

, Tym czasem Jenerał Menou dowiedziawszy się 
w Kairze o wylądowaniu nieprzyjaciela, we 2000. 
kawaleryj pospieszył, a złączywszy się z garnizo- 
nem Alexandryi , ftoczył bitwę 21. Marca; ta lu- 
bo mu dla szczupłości sił nie naypomyślniey poszła, 
przecięż Anglicy, nic wielkiego, prócz otrzymania 

_ placu, nie dokazali. Owszem, według własnego 
ich zeznania, klęfkę znaczną. ponieśli, zwłaszcza 
w oflicyerach, między innemi syn Abercrombiego 
naywyższego dowódzcy miał nogę urwaną, Sidney 


ć 


Smith , wiele w teraźnieyszey woynie Francuzom 


na morzu szkodzący , w ramię kulą trafiony ; sam 


zaś Jenerał Abercrombie ciężko raniony pałas zem 


od officyesa francuzkiego , i zaledwie od niego nie 
poimany, dnia 29. żyć przeftał: późniey Jenerał 
Moore z ran także umarł, Od dnia sigo Marca 


żadnych urzędowych nie masz wiadomości, co: 


w Anglii nawet zanie naylepszy znak biorą. Ozię- 
błość prócz tego Turków, i uchybienie tak w do- 
ftawieniu żywności, iako też czynieniu dywersyj, 
tudzież niemożność nadesłania z Bengalu przez 
Suez 12,000. ludzi; a to z przyczyny porwania 
się dooręża /laratów i syna Tippo-Saiba , nie: 


256... Obraz polityczny Europy. 
spokoynością cały naród o wyprawę egipfką na 
pełniła. Powiększa ią jeszcze z inney ftrony obawa; 
wszyftkie bowiem wiadomości z Francyi do Avglii 
dochodzące zapewniają iż tam szczerze o wypra- 
wie do Anglii i Irlandyi zamyslają, i inż 150,000. 
woyfka ief zgromadzonego nad brzegami Francyi 
i Hollandyi mogące bydź jeszcze 100,000. po- 
 mnożone , aby się w różnych mieyscach o wylą- 
dowanie do tych dwu króleftw kusiły. 

Mimo wzaiemnego uzbrziania się ftron obu, 
błysnęła iednak miła nadzicia pokoju; czego cią- 
gła między Londynem a Paryżem korrespondencya 

„dowodzi ; iuż nawet przeznaczone są osoby, aby 

tyle razy rozpoczynane układy, do pożądanego 
'kończ doprowadziły. Czekać tylko Anglia zdaie 
się na fkutek wyprawy eg'pfkiey, iako wielki wpływ 
do przyszłey negocyacyi mającey. Oświadczenie 
chęci godzenia się, pierwsza Anglia potrzebą zna- 
glona, uczyniła. Potrzeby te wfkazuią , miaka, 
‘wsie, warsztaty , rękodzieła , i place publiczne , 
gdzie tysiące osób bez roboty, a zatćm bez sposo- 
bu zarobienia iakieyżkolwiek żywności, głośno na. 
prowadzenie woyny wyrzekają. Niemniey uwagę 
rządu angielfkiego zaftanowiło zamknięcie portów 
neapolitańikich, na których obronę przeciw: na- 
paści, z mocy traktatu woyfka francuzkie nade- 
szły, a przez to całe iuż Włochy niedoftępnemi 
ftały się flotom W. Brytanii. interes nareście 
ocalenia Lisbony i całey Portugalii, zagrożoney 
wtargnieniem Hiszpanów , fkoroby woyfka francuz- 
kie pod Jenerałem St Cyr idące, „nadciągnęły ; 
spodziewać się każe, że bieg negocyacyi przy- 
spieszonym zoftanie. ; 


